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W  numerze:

E. OCHAB
N O W Y  E T A P  I  NO W E Z A D A 

N IA  W  RO ZW O JU W SPÓŁZA 
W O D N IC TW A  P R A C Y  — i t r .  8

‘D R O G A  W A L K I K P P  — str. 4

AR RASY M USZĄ W RÓCIC DO 
K R A JU  — str. 4.

P rzez zjednoczenie p a rtii robotniczych

sojusz robotniczo-chłopski z°stailie wzmocniony
W y p o w i e d z i  w y b i t n y c h  d z i a ł a c z y  S L

' W  ostatnim numerze , .Zielonego 
J&ztandaru”. naczelnego organu Stron
nictwa Ludowego, który ukazał się w 
przededniu Kongresu Zjednoczenio
wego partii robotniczych, w ybitni 
•działacze Stronnictwa Ludowego^ w y
powiadają się w  artykułach o zjedno 
czeniu P artii Klasy Robotniczej,

Prezes Rady Naczelnej SL — M ar
szalek Sejmu Władysław Kowalski w
a rty k u le  p t. „Z jednoczenie P a rt ii Ro
bo tn iczych”  pisze rn. in .: „R uch ludo
w y , rzete lny, radyka lny  ruch  lu do w y 
2  praw dziw ą radością w ita  zjednoczę 
n ie  p a r t i i robotniczych PPR i PPS. 
K lasa  robotnicza od dawna stanow i 
czo‘ową i  k ierowniczą awangardę lu 
du pracującego w  walce o społeczne, 
ekonomiczne i ku ltu ra ln e  wyzwolenie, 
A n i zwycięstwo nad wyzyskiwaczami 
kapitalistycznymi, ani utrzymanie wła  
dzy ludowej bez klasy robotniczej by
łoby niemożliwe. Chłopi nie byliby w  
etanie zdobyć i utrzym ać władzy sami 
bez robotników”.

D elegacja szw ed zka  
na Kongres Zjednoczeniowy

S ZTO K H O LM , 10.12 (PAP). Delega
cja szwedzka na Kongres Zjednocze
niowy partii robotniczych, wyjedzie 
do Warszawy, w niedzielę.

W  skład delegacji wchodzą: dotych
czasowy sekretarz szwedzkiej partii 
komunistycznej i obecny przewodni
czący organizacji sztokholmskiej — 
Poseł G UNN AR OHM AN- szef wydzia 
hi zagranicznego KC Partii — redak
tor BACKSTROEN oraz naczelny rc

Na zakończenie M arszalek K ow a lsk i 
pisze: „Szczerze i  serdecznie w ita m y  
te wydarzenia w  ruchu  robotn iczym  
m y, ra d yka ln i ludow cy. I  w ieś nasza 
czci to zjednoczenie bra tn ich  i  przo
dujących w  walce p a r ti i robotn iczych 
zwiększonym  w ys iłk ie m  pracy nad pod 
niesieniem  ro ln ic tw a , budową dróg, 
szkół, napraw ą m ostów itd .

Rych ło nastąpi też zjednoczenie oby 
dwóch s tronn ic tw  ludow ych w  jedno 
w ie lk ie  stronn ictw o. I  ta k  zewrzemy, 
w zm ocnim y szeregi ludu  pracującego 
m iasta i  wsi; aby do reszty w spó lnym i 
s ilam i w ytęp ić  zło, z’amać wroga k la 
sowego i odbudować resztę zniszczeń” .

Prezes S tronn ic tw a  Ludowego W in
centy Baranowski w  swej k ró tk ie j w y  
pow iedzi stw ierdza, że „je dn ym  z naj

ważniejszych osiągnięć w  rea lizow a
niu  haseł Polski Ludow e j jest je dn o li
ty  fro n t po lskie j k lasy robo tn icze j” .

Nie może być dwóch dróg do socja
lizm u. Jest tylko jedna droga, którą 
realizować może kiasa robotnicza, 
gdyż ona tylko wspólnie z chłopami 
bezrolnymi, małorolnymi i średniorol
nymi, poprzez wytężoną pracę jest 
«dolna zbudować dobrobyt całego spo
łeczeństwa, potęgę narodu i jego kultu 
rę. Zjednoczona w  jedne j p a rtii,  nie
w ą tp liw ie  tego dokona“ .

Sekrearz generalny SL — wicepre
m ier A n to n i K orzyck i w ' sw o je j w y 
powiedz: pisze m. in .: „Jako  syn chłop 
ski i przedstaw icie l w s i oraz jako  se
kretarz generalny S tronn ic tw a  Ludo
wego w itam  z radością jednoczenie 
się całej k lasy robotn icze j w  Polsce.

W fakcie zjednoczenia się ruchu ro 
botniczego, m y, chłop i w id z im y  wzmóc

nienie sojuszu robotniczo - chłopskie
go, a tym  samym zwartości i siły naro 
du polskiego,

Aleksander Juszkiewicz — zastępca
sekretarza generalnego S L — w a rty 
ku le  p t.: „W ita m y  zjednoczenie k lasy 
robo tn icze j’* akcentuje; że zjednocze
nie to  będzie jednym  *  na jdon ioś le j
szych w ydarzeń po litycznych w  dotych 
czasowej h is to r ii ruch u  robotniczego 1 
w  h is to rii mas ludow ych w- Polsce.

W dalszym  ciągu a rty k u łu  poseł 
Juszkiew icz za jm uje  się om ówieniem  
sojuszu robotniczo - chłopskiego, u - 
względniónego szeroko w  statucie zjeti 
hoczonej p a rtii,  podnosząc, że radyka ł 
ny ruch lu do w y w  przeszłości dążył i 
obecnie dąży do ja k  najw iększego u- 
m ocnienia i rea lizac ji tego sojuszu. 
Pos. Juszkiew icz akcentuje, że sojusz 
robotniczo -  chłopski przez zjednocze
nie partii robotniczej zostanie wzmoc
niony.

Los dalszych 3 armii Kuomintanęu
n a  p o ł u d n i e  o d  S u c z o u

j e s t  j u ż  p r z e s a d z o n y

P o l s k i e  R a d i o  m e l d u j e
sekr. gen K C P P R  P r e z y d e n t o w i

tow. Bolesławowi BIERUTOWI
i sekr. gen C K  W  PPS P re m ie ro w i

tow. Iózefewi CYRANKIEWICZOWI
wykonanie rocznego planu raiłiofonizacji

Polskie Radio nadesłało do Prezydenta KP Sekretarza Generalnego 
K C  PPR Iow. Bolesława Bieruta i Sekretarza Generalnego CKW  PPS 
Premiera Rządu RP Iow. Józefa Cyrankiewicza następujący m eldunek;

Dnia 4 listopada br. na Zjeździć delegatów wszystkich Okręgów Pol
skiego Radia i przedstawicieli Partii Politycznych PPR i PPS oraz Zw iąz
ku Zawodowego Pracowników Polskiego Radia uchwalono, jako Czyn 
Przedkongresowy, wykonać w 10* proc. roczny plan radiofonizacji do 
dnia 8 grudnia 1948 r.

Stan realizacji planu radiofonizacji w dniu 1 listopada 1948 r, był. na*

Stępujący: Procent
Ilość wykonania 

planu rocznego 
78%
65%
81%
-1%

1. 77.784
S2.608
3.805

96
758

Zainstalowano głośników od dn. 1.1.48: 
w tym na wsiach

2. Wybudowano lin ii radiofonicznych km.
3. Wybudowano nowych radiowęzłów
4. Zradiofonizowano wsi 

5. Zradiofonizowano państw, majątków ziemskich 416 (nonad pian 
Meldujemy, że w dniu 7 grudnia br. wszystkie Okręgi PR złożyły spra

wozdanie o przedterminowym wykonaniu przyjętych zobowiązań i prze
kroczeniu rocznego planu radiofonizacji we wszystkich pozycjach, a mia
nowicie:

Procent
Ilość wykonania

p lanu rocznego
1. Zainstalowano głośników od dn. 1.1.48: 120.912 121%

w tym na wsiach % E2ł 0S9'09 , -
2. Wybudowano Unii radiofonicznych km. 5.597 132%
3. Wybudowano nowych radiowęzłów 162 119%
4. Zradiofonizowano wsi 1.105 119%
5. Zradiofonizowano państw, majątów ziemskich 416 (ponad plan) 

Niezależnie od powyższego we wszystkich komórkach Polskiego Radia,
technicznych, programowych i administracyjnych powzięto uchwały 
o wykonaniu specjalnych prac ku uczczeniu Kongresu Zjednoczenia Par
tii Robotniczych i zobowiązania te wykonano, a w wielu wypadkach 
przekroczono.
SEKR. KO M . PARTYJNEG O  PPR 

przy Polskim Radio 
inż. J. Borecki

PRZEW. K O M . Z A K ŁA D . PPS 
M. Skarżyński

PREZES ZA R ZĄ D U  GŁÓW NEGO  
Zw iąr.ku Zawodowego 

B. Skarżewski
do

DYR EKTO R N A C ZELN Y  
W. Billig

DYR EKTO R TE C H N IC ZN Y  
inż. W. Celner 

W IC ED YR EK TO R  
spraw radiofonii przewodowej 

inż. W. Gawroński

LO N D Y N , J9.12 (PAP). Agencja Re 
uterą donosi z Nankinu, żę oddziały 
chińskiej arm ii ludowej znajdowały 
się w piątek rano w odległości zeled- 
wie 50 km od Nankinu,

Podczas gdy jedne z oddziałów zni
daktor organu partyjnego „Folksyil- ! szczyły lin ię  ko le jow ą prowadzącą do 
ja n "  — pfisej  AOOŁFSSON. 1 m iasta Puków , inne g rupy dokonały

SUKCESY I ZADANIA PRZEMYSŁU
'  Im  bardziej zbliżamy się do dnia Kongresu Zjednoczeniowego, tym 
wspanialsza staje się szeroka panorama Czynu Kongresowego polskiej 
klasy robotniczej.

Od chwili rzucenia przez załogę kopalni „Zabrze - Wschód“  hasła 
współzawodnictwa przedkongresowego minęło zaledwie 45 dni. Jakże 
zmienił się obraz naszej pracy w ciągu tego krótkiego czasu! Mieliśmy 
i przed tym podstawy do zadowolenia z naszego tempa odbudowy 
i  rozwoju gospodarczego, bo wyprzedziliśmy pod tym  względem wicie 
innych krajów. Ale w ciągu ostatnich tygodni pobiliśmy wszystkie na
sze rekordy. W ciągu listopada wszystkie niemal gałęzie przemysłu 
wykonały państwowy plan produkcji na r. 1948, w tym przemysł che
miczny, cementowy, hutniczy, włókienniczy, naftowy, elektrotechniczny 
i  metalowy. Wykonal-v również roczny plan przewozów i naprawy tabo
ru Polskie Koleje Państwowe. Dawno przekroczyły roczny plan przed
siębiorstwa budowlane. Ponadplanową produkcję wytwarza przemysł 
dóbr spożywczy0*1’ Obecnie zaś zbliżają się do wykonania rocznego 
plany przem yj węglowy i energetyka.

Ten wynik Czynu Kongresowego ma olbrzymie znaczenie praktycz
ne, przodu je  się. że roczny plan całego przemysłu państwowego zo
stanie wykonany.z nadwyżką 10 proc. Plan państwowy przewidywał na 
r  |g,is  konanie produkcji wartości 614 miliardów złotych (wg. cen 
rozliczeniowy0*1 PrzemyshU- Przekroczenie planu o 10 proc. będzie za- 
terń c-ńaczać wytworzenie ponad plan produkcji wartości przeszło
61 miliardów.

W ynik Czynu Kongresowego ma ogromne znaczenie z punktu w i
dzenia wzrostu wydajności pracy, która jest w 1948 r. o 45.proc. więk
sza niż w 10-16 r. i o blisko 19 proc. większa niż w ub. roku. Najwięk
sze postępy osi ągnięto w tej dziedzinie właśnie w ostatnich k ilku tygo
dniach kiedy l i05* 81 współzawodniczących niezmiernie szybko wyrosła 
i w oosz ególnych gałęziach przemysłu wynosi od jednej trzeciej do 
dwóch t  CZcich ogółu zatrudnionych, kiedy liczba przodowników zwięk
szała i " "  każdym przedsiębiorstwie, kiedy na czoło wysunęły się 
dziesiątki tysięcy nowych przodujących robotników.

Os 'ecis te stwarzają zupełnie realny grunt dla wykonania przez 
Rgsz unarodoWi°ny planu trzyletniego w znacznie skróco-
iwm terminie- Re&Hzacja tego zadania z kolei stworzy niezbędne wa
runki dla pomy®!nego startl1 następnego planu długofalowego — pla
nu «T^§of0ietnieg°’ Planu zbudowania w Polsce fundamentów społeczeń
stwa socjaiistyczn8go\ , . ,

Jaki« warunki musimy spełnić, aby moc te zadania wykonać ?
' Musimy przede wszystkim utrwalić największą zdobycz Czynu Kon- 
grasoweeo — masowość współzawodnictwa. Setki tysięcy pracowni
ków którzy W ostatnim czasie przyłączyli się do współzawodnictwa, 
trzeba uł ravmać w szere£ach tego ruchu. Trzeba nadal rozszerzać 
i ur- - " ^ ć  współzawodnictwo, wciągać w nie nowe setki tysięcy 
Prac°'VSẐ C.”  Dążymy do tego, żeby współzawodnictwo stało się w na- 
s2ym 'kra'u stał4 metodą budowania socjalizmu i chcemy, żeby ogar
nęło onĆ^calą klas? robotniczą,

fóusimv utrwali6 i wzbogacać organizacyjne formy współzawodnictwa, 
s?yCh’ i nad »piej wykwalifikowanych robotników, tych, którzy wzbo
gacili technikę i organizację pracy, którzy najwięcej przyczyniają się
do rewolucji technicznej w Polsce.

Musimy u trw a lić  i wzbogacać organizacyjne formy współzawodnictwa, 
które najlepiej zdały egzamin w Czynie Kongresowym.

Musimy wreszcie nadal podnosić wydajność pracy, która jest jesz
cze o 14 proc. poniżej poziomu przedwojennego. Musimy ten poziom 
znacznie przekroczyć, gdyż wysoka wydajność pracy jest zasadniczym 
^arąnkiem yhadgggfife socjalizmu, .

licznych ak tów  sabotażowych na 
lin iach ko le jow ych  na centra lnym  
froncie ch ińskim , un iem oż liw ia jąc  do 
w ó u -tw u  nacjonalistycznem u dosyła- 
nie posiłków  drogą ko le jow ą  na za
grożone p u n k ty  w  tym  rejon ie.

Należy nadm ienić, ¿e m iasto Pu
ków, w  którego pob liżu  p o ja w iły  się 
wojska ludowe zna jdu je  się na lewym 
brzegu rzek i Jang - Tse, na przeciw 
ko Nankinu.

Znaczne oddzia ły w o jsk  ludowych, 
operujące w re jon ie  jez iora Hung - 
Tsc. 120 km  na północ od N ankinu. 
rozpoczęły marsz na po łudn ie  na po
graniczu pom iędzy p ro w in c ja m i An- 
hwei i K iąngsu

Ostre w a lk i toczą się na południe 
i wschód od Peng . p u

Na skutek szybi-iego marszu w ojsk 
ludowych na ty łach  ich pow sta ły licz 
ne ko tły . w  k tó rych  zna jdu ją  się osa 
czone w ojska nacjonalistyczne.

Pojaw ienie się w o jsk  iudowyeh w 
nowych punktach fro n tu  centralnego 
zdezorganizowało p lan obronny do
wództwa kuom in tangow skiego i  u trud  
n iło  n iesłychanie sprawę przerzucania 
posiłków.

Los ; trzech a rm ii nacjonalistycz
nych,, otoczonych na po łudnie od Su 
czou, jest ju ż  przesądzony. Po rozb i
ciu 16 a rm ii podobny los czeka obec
nie 12 arm ię, k tó re j s iły  zm alały w 
ciągu k ilku n a s tu  dn i z go tys. do 30 
tys.

Rząd kuomintangowski wprowadzi!
surową cenzurę pocztową i telegraficz

ną na całym  obszarze Chin, na k tó 
rym  spraw u je  jeszcze władzę.

Korespondenci pism  am erykańskich 
donoszą z N ank inu , że otoczona przez 
wojska ludow e na po łudnie od Su- 
czou arm ia  Czang-Kai-Szeka u trac iła  
dotychczas ponad jedną trzecią swych 
sił. »

Okrążone oddzia ły  Czang-Kai-Sze 
ka liczy ły  przy w y jśc iu  z Suczou oko 
lo 250 tys. żołn ierzy. C zynn ik i rządo
we w  N ankm ie  przyznają, że jedna z 
trzech otoczonych a rm ii — 16-ta zo
stała doszczętnie rozb ita. Również 
druga z otoczonych a rm ii poniosła 
bardzo d o tk liw e  stra ty .

Na fronc ie  pó łnocnym  oddziały lu 
dowe kon tynuu ją  swój marsz na Pe
kin. W alk i toczą się o 25 k ilom e trów  
od miasta. 3

D rug i dzień pobytu
marsz. Żymierskiego w Czechosłowacji
PR AG A, 1112 (PAP) — W drugim  

dniu swego pobytu  w  sto licy  Czecho
słowacji, m arszałek Ż ym ie rsk i zw ie
dził W ojskow y In s ty tu t Techniczny w 
Pradze, a następnie udał się w  tow a
rzystw ie m in is tra  gen. S robody, am
basadora Olszewskiego f  wyższych o- 
Cicerów a rm ii czechosłowackie j do o- 
bozii wojskowego w  M ilov icach.

W M ilanovicach m arszałek Ż y m ie r
ski odebrał rap o rt od przedstaw icie l* 
wojska i m ie jscow ych w ładz oraz do
konał przeglądu kom pan ii honoro
wej.

W ieczorem odbyło się w  ambasadzie 
po lskie j w  Pradze przyjęcie , w  k tó 

rym  wzięła udzia ł delegacja polska s 

m arszałkiem  Żymierskim na czele o- 
raz m in is te r ob rony narodow e j Cze
chosłowacji gen. Svoboda w raz  z sze
fem sztabu głównego gen, Drgacem i 
licznym i członkam i korpusu o fice r
skiego, cz łonkow ie rządu, przedstaw i
ciele praskiego korpusu dyp lom atycz
nego oraz osobistości e ; świata poli
tycznego i ku ltu ra lneg o  w Czechosło
wacji.

Po p rzy jęc iu  marszałek Ż ym ie rsk i 

opuścił w raz z towarzyszącjnni mu o- 

sobami Pragę, udając si do sto licy  
M oraw  — Brna.

Już przystąpiono do realizacji
gigantycznego planu zalesienia

n a  o b s z a r a c h  s t e p o w y c h  Z S R R
M O SKW A, 1)12 (RAP-SAP). Dnia 8 

grudnia rozpoczęła się w  M oskw ie kon 
ferencja naukowa, poświęcona zasa
dzeniu ochronnych pasów leśnych. 
K on ferencję  zwołało W szechzwiązko- 
we Rolnicze Towarzystwo Naukowe;

W K on fe ren c ji bierze udzia ł około 
800 osób — pracownicy naukow i Mo-

■ZW-rk

skwy, leśnicy, m e lio ra to rzy, glebo- J szło 6 tys. ten nasion dębu i innych ga 
znawcy, biologowie, agronom ow ie, in - 1 tun ków  drzew.

Na szeroką skalę prow adzi się p ra - ’ 
Ce nad zakładaniem  stawów i zb io r
n ików  wodnych.

Ćzekm ieniew poświęcił znaczną 
część swego re fera tu  ro li p racow ni
ków  naukowych i specja listów  ro ln i
czych w walce z posuchą.

Referaty w yg łos ili również, w icem i
n is te r ro ln ic tw a  ZSRR. Czefem uszkm  
(o łąkow o-po lnw ym  sv?t.emie ro ln i
ctwa) oraz d y re k to r W szecbzwiązko- 
wego Naukowo-Badawczego In s ty tu tu  
M elioracyjnego Chanbekow . k tó ry  o - 
m ó w ił sprawę tworzenia pasów leś
nych na obszarach stepowych.

Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego otrzymał meldunek z FABLO - 
K l) o wykonani,, pierwszej polskiej elektrycznej lokomotywy kopalnia
nej (dołowej) typ; p-655. Lokomotywa kopalniana stanowi szczyt tech

niki nowoczesnej.
\V  roku Przyszłym przemysł metalowy budować będzie lokomotywy ko
palniane seryjne Stanowić to będzie dalsze, ważne usprawnienie wydo
bycia vvęgia a przy tym uniezależni nas i na tym odcinku od dostaw

zagranicznych.

żyriierow ie, p rzodow n icy-now atorzy kó! 
chozów i  sowchozów U kra iny , Kazach 
stanu. M o łdaw sk ie j SRR, terenów  nad 
wołżańskich, północnego Kaukazu. 
K ry m u  i  centra lnych okręgów Zw iąz
ku Radzieckiego.

Po słow ie wstępnym , wygłoszonym 
przez wiceprezesa Wszechzwiązkowe- 
go Rolniczego Tow arzystw a Naukowe
go, prof. W. K is lakcw a, referat w yg ło  
s ił k ie ro w n ik  głównego urzędu leśnych 
pasów ochronnych przy Radzie M in i
s trów  ZSRR J Ćzekmieniew

O pow iedzia ł on o s ta linow sk im  p ia
nie przeobrażenia stepowych j  stepo- 
wo-leśnych okręgów europe jsk ie j częś 
ci ZSRR oraz o ro i: agronom ii w  jego 
rea lizacji.

Plan ten — ośw iadczył re fe ren t — 
jest niesłychanym  w  h is to r ii ludzkoś
ci przykładem  przekształcenia p rzyro 
dy dla dobra człow ieka. P lan ten o- 
tw ie ra  drogę do ca łkow itego zwycię- 
ilw a  nad posuchami.

W jego rea lizac ji bierze udział prze
szło 2 tys. sowchozów, z górą 3 ,tys. oś 
rodków  maszyn i tra k to ró w , dziesiąt
k i in s ty tu c ji naukowych

Powstają ośrodki tworzeń a ochron
nych pasów leśnych, wyposażone w 
potężne tra k to ry  i w  specjalne maszy
ny do sadzenia lasów.

Referent zakom unikow ał, że w w ie
lu m iejscowościach przystąp iono już 
do rea lizac ji planu.

W stepowych i  stepowoleśnych okrę 
gach europejskie j części ZSRR stwo
rzono ju ż  w  tym  roku  ochronne pasy 
leśne na obszarze w ie lu  tysięcy hekta
rów .

P rzygotow ano g ru n t pod przyszłe 
leśne pasy ochronne na obszarze 246 
tys. hekta rów  ziemi. Przygotowano 
rów nież 2.300 m ilio n ó w  rozsad, prze-

K oncert sym fon iczny  
d la  uczczenia  

Kongresu Z iędnoczen ia
Dla uczczenia Kongresu Z jedno

czenia polskiego ruchu robotniczego, 
we w to rek o godz, 19.10 transm ito 
w any będzie z K a to w ic  uroczysty 
koncert sym foniczny. W ie lka o rk ie 
stra sym foniczna Polskiego Radia, 
pod dyrekc ją  Grzegorza F ite lberga i 
z udzia łem  p ian is ty  H enryka Sztomp 
k i wykona najlepsze u tw o ry  m uzy
czne b ra tn ich  narodów: radzieckiego 
i polskiego. Rosyjską U w ertu rę  Ser
giusza P roko fiew a oraz K oncert F o r
tep ianow y F -m o ll op. 21 F ryderyka  
Chopina (A lleg ro  maestoso. La rghe t
to i  A lleg ro  vivace).

W ybór m uzyki genialnego po lsk ie
go kom pozytora i pięknego, pełnego 
prosto ty a dostępnego dla na jszer
szych w arstw  dzieła czołowego tw ó r
cy radzieckiego — stanowić będzie 
podw ó jny akord w dni uroczystości 
bra tn iego zjednoczenia PPR i PPS.

Współzawodnictwo naszą drogą do dobrobytu! 
Plan Trzyletni wykonamy przed terminem!



M i n .  M I N C
d s ięk u je  p ra c o w n ik o m
Żalił. Metali Nieżelaznych
M in is ta r .przem ysłu i  hand lu  H ila ry  

M m c przesła ł D y re kc ji Zjednoczo
nych Z ak ładów  M eta li N ieżelaznych 
te legram , w  k tó ry m  dzięku je k ie ro w 
n ic tw u  i  w szystk im  p racow nikom  Z je  
dnoczonyeh Z akładów  M e ta li Nieże
laznych za przedterm inow e w ykona
nie  p lanu  p ro d u k c ji dó dnia 20 lis  topa 
da b r.

D epesza w ite a tia . S zy ra
« lo  C í D t r a ' i  K a c d io w e i  
Przemysłu Metalowego

W  zw iązku z przed te rm inow ym  w y  
k o n a rie m  rocznego p lanu zbytu, 
C entra la  H andlow a P rzem ysłu Meta 
lowego otrzym ała  następującą depe
szę od w icem in is tra  Przem yślu i  
H and lu  E. Szyra:

„P rzed te rm inow e w ykonanie p la 
nu  zby ta  jes t p iękn ym  osiągnięciem 
d y re k c ji i  p racow n ików  C entra li. Ży
czę dalszych powodzeń w  walca o 
zw iększenie rozm iaru  obrotów , skro 
cenie cyk lu  obrotu handlowego, 
zmniejszenie kosztów hand low ych i  
lik w id a c ję  w sze lk ich  ob jaw ów  b iu 
rok ra tyzm u  w  codziennej pracy

P o lsko  argen tyńsk i 
u k ła d  h a n d lo w y

Toczące się od pewnego czasu w  
Buenos A ires  rokowania , w  celu za
w a rc ia  pierwszego po w o jn ie  uk ładu 
handlowego pom iędzy Polską j  A rgen 
tyną  — do tre g ły  końca. U k ład  p rz e w i
du je , że Polska dostarczy A rgen tyn ie  
poważnie jszych ilośc i węgla, a także 
papieru, cem entu i  innych p roduk
tów. W zam ian im portow ać będziemy z 
A rge n tyny  skóry  bydlęce, wełnę, tiusz 
cze, ga rbn ik  quebracho i  inne a r ty 
ku ły .

U k ład  po lsko-argentyński p rzew idu 
je obustronna u ła tw ie n ia  finansowe 
n a tu ry  technicznej.

D a ls za  vsmasowienie
s pólz g ámcíwa pracy

W edług danych K C Z Z  z listopada 
br. na ogólną ild ijć 345 tys. ko le ja rzy  we 
wspólaźwOdniciW ie Lierze udz ia ł 218 
tys., na 291 tys. gó rn ików  współzawod- 
n iczy  178 tys. Ponadto, w e  współzawod 
n iew ie  bierze udz ia ł 94 tys. w łó k n ia 
rzy. 48 tys. h u tn ikó w , 37 tys. rob o tn i
k ó w  leśnych i  drzewnych oraz 27 tys. 
p racow n ików  przem ysłu chemicznego.

D elegacja po lska
a a  ko ngres w ło sk ich

ra d  z a k ła d o w y c h
W dniach 18 —  21 g rudn ia  i r . .  od

będzie się w  T u ryn ie  Kongres W łos
k ich  Rad Zakładowych. Jako delega-* 
c i po lskiego ruch u  zawodowego, w y ja -  
.dą no Kongres: red. Szymon D obrzyń
sk i — przedstaw ic ie l K C Z Z  i  W it Han 
ke — delegat Z w iązku  Zawodowego 
M etalowców.

------ o——

N o ta  radzieck iego  
charge d ’afía ires  

do rząd u  fińskiego
H E L S IN K I, 10.12 (PAP). —  Charge 

1‘a ffá ires  Z w ią zku  Radzieckiego w  
H elsinkach z łoży ł w  fiń s k im  m in is te r 
s tw ie  sp ra w  zagran icznych notę, w  
k tó re j zw raca uwagę rządu fińsk iego 
na w rog ie  w  stosunku do Z w ią zku  
Radzieckiego w ystąp ien ia  n ieodpew ie 
da ia lnyćh elem entów. W ystąpien ia  te 
m a ją  na celu' pogorszenie stosunków  
m iędzy F in lan d ią  a Zw iązk iem  Ra
dzieckim .

Nota w yraża  nadzie ję , że rząd f iń 
sk i przedsięweźm ie odpow iedn ie śród 
k i, by położyć kres ty m  w ystąp ien iom , 
nrzyncszącym  szkodę stosunkom  f iń 
sko -  radzieck im .

GfcOS ŁUBU
Francuskie CGT wysuwa konkretny plan
p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e )

K z ą d  d o m a g a  s i ę  p e ł n o m o c n i c t w
ab y u n ikn ąć  k o n tro li p a rlam en tu  n ad  p o lity k ą  fin an sow ą
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P AR YŻ, 19. 12. (PAP). B iu ro  Pali
tyczne francusk ie j p a r t i i kom un i
stycznej ogłosiło kom un ika t, w  któ 
rym  podkreśla, że zapowiedziane 
Pi zez rząd nowe poda tk i spadną 
jeszcze raz na b a rk i k lasy robo tn i- 
cs ,j, chłopów i  klas średnica, Fakt, 
że ciężary te w y p ły w a ją  z zobowią

zań w yn ika ją cych  z p lanu M arshalla, 
zestal pub liczn ie  po tw ie rdzony przez 

szefa m is ji p lanu M arsha lla  we Frań 
e ji B r u cha, k tó ry  domaga się w  im ię  
n iu  rządu waszyngtońskiego i  z po
gwałceniem  suwerenności francus
k ie j nowych o fia r od na rodu franca 
skego.

B iu ro  Polityczne podkreśla, że go
spodarcze i  finansowe dźw ignięcie 
F ra n c ji może być dokonane jedyn ie  
dz ięk i po lityce  dem okratycznej,, o- 
p ie ra jące j się w  szczególności:

/ na w ypow iedzen iu uk ładów  i  
i- tra k ta tó w , k tó re  w iążą F rancję  z 

p o lity k ą  w o jenną obccu im p e ria li
styczne;;»,

2 na obron ie p ra w  F ra n c ji do od
szkodowań n iem ieckich,

3 na masowej re d u k c ji w yda tków
wojskow ych.

4 na opodatkowaniu zysków ka p i
ta lis tów .

B iu ro  Polityczne w zyw a F rancu
zów, by  dom agali się cd sw ych de
pu tow anych przeciw staw ien ia  się 
p ic  jc k  om rządow ym .

B iu ro  Polityczne postanawia po
przeć każdą akcję p racow ników , 
zm ierzającą do uzyskania zw yżki 
płac.

B iu ro  . G eneralnej K on fede rac ji 
P racy (CGT) opub likow a ło  program  
gospodarczego i  finansowego dź\v i- 
gnięcia F ra n c ji w  oparc iu  o zarzu
cony obecnie p lan M enueta i  ucbwa 
ły  K ra jo w e j Rady Ruchu Oporu.

P rogram  ton, w ypow iada jąc się za 
w ykorzystan iom  w sze lk ie j pomocy, 
k tó ra  um oż liw iłaby  odbudowę geson- 
darczą k ra ju , odrzuca jednocześnie 
wszelką in te rw enc ję  obcą w  w ewnę
trzne sprawy F ra n c ji, domaga się w y 
powiedzenia uk ład ów  wojskow ych, 
k tó re  w iążą F ranc ję  z b lok iem  za
chodnim . oraz prowadzenia p o lity k i 
poko jow e j w spóln ie  ze w szystk im i 
państw am i m iłu ją c y m i pokój, a 
zwłaszcza „z  w ie lk im  sojusznikiem  
F ra n c ji — Zw iązk iem  R adzieckim “ .

P rog ram  zaw iera ponadto następu
jące pu n k ty :

p rzyw rócen ie  no rm a lnych  stosun
k ó w  hand low ych ze w szys tk im i k ra 
ja m i, a zwłaszcza ze Zw iązk iem  Ra
dz ieck im  i  k ra ja m i dem okrac ji ludo 
w e j,

domaganie się odszkodowań n ie 
m ieckich,

uw zględn ien ie  żądań k lasy  robot
n iczej,

zapewnienie klasie  robotniczej na
leżnego je j m iejsca w  gospodar
czym i  po litycznym  k ie ro w n ic tw ie  
k ra ju , co jes t jedynsen środkiem  od 
zyskania przez rząd zaufania, 

uzdrow ien ie  finansów  państw o
w ych  przez prowadzenie sp ra w ie d li
w e j p o lity k i skarbow ej, odpow iada
jące j interesom  narodu, przez demo
kra tyczną re fo rm ę  adm in is trac ji, 
przez opodatkow ania zysków  w ie l
k ich  k a p ita lis tó w  oraz zmniejszenie 
budżetu wojskowego.

P rogram  domaga się w  końcu roz 
w iązan ia  zbro jnych bo jów ek de Gau! 
le ‘a.

W k o n k lu z ji CGT podkreśla, że re 
alizacja  tego program u będzie m oż li- 
w a  jedyn ie w  ty m  w ypadku. gr1y 
F ranc ja  uzyska rząd naprawdę de
m okra tyczny i  posiadający poparcie 
w  narodzie.

25 głosami p rzeciw ko 15 (13 ko m u 
n is tów , 1 R PF i  1 M RP) i  p rzy  4 
w s trzym u jących  się K om is ja  F inanso 
w a Zgrom adzenia Narodowego przy-

ïs tvan  D o b i prem ierem  W ęgier
R eorgan izacja  P a r t i i  D ro b n y c h  P osiadaczy

B U D APESZT, 10.12 (PAP). Prze-.
wodnlczący w ęg ie rsk ie j p a r t i i d rob
nych ro ln ik ó w  —  Is tva n  D ob i został 
m ianow any prem ierem  W ęgier na 
m iejsce Łapcsa D insyesa, k tó ry  zre - 
zygnow ał ze swego stanow iska w  
czwartek.

Tekę m in is tra  ro ln ic tw a , k tó rą  do 
tychczas p iastow ał p rem ie r Dobi ob
ją ł rów nież przedstaw icie l P a rt ii 
D robnych Posiadaczy Is»van Csala, 
przewodniczący cen tra li spó łdzie ln i 
w ęgierskich.

F unkc je  m in is tra  finansów  prze ją ł 
tym czasowo m in is te r ko m u n ikac ji 
E rno Gero.

W  p ią te k  po po łudniu now y gabi
net, w  k tó ry m  poza w ym ien ionym i 
w yże j zm ianam i nie nastąp iły żadne 
przesunięcia, został zaprzysiężony 
przez prezydenta re p u b lik i Szakaslt- 
sa. W ten sposób przesilenie na sta
now isku p rem iera  k tó ra  trw a ło  zaled 
w ie  24 godziny, dobiegło końca.

Oczekuje się, że now y szef rządu

U W A G A

prenismearatorzy
c z a s o p i s m a
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W zw iązku z ■ wyczerpaniem nak ła
du czasopisma ,,Nowe D rc g i Nr. 12 
zaw iadam iam y, że w  najb liższych 
dniach ukaże się d ru g i nak ład  i  zo
stanie rozprowadzony m iędzy ńie- 
obsłużcnych dotychczas prenum era
torów .

przystąp i w  sobotę do pe łn ien ia  
swych fu n k c ji, zaś no w y  gabinet w  
na jb liższym  czasie przedstaw i się par 
lam entow i.

W czwartek odbyło się ponowne po 
siedzenie K om ite tu  Politycznego Par 
t l i  D robnych Posiadaczy oraz fra k c ji 
pa rlam enta rne j te j p a r t i i z udzia łem  
b. p rem iera  Łajosa Binnyesa.

D innyes k tó ry  uznał słuszność za
rzu tów , w ysun ię tych  p rzeciw ko n ie 
m u na poprzednim  posiedzeniu K orn i 
te tu, zapew nił, iż  w  da lszym  ciągu 
chce służyć lu d o w i pracującem u W ę
g ier, dem okrac ji ludow e j i  R epub li
ce.

W toku dysku s ji na posiedzeniu K o  
m ite tu  Politycznego podkreślono, że 
d la  przezwyciężenia obecnego k ry z y 
su w  łon ie  p a rtii,  konieczne jest na
w iązan ie  ściślejszej łączności m iędzy 
przyw ódcam i, a organam i p a r t i i i  
m asam i p a rty jn y m i oraz usunięcie z 
szeregów p a rty jnych  elem entów bur- 
żuazyjnych.

Przewodniczący p a r t i i Is tva n  Dobi 
zaznaczył z naciskiem , że ty lk o  przez 
zastosowanie uczciwej i  zdrowej k ry  
ty k i i  sam o kry tyk i P a rtia  D robnych 
Posiadaczy w y jdz ie  z kryzysu  zdrów 
sza i  ba rdz ie j skonsolidowana.

P a rtia  —  ciągnął da le j D ob i — sta 
n ie  się zdrową częścią składową przy 
szłego nowego fro n tu  niepodległościo 
wego, stan ie się jedną z podstaw w ę 
g ie rsk ie j dem okracji ludow e j w  je j 
drodze do socjalizmu, ty lk o  wówczas, 
gdy usunięte zostaną z je j szeregów 
elem enty obce i  dw ulicow e, gdy b a r
dziej zwiąże się z  m asam i pracujące 
go chłopstwa.

ję ła  p ro je k t rządow y „przyśpiesze
n ia “  prac, związanych z uchwaleniem  
budżetu na ro k  1949 oraz upoważnia
jący rząd do przeprowadzenia osz
czędności budżetowych drogą dekre
tów.

W m yśl p ro jektu , Zgromadzenie Na 
rodewe ma zatw ierdzać jedyn ie  g lo
balne sum y budżetowe poszczegól
nych m in is te rs tw  bez dyskus ji nad 
poszczególnymi paragrafam i.

P ro je k t rządowy, ograniczający 
istotne up raw n ien ia  parlam entu  zrnie

rza — ja k  to w ykaza ł Taeęues Duc-
los na posiedzeniu ko m is ji — do u k ry  
cia w ydatków  w o jskow ych oraz ogra 
niczenia k redy tów  na przem ysł z ra 
cjonalizowany.

P ro je k t rządow y b y ł rozp a tryw a ny  
na p ią tkow ym  posiedzeniu Zgroma - 
dzenia Narodowego.

Ś rodki na pokryc ie  de ficy tu  budże
towego mają być uzyskane ze 1) zwię 
kszenia podatków o 150 m ilia rd ó w  
franków , 2) pożyczki „dob row o lne j“  
— 60 m ilia rd ów  franków .

Francuzi n i g d y  fflSe z a p o m n ą
źe sw e w yzw o le& ie  zaw d zięcsa ją  Z S R R

U ro c z y s ta  akaefeaata w  ro c z n ic ę  pań'»tu ira iic a s k o - ra d z k ć k is g o

Depesza Szefa Sztabu Seitemliieao W P
do KonoEidanfa Akademii Wojennej Im. Frunze

P A R Y Ż , 10.12 (PAP). —  Z  okaz ji 
czw a rte j roczn icy  podpisania uk ład u  
o sojuszu i  w za jem nej ¡pcraccy m ię 
dzy  F ra n c ją  i  ZSRR odby ła  się z  in i
c ja ty w y  T ow arzystw a P rzy ja źn i F rań 
cusko - R adzieck ie j uroczysta akade
m ia  w  s a li „M u tu a lité “ .

Na try b u n ie  zasied li m . in .:  sekre
ta rz  genera lny francu sk ie j pa rt i  ko - 
m m itty c z n e j — M au rice  T he te *. po
seł B ilie u x , genera łow ie Jouneau, Jc- 
in v il 'e  i  Capdeville  oraz szef gabinetu 
Schumana — Anglaises.

D eputow any de Chamibrun odczytał 
p ism o do uczestników akadem ii nade
słane przez w yb itnego  lite ra ta  Louisa 
M a rtin a  Chaufeiera, k tó ry  p rzyp om i
na jąc oświadczenie francu sk ie j p a r t i i 
kom un istyczne j, że naród francu sk i 
n igd y  nie w ys tąp i p rze c iw ko  ZSRR —  ! bohaterskie j a rm ii“ .

P r e z y d e n t  S z w e m l l
p r z y ją ł  c z e :!a o s ło w a c ią  «SeVgacjç r z ą d o w ą

podkreśli: „F ra n c ja  n ie  ma an i ochoty 
an i środków do prowadzenia aw an tu r 
miczcj p o lity k i“ .

Dłuższe przem ówienie w yg łos ił ezło 
nefc B iu ra  Politycznego francu sk ie j 
p a r t i i kom unistycznej Raym ond G uy- 
cu>- k tó ry  stw ierdzał m. in., że fuz ja  
s tre fy  francuskie j ze s tre fam i: ang ie l
ską i  amerykańską craz u tw orzen ie 
r z ą d u  Niemiec zachocrrch stanowić
będą pogwałcenie uk ładu  francusko- 
radzieckiego oraz wzm agają niebez
pieczeństwo nowej agresji ze s trony  
Niemiec.

Kończąc swe przem ówienie —  m ów  
c a s tw ie rdz ił: „F rancu z i n igd y  nie  za
pomną, że swe w yzw olen ie  zawdzię
czają narodow i radzieckiem u i  jego

W  d n iu  30-lecia is tn ien ia  A kadem ii 
W ojennej A rm ii Radzieckie j im . M. 
W. Frunze, szef sztabu generalnego 
W P gen. broEt W ładysław  K crczyc  
w ys ła ł do kom endanta A kadem ii depe 
szę treści następującej:

Kom endant A kad em ii Wwj«.i<iej 
A rm ii Radzieckie j im . M . W. 
Frunze, odznaczonej O rderem  
Czerwonego Sztandaru, O rderem  
Lenina i  O rderem  Suwcrowa 
I  klasy.

W im ien iu  generałów i  o ficerów  
Sztabu Generalnego W P oraz kad ry  
i słuchaczów A kad em ii Sztabu Gene
ralnego im . Gen. B ro n i K a ro la  Ś w ie r
czewskiego, przesyłam  w  dn iu 30-lecia 
is tn ien ia  Waszej Uczelni najserdecz
niejsze pozdrow ienia ,

W ojsko Polskie i  A rm ię  Radziecką 
po łączyły n ie rozerw a ln ie  wspólne tra  
dycje w a lk  w yzw oleńczych p rzeciw ko 
fasryzm ew i i  wspóln ie  prze lana k rew .

W c h w ili obecnej łączy nas wspólne 
zadanie w a tk i o pokój, o wolność na 
rodów, o sp raw i iliw e ść  spclecsną 
dla  mas pracu jących. W  walce te j je 
steśmy w  jednym  a n iy im p e ria lis tycz - 
nym  obozie, obozie postępu i  dem okra 1

c ji, którego czołową s iłą  jes t Zw iązek 
Radziecki, i  Jego A rm ia .

M y , żołnierze P o lsk i Ludow e j — 
k ra ju  budującego się socja lizm u, w i
dz im y w  A rm ii Radzieckie j —  a rm ii 
k ra ju  socjalistycznego, n ie  ty lk o  po
tężnego sprzym ierzeńca i  towarzysza 
bron i, lecz w spaniałą skarbnicę rze
te ln e j na u k i i  sz tuk i w o jenne j, źródło 
przebogatych doświadczeń i  w zór go
dety naśladowania.

Praca Sztabu Generalnego oraz pra 
ca naukowa i w yszko len iow a A S G  o- 
p iera się na osiągnięciach n a u k i i  sztu 
k i w o jenne j Z w iązku  Radzieckiego j  
w yko rzys tyw an iu  w ie lk iego  dorobku 
A rm ii Radzieckie j.

Dziś, w  dn iu  trzydz ieste j rocznicy 
Istn ien ia  A kadem ii, p rzesyłam y W am 
i  w szystk im  Dowódcom, Profesorom , 
W ykładow com  oraz słuchaczom życzę 
nla dalszej ow ocnej p racy  i  now ych 
osiągnięć w  dziedzinie spotęgowania 
S ił Z b ro jn ych  Z w iązku  Radzieckiego, 
koniecznych d la  u trw a le n ia  poko ju  i 
w c iic ś ć i narodów .

Szef Sztabu Generalnego W P 
(—) KG RCZYC W ŁA D Y S ŁA W  

gen, b ro n i

DoEsss s ite ie ty  snledzieźewe ucz Kongres

M O S K W A , 10.12 (PAP). P rzew odni- | a»»ba 
czący P rezyd ium  Rady Najwyższej 
ZSRR SZWERNSK p rz y ją ł w  czw ar
tek , baw iących w  M oskw ie: p rem iera  
czechosłowackiego Z A P O T O C K Y ‘EGO, 
m fe is tra  spraw  zagranicznych C LE - 
M E N T IS A , m in ’ s tra  przem ysłu K L I 
M E N T A  oraz m in is tra  skarbu DO - 
LANSKY*EG O .

Gbecnl b y li rów nież: w icem in is te r 
spray/ zagranicznych ZSRR ZO R IN , 
ambasador ZSRR w  Pradze S IŁ IN  i

der Czechosłowacji w  M oskw ie
LA S S TO W IC ZK A .

Czechosłowacka delegacja rządowa 
z prem ierem  Zapotcckym  na czele 
zwiedz: ła w  czwartek G alerię  T re tia -  
jrowską. Następnie członkow ie delega
c ji czechosłowackiej zw iedz ili budowę 
dom ow m ieszkalnych j  przeprow adzi
l i  rozm owy z robo tn ikam i p racu jącym i 
p rzy  budowie.

Wieczorem delegacja czechosłowacka 
obecna lw ła  w  W ie lk im  Teatrze na 
operze „Książe Igor“ .

ZE S ZCZECINA
V  etap obe jm ow a ł odcinek Pinie - 

w y  — Poznań (48 km ). Uczestniczyło 
145 osób (w tym  17 kobiet). M łodzież 
szkolna w ys taw iła  20 zawodników, 
resztę s tanow ili cz łonkow ie ZMP. i 
SP. E iap rozpoczął ak tyw is ta  ZM P, 
uczeń g im nazja lny  K lig ie r , ostatn i 
zaś b ieg ł do m ety Łynkow sk i, p rzo
d o w n ik  młodzieżowego wyścigu p ra 
cy z fa b ry k i „C eg ie lsk i“ . W  Poznaniu 
zebrało się 20 tys. w idzów . Na mecie 
przem aw all M a ty ln ia  (PPR), D ra ijok ' 
(PPS) i  pos. M otecki (ZMP),

Z  W R O C ŁA W IA
I I I  etap p row adził z Kępna do O- 

■■strowia W ie łkopl. Uczestników 125 (w 
tym  25 kob'et). Samopomoc Chłopska 
w ystaw iła  ?9, K B W  i  G w ard ia  do 10, 
ZM P —- W ojsko 20, resztę zaś Z M P  i 
SP. Na starcie w  im ien iu  ZM P  prze
m aw ia ł Paw lak, a na mecie w  Ostro 
w iu  C /a jko w sk i (ZMP), W itczak! 
(PPR) i  D yg liń sk l (PPS). W O strow iu  j 
p rze ją ł sztafetę K o m ite t W o je w ód zk i1 
łódzki.

Z G D A Ń S K A

I I I  etap p row adz ił z G rudziądza do 
Bydigoiszczy (84 km ). U czestn ików  189 
(w  tym  20 kobiet). Poszczególne orga
n izacjo  w y s ta w iły : SP — 90, m łodzież 
szkolna —  46, ZM P  — 43 i  Z M P —

C h t i r c b t t l  M í e  r e k o r d  c y n iz m u

„Udowadnia swe „dobre intencje
przy pomocy... n ewykonanych zobowiązań

t í

LO N D Y N , 10.12. (PAP). — W -to k u  
debaty w  Izb ie  G m in p rzem aw ia ; 
przyw ódca opozycji konserw atyw ne j 
W inston C hurch ill.

Po om ów ieniu spraw y t. zw. „.Je
dności eu rope jsk ie j“  na zachodz-e 
Europy, C h u rc h ill przeszedł do p ro 
blem u Niem iec, w ykazu jąc — 
zw yk le  — troskę o sprowadzenie na
ro d u  niem ieckiego K pow ro tem  do ro 
dz iny eu rope jsk ie j“

M ówca w ys tą p ił z nieoczekiwaną 
tezą. że w łaśnie F ranc ja , k tó ra  —  ją  
go zdaniem  jest „k ra je m  na jbardz ie j 
poszkodowanym “  pow inna przewo
dzić te j akc ji ażeby N iem cy „m og ły  
odzyskać swą reputac ję  i  zająć na
leżne im  w  świecie m iejsce“ .

Przechodząc do spraw y stosunków7 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  Ch-urclvH 
sprezentował się tym  raizem jako  
zw o lenn ik  porozum ienia, tw ierdząc, 
że zawsze ż y w ił i  w  dalszym  ciągu 
żyw i ja ikna jbardzie j poważne p rag
n ien ie  pokojowego uregu low ań 'a
tych stosunków.

C h u rc h ill n ie sprecyzował oczyw i
ście is to tnych przyczyn, k tó re  w yw o  
łu ją  b ra k  przy jazne j atm osfery w  
stosunkach ze Zw iązk iem  Radziec
k im  ale u trzym yw a ł, że n ie  odpowia 
da za to ani on sam, gdyż nie  jast

też obecny rządjuż u w ładzy. aa; 
b ry ty js k i.

U s łu ją c  Przedstawić w  najlepszym  
św ietle swe intencje, mówca zacyto
w a ł lis t ja k i wystosował do S talina 
dn ia 19 kw :etn ia  1945 r

L is t ten, v* siHminając, na wstępie 
o „s ilnych  uczuciach sym pa tii dla 
p ra w  P o lsk i“  ze strony W ie lk ie j E ry  
tam i i USA, powołuje się na r3 ’»v- 
ncezom -, „bardzo gorące i głębokie 
pragn ien ie  An» itsas^w  . ,naw iąza
n ia  na stopie równości p rzy jaźn i i  
w spółp racy z Pctężj»ą R epub liką  R a
dziecką“  p rzy  uwzględnieniu wzajem  
nycb różn:c ustrojowych. Zapowiada 

| jąc, że zawsze będzie pracow ał na 
rzecz takiego Porozumienia, C h u r
c h ill zapewniał wówczas G eneralissi
musa Stalina, ze W ielka B ry tan ia  n :e 
będzie sprzy ja ła  u tw orzen iu  Rządu 
polskiego, m cprzy iaznego w  stosun
ku  do ZSRR oraz nie  uzna Rządu 

polsfcego, k tó ry  by ^  odpow iada ł te 
m u co ustalono wspólnie w  dek la ra 
c j i  ja łtań sk ie j.

W dalszym ciągu sw em  lis tu  z 
dn ia  _ 19 kw ie tn ia  1S4‘, r . C h u rc h ill za 
ją ł się sprawą Grecji, tw ierdząc, że 
A ngha pragnie... jedynie p rzy jaźn i z 
G recją oraz zachowania je j niepo
dległości i integralności.

Delegat polski w ONZ
w skazu je  na b ra k i

opracow anej „D e k la ra c ji P ra w  C z ło w ie k a “
P A R Y Ż, 10.12. — (PAP). W  d y 

s ku s ji nad D ek larac ją  P ra w  Człow ie
ka na posiedzeniu Zgrom adzenia Ge; 
neralnego zabrał głos delegat po lsk i 
d r  Suchy, k tó ry  na wstęp ie podkreś
l i ł  konieczność opracowania deklara
c ji P raw  Człowieka, odpowiadającej 
duchow i czasu oraz jasno i konkre t
n ie  określa jące j elem entarne prawa 
człow ieka. N iestety, kom is ja  P raw  
Człow ieka przygo tow a ła  tekst dekla
ra c ji, k tó ra  ogranicza .s ię do ogóln i
kó w  i  nie ma znaczenia praktyczne
go. . ,

D ek la rac ja  P ra w  Człow ieka, k tóra 
n ie  wiąże p ra w  po litycznych  z gwa
ran c ja m i społecznym i i  ekonomiczny
m i je s t pustym  frazesem. W alka o 
p raw a  człow ieka jes t ściśle związana 
z w a lką  o dem okrację, z ryalką z fa
szyzmem.

Należy w yra z ić  ubolewanie — 
stw ierdza delegat p o lsk i —  że dek la
rac ja  an i jednym  słowem  nie"w spom 
n ia ła  o ro li. faszyzmu..

N iedawno zakończyła się w ojna, pro

wadzona przez sojuszników przeciw  
faszyzm owi. W ystarczy zajrzeć do de
k la ra c ji ogłoszonych podczas w o j
ny, aby przekonać się, że sojusznicy 
uznali, iż w a lka  o dem okrację i  p ra 
wa człow ieka jest równoznaczna z 
w a lką  z faszyzmem.

M ówca cy tu je  deklarację USA, W ie l 
k ie j B ry ta n ii ¡ ZSRR z lis topada 1943 
oraz ustępy z uchw a ł k rym skich , do
tyczących w a lk i z  faszyzmem.

D eklarac ja  P raw  Człowieka — po
w iedz ia ł m ówca — pow inna przede 
w szystk im  zabezpieczyć ludzkości moż 
liw ość pokojowego rozwoju. N ie za
w iera  ona jednak żadnych postano
w ień w  spraw ię  obrony poko ju  i  w a l 
k i z podżegaczami w o jennym i.

Na zakończenie d r Suchy s tw ie r
dził, źe *  powodu licznych braków  
d e k la rac ji Zgromadzenie Generalne 
pow inno przy jąć  rezolucję radziecką 
w  Sprawie- odroczenia do następne j  se 
s jl g łosowania nad p ro jek tem  De
k la ra c ji P raw  Cziov«ieka.

Na zakończenie lis t C h urch illa  w y  
raża ł obawy z powodu zarysow u ją
cego się rozdarcia św ia ta  na dwa 
obozy i  w y p o w ia d a ł, się za porozu
m ieniem  trzech w ie lk ich  m ocarstw  
ja k o  koniecznym  w a run k iem  pom y
ślnego roziwoju św iata.

Dalsze ciekawsze p u n k ty  m ow y 
C h u rch illa  do tyczyły H iszpan ii f ra n 
k i Stawskiej i G recji. C h u rc h ill tw ie r 
dził, że podczas w o jn y  Franco od
da ł W ie lk ie j B ry ta n ii „o lb rzym ią  
przysługę“  i że nie należy u trzym y
wać b a rie ry  pom iędzy H iszpanią 
fram kistowską a m ocarstw am i zacho
dn im i.

Log icznym  w nioskiem  z tych  w y 
wodów C h urch illa  b y ł postula t do
puszczenia H iszpan ii frank is to w sk ie j 
do ONZ j p rz y w ró c e n i z reżim em  
Franco pełnych stosunków dyp lom a
tycznych. Co Się tyczy G rec ji — 
C h u rc h ill w zyw a ł cynicznie do na-, 
dania in te rw e n c ji w  . ty m  k ra ju  
w iększej skuteczności.

W ojsko —  10. Sztafetę rozpoczął przo 
d o w n ik  pracy M agu icw sk i. Kończy; 
zaś p rzodow n ik  p racy W ielgow . Os
ta tn iem u tow arzyszyło  dw óch cz łon
kó w  Z M P  z zapalonym i; pochodniam i. 
Na mecie p rzem aw ia ł p rezydent B yd 
goszczy T w ardz ie l« , następnie w  im ię 
nilu Z jednoczonej P a r t ii K u łasek i  w  
im ie n iu  Z M P  K raw czyk ,

------ o------ -

Z w ią z k o w c y  londyńscy  
p ro p o iK rą  ka m p an ię  

w  ob ro n ie  p o ko ju
LO N D Y N  10.12. (PAP). 9 g r u d n i

Rada Z w iązków  Zawodowych L o nd y
nu, reprezentująca 659 tysięcy robo tn i 
ków, zaproponowała swemu kom ite to  
w i wykonawczem u zwo'anie konferen 
c ji d la  zorganizow ania kam pan ii w 
obronie pokoju.

Rezolucja uchwalona przez ra d e je y  
raża przekonanie, że masy ludowe 
wszystk ich k ra jó w  pragną u trzym a 
nia  pokoju.

C o r a z  g o r z e j  
ż y w ią  się Asig licy

LO N D Y N , 10.12 (PAP).. M in is te rs tw o 
w yżyw ien ia  podało do wiadomości, że 
im p o rt bekonów  z Kanacly zostanie w 
tym  roku  zm niejszony o 52 tys, W n, w
porów nan iu  z rok iem  uh. im p o r t  ja j 
zredukow any będzie o 25 proc.

Racje ka rtkow e  w ę d lin y  w  A n g lii, 
k tó re  w yn o s iły  do tąd 2 unc je  (ok. 60 
gram ów) na osobę tygodniow o zostały 
sta tn io  zmniejszone do jednej unc ji.

A m e r y k a n i e  
z n ó w  m ó w ią  

e  u h d f e  13

» p o m o s i?  m c r s h f i l i s ^ s l d e i «

PAR YŻ, 10.12 (PAP). T ygodn ik  „T r i 
bune des Nations“  donosi z W aszyng
tonu, że grupa senatorów Kongresu 
USA z Vandenberg;em  na czele opra
cow uje p ro je k t ustaw y o  ograniczeniu 
am erykańskich k red y tó w  ó'a k ra jów  
m arsha llow skich  o 50 proc.

H a r r l  m a n
następcą M arsh a lla?

' W ASZYNGTO N, 10.12 (PAP). Pogło 
sk i o ustąp ien iu  m in is tra  spraw zagra 
tucznych Stanów Zjednoczonych M a r
shalla, p rzyb ie ra ją  na sile.

Jako ewentualnego następcę M a r
shalla w ym ienia się najczęściej w  Wa
szyngtonie —  H a rr im a n a

C z y n e m  p r z e d k o n g r e s o w y m
m a n i f e s t u je  p i l s k i  ś w i a t  p r a c y  

radość ze zjednoczenia k lasy  robo tn icze j
W  m a ją tku  Żydow o pod Pozna- 

nieniem  odbył się zjazd naczelni 
ków  W ydzia łów  Rolnych i  inspekto
ró w  adm in is tracy jnych  P.N.Z,

Uczestnicy zjazdu na wniosek na
czelnika W ydzia łu  Rolnego Zarządu 
Okręgowego Bydgoszcz Remiszewskie 
go zobow iązali się w  obliczu h isto
rycznego m om entu zjednoczona po l
skie j k lasy robotniczej:

1. do dn ia 15. I .  1949 r. w p row a  - 
dzić we wszystkich Okręgach ścisłą 
kon tro lę  w ykonan ia  p re lim in a rzy  bu 
dżetowych, w  m yśl zasad gospodar
k i planowej,

2. do dnia' 15. I I I .  49 r . w yrem on
tować cały sprzęt techniczno-rolniczy, 
do s iewów w iosennych (trak to ry , 
maszyny ro ln icze itd),

3. do dn ia 15. I I I .  49 r. przeszko
lić  25.000 robo tn ików  i  p racow n ików  
zatrudnionych w  P aństwow ych Go
spodarstwach Rolnych —  JaRO p ie r
wszy etap do in te n sy fika c ji m a ją t
ków  P.N.Z,

W ykonanie postanowień powzię
tych przez zjazd n ie w ą tp liw ie  p rzy 
śpieszy proces przem iany państwo
w ych  m a ją tków  we wzorowe gospo
darstw a socjalistyczne.

X

Świat pracy Slfską i Zagłębia Dą
browskiego przygotowuje się do ucz
czeni historycznego momentu zjedno 
czenia polskiej klasy robotniczej.

Na teren ie woj. ś ląsko-dąbrowskie
go ok. 500 zakładów  pracy przem ysłu 
Węglowego, hutniczego, chemicznego, 
w łókienniczego, e lektrotechnicznego 5 
m niejszych przedsięb iorstw  p rzy ję ło  
d la  uczczenia K ongresu zobowiązania 
p rodukcy jne  i  już  je  wykona ło,

W miarę zbliżania się terminu K o n . 
gresu Jedności ruchu robotniczego Co
raz szersze rzesze robotników biorą  
udział w przygotowaniach do obchodu.

Do c h w ili obecnej rob o tn icy  przygo 
to w a li k ilkase t upom inków  dla Kcei- 
greśu.
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Przewodniczący KCZZ

N ow y etap  i now e zad an ia
w  r o z w o j u  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  p r a c y

Załogi setek wielkich zakładów pracy będą mogły z uzasadnioną du
mą raportować Kongresowi Zjednoczonej Partii Robotniczej o swych 
wspaniałych osiągnięciach produkcyjnych, o swym Czynie Kongreso
wym. Nie mamy jeszcze pełnych cyfr, które by mogły zobrazować cały 
rezultat pracy przedkongresowej, ale już dziś można powiedzieć, że re
zultaty te przekroczyły oczekiwania. Któż np, mógł przypuszczać, że 
nasze górnictwo węglowe, które w ciągu całego roku borykało się z wiel
kimi trudnościami i wypełniło płan za wrzesień w 101%, za październik 
w 103%, da w listopadzie 112% planu wydobycia węgla kamiennego, 
a więc procentowo znacznie więcej niż w którymkolwiek miesiącu rb., 
a w cyfrach absolutnych (6.537.000 ton) więcej niż kiedykolwiek w okre
sie powojennym- Podobnie imponujące wyniki osiągnięto w wiciu in
nych gałęziach wytwórczości.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że 

wkraczamy w nowy etap rozwoju 
współzawodnictwa pracy, co nie przy 
padkowo związane jest z nowym eta
pem rozwoju walki politycznej w Pol 
s ce.

Należałoby podkreślić najważniej
sze cechy charakterystyczne nowego 
etapu w ruchu współzawodnictwa

tys ięcy

pracy.
218
178
94
48
37
27

Po wtóre: w

UMASOW IENIE 
W SPÓ ŁZAW O DNICTW A 

Po pierwsze: ruch współzawodnic
twa pracy stał się obecnie ogromnym 
ruchem masowym, ogarnął dziesiątki i 
setki tysięcy robotników.

Według danych KCZZ na dzień 
l.NI. brało udział we. współzawodnic
twie;

kolejarzy na ogólną ilość zatrudnionych 345 tys. 
górników „  „  » 291 „
włókniarzy l9 „  ,» 28ó „
hutników „  „  .. 134 „
rob. leśnych i drzewn. „  „  110 „
prac. przem. chem. „  .. 59 „

decydujących gałę
ziach przemysłu przeważa obecnie 
współzawodnictwo zespo owe, P
czas gdy na pierwszym  etapie rucłm
na ogół przeważali współzawodnik

indy widualni. półzawodnictwa
Po trzecie: wen way 

pracy otoczony dziś jest powszechną 
rympatią robotników. W  bardzo wie
li zakładach akcja przedkongresowa

C° entuzjazmu. Jakze^i^ ^  stanem

tUaCjd "ku p czy  nawet sprzed kilku sprzed roku, cz/ ,
miesięcy. Aktyw związkowy pamięta 
przecież, z jakimi trudnościami musia 
walczyć nieodżałowanej pamięci  ̂o
Pstrowski, czy tow. Aprias, a zwtasz 
cza kobiety -  przodownice pracy jak 
np. tow. Enig.
w z r o s t  w y d a j n o ś c i  p r a c y

Po czwarte: wzrosła Powaime wy
dajność pracy współzawodników, le-

Piej koordynujemy ¿^zespołów
nie od siebie zaleZ. ^ y t e r n ie
Współzawodników ^  ydukcy.nc>
lepsze przeciętne wym P przedtem 
notujemy nowe, n źe
rekordy: Dla ilustracji ^  T ro b o t  
przeciętne \vvd°b>-cic w?g a >
S S - t S  -  " r adt  r"°26o

9 W pazds* Z ie liń s k i osiąg.

! T „ S S  pon>d 700% no,-

4 .  I  “Zi* » r ? i0,vi "

żuje się nowa, wyższa świadomość 
klasowa, że wielka część proletariatu 
zdaje sobie już sprawę ze ścisłego 
związku między rozwojem współza
wodnictwa i wzrostem wydajności a 
poprawą ich własnego bytu i postę
pem społecznym.

Po siódme: fakty powyższe, zbiega 
jące się z akcją zjednoczenia obu par
tii robotniczych na gruncie walki z 
elementami prawicowymi i oportunis- 
tycznymi, nacjonalistycznymi i socjal
demokratycznymi, są wyrazem rosną
cej dojrzałości politycznej proletaria
tu, jego zaufania do Zjednoczonej Par 
tii i do jej marksistowsko - leninow
skich haseł i wskazań, jego wiary w 
swe siły i wiary w socjalizm. Czyn

Kongresowy jest wymownym dowo
dem ścisłej łączności partii z masami, 
awangardy z całą klasą robotniczą.

Po ósme: Czyn Kongresowy, en
tuzjazm i wspaniałe osiągnięcia klasy 
robotniczej, oddziaływują silnie na nie 
proletariackie warstwy pracujące i od 
biły się głośnym echem w narodzie, 
umacniając autorytet klasy robotni
czej i jej przodowniczą rolę w życiu 
naszego społeczeństwa.

U AKTYW N IEN IE  RAD 
ZAKŁADO W YCH

Wymienię jako punkt ostatni, ale 
bynajmniej nie mało ważny, a dla 
związkowców nawet szczególnie waż 
ny, że w organizowaniu masowego 
współzawodnictwa w zrealizowaniu 
Czynu Kongresowego związki zawo
dowe odegrały znacznie większą ro
lę niż na poprzednim etapie, urucho
miły poważną część swego aktywu 
zwłaszcza w radach zakładowych- 
przyczyniły się znacznie do przeniesie 
nia w szerokie masy haseł partii ro
botniczych i do realizacji tych haseł, 
pogłębiły świadomość klasy robotni
czej, że jest ona gospodarzeni w kra
ju, że pracuje dla siebie, że w warun 
kach władzy ludowej praca staje się 
sprawą czci, honoru i sławy, dźwig' 
nią postępu i rękojmią lepszego ju
tra.

Ramy niniejszego artykułu nie po
zwalają na bardziej szczegółowe roz
winięcie twierdzeń postawionych nie
co tezowo, nieulega jednak wątpliwoś 
ci, że nie raz jeszcze aktyw partyjny 
i związkowy będzie wracał do zagad
nienia współzawodnictwa pracy, któ
rego imponujące rezultaty, osiągnięte 
juz w początkowym stadium rozwoju 
tego ruchu, świadczą o ogromnych 
możliwościach, o niewykorzystanych
rezerwach, o potężnej sile twórczej 
proletariatu i całego ludu pracującego.

Nowy etap osiągnięty w rozW°j« 
współzawodnictwa pracy stawia

przed związkami zawodowymi nowe
zadanie, nakłada nowe dodatkowe 
obowiązki.

Przede wszystkim nie wolno nam 
dopuścić do opadnięcia fali entuzjaz
mu i do osłabienia wysiłku na froncie 
produkcyjnym. Czyn Kongresowy nie 
może być efektownym fajerwerkiem, 
lecz musi być wstępem i zachętą do 
dalszej, jeszcze bardziej wszechstron
nej, przemyślanej, zorganizowanej, dłu 
goMowej, masowej i owocnej pracy, 
opartej o dotychczasowe osiągnięcia 
i doświadczenia.

W  tym celu aktyw związkowy na 
wszystkich szczeblach, zwłaszcza zaś 
w radach zakładowych, winien dokład 
nie zanalizować przebieg przedkon
gresowej akcji współzawodnictwa, po 
znać te czynniki, które zapewniały do 
bre rezultaty, ale poznać również i 
te przeszkody czy błędy, które utrud
niały lub pomniejszały wyniki współ
zawodnictwa.

U TR W ALIĆ  SUKCESY 
MASZEROW AĆ N A I )D

Zadaniem związków _zwych
jest upowszechniać (w porozumieniu z 
administracją fabryczną) i populary
zować w prasie związkowej, na ze
braniach i naradach wytwórczych, no 
we, bardziej wydajne i racjonalne me 
-tody pracy stosowane przez przo
downików i przodujące zespoły współ 
zawodników, upowszechniać i rozwi
jać współzawodnictwo.

Zadaniem naszym jest szerzyć i le
piej niż dotychczas popularyzować 
przodowników i przodujące zespoły 
współzawodników w fabryce i w 
związkach zawodowych, informować 
o ich osiągnięciach i zamierzeniach na 
przyszłość, poznać dobrze i otoczyć 
opieką przodowników pracy, śmiało 
wysuwać ich kandydatury na stano
wiska kierownicze w administracji i w 
aparacie związkowym, pomagać im w 
szkoleniu się i dokształcaniu.

N A S I DELEG ACI* 
N A  K O N G R ES

W  okresie przedkongresowym wie, 
le rad zakładowych poważnie zakty
wizowało się na odcinku współzawod 
nictwa pracy. Zadaniem zarządów 
związków zawodowych jest poznać i 
spopularyzować metody i osiągnięcia 
dobrych rad zakładowych, które mo
gą i powinny odegrać ogromną rolę w 
dalszym rozwoju współzawodnictwa.

W  pracy zarządów i rad zakłado
wych było wiele błędów i niedociąg
nięć, które trzeba będzie śmiało omó
wić krytycznie i samokrytycznie, aby 
je usunąć w praktyce. Należy rów
nież zwrócić uwagę na konieczność 
zwalczania papierowych pseudo - wy 
czynów tam, gdzie pozorne przekro 
czenie norm i planu wynikało z przy
jęcia obniżonych norm czy planu.

Zryw na odcinku współzawodnic
twa pracy daje Polsce nowe miliardo 
we wartości, przyspiesza nasz marsz 
naprzód, pozwala na wcześniejsze zrea 
lizowanie planów gospodarczych, a 
więc pociąga za sobą również koniecz 
ność korektyw w planach dotychcza 
sowych. Często związane są z tym pe 
wne komplikacje i trudności. N ikt ; 
nas nie będzie się martwił z tego ro
dzaju trudności, które są trudnościami 
wzrostu, należy je jednak uświadomić 
sobie i poznać, aby je tym łatwiej i 
szybciej usunąć.

Powstanie Zjednoczonej Partii 
Robotniczej będzie potężnym bodź
cem do nowej, socjalistycznej ofen
sywy na wszystkich odcinkach, a 
więc również na odcinku współza 
wodnictwa pracy. Na nowym eta 
pie historycznym wzrasta rola i od 
powiedzialność związków zawodo
wych. Kierownictwo i aktyw związ 
kowy niewątpliwie zrobią wszyst
ko, aby z obowiązków swych wy
wiązać się należycie, aby związki 
zawodowe rzeczywiście stały się 
szkołą socjalizmu,
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Konferencja działaczy kulturalnych

TOW . M A R IA  R U T K IE W IC Z  

członek K Z M  cd 1931 r., członek KPP  
od 1936 r., cd 12 roku życia bierze 
czynny udział w ruchu rewolucyj
nym. Po upadku Warszawy uchodzi 
wraz z towarzyszami do Białegosto
ku. W  1811 r. rozpoczyna działalność 
konspiracyjną w  szeregach PPR. A- 
resztowana podczas pracy przy stacji 
nadawczo -  odbeirczej zostaje osadzo
na na Pawiaku i skazana na śmierć. 
W  wigilię powstania udaje się t-ow. 
Rutkiewiczowej uwolnić z Pawiaka, 
zanim wyrok został wykonany. Po 
wyzwoleniu staje do pracy partyjnej, 
jako kierownik wydziału personalne
go K W  PPR w Krakowie, od 1948 r. 
zaś w  Komitecie Centralnym Partii 

w  Warszawie

m i a s t  i w s i

hUtotii
Po piąte- aż część mteli-

p cy °9f S a  technicznej, która po 
gencp, zwłas c udzial, a
przednio bra» niechętnie odnosiła się 
często wPr0 , jzaWodnicj-wa, 

o ruc ,u W ejjjeg Z€brań robotni- 
° SZ° S Łjv wytwórcze, a nawet 

czyc , nara reg0wymi robotnikami
rozm ow y z umj enje wagi w spół- 
świadczą, ze z i W o  głęboko w
zawodmctW3 r  ..........................
gąszcz klasy

robotniczej, że krystali-

2  p o b y t u

W. WASILEWSKIEJ
p O L S C EW  *■

cwego poby tu  w  Polsce 
W czasie s ^ a n d a  W asilewska od- 

znana p isarka {abrylk j ak ; o rgan i- 
w iedz iła  sze% cb, w yg łaszając szereg 
zacji społecZ»%alcresu p o e ty k i, ja k  i  
przem ówień % ura i n ych. I  tak, dn ia  
zagadnień %  -„gz iła  Wanda W asilew  
29 ub. m. od warszawskich, w y -  
ska tram w aj?* y  re fe ra t na temat, ży* 
głaszając d łu% /  zw iązk u  Radzieckim . 
c:a człow ieka dzjła  redakcję ;;G%  
Dnia 3 bm. % laC się z p racow nikam i
su L u d u “ , dW^zeżeniamji z pobytu  w  
red akc ji sPoS% ia przem aw ia ła  autor- 
Eolsce. 6 g r%  d0 p racow n ików  „P °D  
ka „O jczyzny w  ^  , ,
skicgo Radia • eStn iczy ła  W anda Wa 

Dnia 8 bm. '  u rządzonym przez 
“ dewska w  W1** .¿Celnicy M oko tów  z 
L igę K ob ie t W o a p a r t., rob o to i- 
okazji ziednocz- ecnych by ło  7Q0 k(>. 
czych. Na s a l ^ ¡b ran ia  urządzono 
z i r - ,  W raa, eCz walczącej H iszpąnii. 
N a°S kończen ie  uchwalono rezolucję, 
w  k tó re j uczestniczki w iecu  z rado
ścią Wjta ja  zjednoczenie p a rtu  robo t
niczych^ zobowiązupą się do jeszcze 
aktywnie jszego udz ia łu  w odbudowie
gospodarczej Pplskr.

Wczoraj w lokalu Związku Samopomocy Chłopskiej odbyła się wspól
na konferencja działaczy TUR i T U L  w  sprawie Przebudowy społecz
nych organizacji kulturalno - oświatowych.

Na kon fe ren c ji byli również obecni: minister k u l im y  j  sztuk i ob. 
St. Dybowski, wiceminister Garcarczyk, przedstawiciele partii politycz
nych oraz działacze z KCZZ i  ZSCh.

Obrady zagaił ob. dr St. Ignar. Omówił on dorobek TU R -u  i TUL-u  
oraz wskazał przyczyny, które spowodowały reorganizacje działalności 
kulturalno - oświatowej. N a przewodniczącego powołano sekretarza 
generalnego K C ZZ  tow. T. Ćwika.

Pierwszy referat o nowym etapie pracy kulturalno-oświatowej wy
głosiła tow. .1 Siekierska, członek Komisji Głównej do Spraw Kultury 
przy Prezydium Rady Ministrów.

Upowszechnienie kulury — powie
działa tow. Siekierska_to też walka
klasowa. Książka i  gazeta, k tóra tra f i 
do na jg łuchszej wsi, stały wzrost 
szkół, tea trów , k in , św ie tlic  rob o tn i
czych i  w ie jsk ich , zupełna likw id ac ja  
ana lfabetyzm u —  oto podstawowe, pa 
łące zadania p o lity k i k u ltu ra ln e j pań
stwa ludowego.

Ale sprawa umasowienia kultury. 
Jako nieodłączna część programu so
cjalistycznej przebudowy k ra ju , to 
przede wszystkim zagadnienie treści 
tej kultury, umiejętności wyboru tych 
wartości kulturalnych, które poma
gają budować socjalizm i wychować 
nowego człowieka. Dlatego chodzi o 
dobrą książkę, o postępową szkołę, o 
tea tr, k tó ry  głęboko wzrusza, o nau
kę, k tó ra  kroczy drogą p ra w d y , o 
sztukę, k tó ra  służy w yzw o len iu  czło
wieka.

L U D Z IE  C ZY N U
W naszych . po lsk ich  .w arunkach u- 

powszechnienie k u ltu ry , to w ym ierzę 
nie celnego s trza łu  p rzeciw ko szowi
n izm ow i i  wsze lk im  fo rm om  szerze
nia  n ienaw iśc i narodow ej, to w a lka  z 
egoizmem i sobkostwem, w y ro s łym i 
na gruncie  drapieżnego in s ty n k tu  w ła  
sności p ryw a tne j, to przezwyciężenie 
ko łtuńs tw a  i  wreszcie w a lka  z n iew ó l 
n ic tw em  duszy i  poniżeniem  godności 
człow ieka przez faszyzm. T ak pojęte 
upowszechnienie k u ltu ry , to f ro n t o- 
s tre j w a lk i k lasow e j, w  k tó re j nie ma 
m iejsca dla k rze w ic ie li „ponad cza
sowej i  ponad k lasow e j'1 k u ltu ry .

Dziś teren ideologiczno - k u ltu ra l
ny  jest specja ln ie a takowany prze-z 
lu dz i dn ia  wczorajszego, bo ła tw ie j 
się tu u k ry ć  lu b  w ystępow ać pod p ła 
szczykiem rzekom ej „apolityczności“ . 
D latego koniecznym  jest wychowanie 
nowego typu  działacza ku ltu ra ln o  - 
oświatowego, w  pe łn i rozumiejącego,

że Polskę oświeconą zbudują ludzie 
czynu, k tó rzy  m ów iąc słowam i M ark- 
sa, „P o tra fią  nie ty tk o  objaśniać
świat, ale g0 zmieniać“ .

O N O W Ą TRESC
Tysiące św ie tlic  rodząc- sie, jak  

grzyby po deszczu, z ^ p o jy  artystycz
ne, w o łan ie  o dobrą książkę, rozsze
rzająca się sieć nauczania korespon
dencyjnego, wzrasta jąca ilość cieka
wych w ys taw  am atorsk ie j twórczości 
plastycznej oto n iew ą tp liw ie  zapo
w iedź re w o lu c ji k u ltu ra ln e j w  u 3'  
szym k ra ju .

Przyszłe losy baszej k u itu ry  naro
dowej, jako k u ltu ry  socjalistycznej 
będą zależały od powstawania no- 
wyefe. treści k u ltu ra ln y c h  w  miarę 
przezwyciężania e lita ryzm u  k u ltu ra l
nego, jako spadku obszarniczo - kap i
ta lis tycznej k u ltu ry  Oblicze tej no
wej kultury bęgzj e j zeźbiła i dłoń ro
botnicza i ręka chłopa polskiego-

Powstanie now ej in te ligenc ji z sze
regów robotn iczych i  chłopskich sta
nie się g łów nym  źródłem, zasila ją
cym k u ltu rę  socjalistyczną.

W  Polsce Ludow g j trzeba również 
skończyć z is tn ien iem  un iwersyteckich 
ka tedr ośw iaty dorosłych, cho ru ją 
cych na skademtzm, abstrakcyjność, 
zupełnie oderw anych cd realnego ru 
chu św ietlicowego i  od masowych ak
c ji ośw iatowych. K atedra ośw iaty do
rosłych pow inna kształcić żywych, bo 
jowych działaczy ku ltu ra lnych , a nie 
mo li książkowych. Również tea tr za
wodowy, jego a rtyśc i i  działacze po
w inn i przy jść  z pomocą rodzącym  się 
•zespołom tea tru  ochotniczego. K szta ł
cenie fachowe przygotow anych i zwią 
zanych z ruchem  masowym in s tru k 
torów tea tra lnych  oraz stworzenie 
nowego repe rtua ru  jest palącą potrze
bą tea tru  ochotniczego.

zultaty na froncie kulturalno - oświa
towym, należy wzmocnić i ujednoli
cić kierownictwa ideowo - polityczne 
w masowym ruchu kulturalnym i u- 
porządkować nieskoordynowane ze 
sobą działalności wielu organizacji.

W SPÓLNY NURT
Przechodząc z ko le i do om ówienia 

dotychczasowej odrębnej dzia ła lności 
ku ltu ra ln e j TU R  i  T U L  tow . S iek ie r
ska s tw ie rdz iła , że dalsze to le row anie 
te j odrębności byłoby szkodliw e n ic  
ty lk o  z osobna d la  k u ltu ry  ludow e j 
czy robotn icze j, lecz ham owałoby 
rów nież ro zkw it k u ltu ry  narodowej.

W  pla.nie polityki kulturalnej kra
ju zacieśnienie sojuszu braterstwa ro
botniczo - chłopskiego prowadzi w  
konsekwencji do zniesienia przegró
dek kulturalnych między miastem a 
wsią, między kulturą robotniczą czy 
chłopską

KOORDYNACJA r u c  h it
k u l t u r a l n e g o

D la przejścia do nowego etapu i  
głębszego nasycenia całej p racy k u l
tu ra ln e j w  masowych organizacjach 
społecznych, konieczna jes t również 
Przebudowa' organizacyjna dotychcza
sowej pracy. Powstanie Głównej Ko- 
misji (j0 spraw Kultury jako czynni
ka państwowo -  społecznego ma w ła
śnie na celu koordynację i wprowa
dzenie ładu organizacyjnego do ruchu

PO DSTAW O W E Z A G A D N IE N IA
D o jrza ła  rów n ież sprawa pogłębie

nia  i przebudow y pracy k u ltu ra ln o  - 
ośw iatow ej przez podzia ł je j na trzy  
p iony podstawowych zagadnień: czy
te ln ic tw a . szkolenia dorosłych i  a r ty 
styczno - w idow iskow ych . W m yśl te 
go p rzy  K o m is ji G łów ne j pow sta ją  od 
pow iędn ie trzy  podkom isje  spec ja li
zacyjne z udzia łem  w yb itn ych  fa 
chowców.

Następny re fe ra t „O  celu i  zada
niach Społecznego In s ty tu tu  O św ia
ty  D orosłych“  (TUR i L) w yg ło s ił d r 
K . W ojciechowski. O dotychczasowej 
działa lności ośw iatowo -  k u ltu ra ln e j 
ZSCh m ó w ił ob. St. P io trow sk i. Spra
wozdanie z tych  re fe ra tów  podamy w  
następnym  numerze.

REZOLUCJA
Po ożyw ionej dyskusji, w  k tó re j za 

b ra ło  głos k ilk u  m ówców, uchwalono 
jednom yśln ie  poniższą rezolucję, w  
k tó re j m. inn. czytam y:

„Działacze T U R  i TU L, zebrani na 
konferencji aktywu społeczno -  o- 
światowego w momencie najwyższej 
dziejowej doniosłości, w chw ili poli
tycznego jednoczenia się polskiej kla
sy robotniczej i  budowania funda
mentów socjalistycznej Polski oraz 
akcji podjętej dla zjednoczenia ruchu 
ludowego postanawiają:

Połączyć wysiłki wszystkich działa-

TOW . H E N R Y K  DERENKO  

Przewodniczący Pow. Zarządu ZM P  
w  Nysie. Cd 14 roku życia pracował 
w kopalni. Po zakończeniu wojny zo
stał pomocnikiem ślusarskim w Zjed

noczonych Żaki. Przemysłu Blaszanego 
w  Będzinie, gdzie pełni funkcje se
kretarza kola PPR i przewcdniczącc- 

i go kola ZW M

kulturalnego, objętego przez związki ¡iu :turalno - oświatowych, praeu- 
zawodowe i Związek Samopomocy - 
Chło>psk iej.

Dotychczasowe faktyczne rozstrze
len ie  p racy k u ltu ra ln o  - ośw iatowej 
w  w ie lu  organizacjach społecznych, 
samopas pracujących, prow adzi do ka 
rygodnego m arnotraw ien ia  grosza pu 
blicznego i zł€£° gospodarowania 
szczupłym i kadram i działaczy k u ltu 
ra lno  oświatowych.

Główna Komisja do Spraw Kultu
ry dokona więc wyraźnego podziału 
funkcji kuWurakno - oświatowych w  
różnych organizacjach społecznych 1 
ustali różne formy pracy kulturalnej.
Drugini zadaniem Komisji będzie czu
wanie nad masowym ruchem i  stwo- 
rzenie najdogodniejszych warunków  
dla wszechstronnego zaspokojenia po- 
tr-zeb kulturalnych człowieka pracy,

jących zarówno na terenie robotni
czym jak  i chłopskim, którym droga 
jest przyszłość ludu polskiego, przy
szłość naszej narodowej kultury;

Dążyć do wyrównania przez, wieki 
narosłych różnic kulturalnych między 
miastem i wsią, co możliwym jest je 
dynie poprzez podniesienie gospodar
cze wsi i poprzez rozwój uspołecznio
nych form jej gospodarki;

Oprzeć treść wychowawczą prac 
kulturalno - oświatowych w mieście 
i na wsi o zasady naukowego socja
lizmu, reprezentujące najwyższy w y
raz postępu w  walce o wyzwolenie;

Wytężyć wszystkie siły, aby w po
tężnym rozkwicie ruchu kulturowego  
najszerszych mas ludowych, ugrunto
wać i pogłębić niezłomną jedność lu
dzi pracy miast i wsi, jedność tych.

2-a tym masowym procesem k u ltu ra l-; którzy budują fabryki, kopalnie i hu- 
nvrv, i,— „aóazało szkolenie no— : t i . ,

A by je dn ak  osiągnąć najlepsze r e - 1 nych.

nym  będzie nadążało szkolenie no 
Wych kadr pracowników kultural-

WIEDZA I KULTURA DLA NAS!

ty z tymi, którzy dążą do uspołecznie
nia i wydźwignięeia na wyższy po
ziom gospodarki wiejskiej;

Działacze kulturalno - oświatowi 
znajdą się w pierwszych szeregach 
tych, którzy powiodą naród po dro
dze nowych dziejowych przeznaczeń 
ku socjalizmowi, szczęściu i  kultu
rze.

TCW . FR A N C IS ZK A  PA ŁA C  

I  sekr, K M  PPR w Trzebini

TCW . STEFAN M IC H A L S K I 
Od 1936 r. członek KPP. W  1932 r. a 
resztowany za rewolucyjną działa' 
ność. Po wyzwoleniu kończy Cer 
tralną Szkolę Partyjną w  Łodzi. 0 
becnie jest kierownikiem wydziału i 
komuniom ego przy K W  PPR w Bi< 

łymstoku
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K r  L C I

r o s a  w  a
W B O G A T Y M  num erze ,»Nowych Dróg“ , ja k i czy te ln icy  i  p rz y ja 

ciele tego pism a o trz y m a li w  przededniu K ongresu Zjednocze
niowego, zna jdu jem y dw a  g ru n lo w n ó  opracowania p rob lem ów  K om u
n is tyczne j P a r t ii Polski. Tow. Franciszek F ied le r w  a rty k u le  „K F P “  p i
sze o ro zw o ju  Ideologicznym  P a r t i i ,  zaś tow . Tadeusz Daniszewski 
przedstaw ia  zarys „D  r o g i  w a l k i  K P P ", C bydw a te opraco
w an ia  są n iezw yk le  aktua lne i  w y w o ła ją  n ie w ą tp liw ie  szeroki oddźw ięk 
w śród cz łonków  Zjednoczonej P a r t ii ,  oraz w śród w szystk ich  tych, k tó 
rz y  in te resu ją  ssę przeszłością naszego ruchu.

K P P  (początkowa nazwa —  K om u n i
; tyczna P a rtia  Robotnicza P o lsk i — 
IP R P j powstała w  c h w ili prze łom o

wej d la  dz ie jów  ludzkości, w  okresie, 
gdy rew o lu c ja  rosy jska o tw o rzy ła  no 
wą erę w  dzie jach św iata. „O d p ie rw  
szej c h w ili swego is tn ie n ia  —  pisze 
tow. F ied le r —  K P P  rozpoczęła nieu 
.¿etą, n iezm ordow aną w a lkę  o włącze
nie P o lsk i do europejskiego łańcucha 
w a lk i o postęp i  socja lizm “ . K P P  sta
ja na czele w a lk i mas, przewodzi im  
W w a lce o w ładzę, o d y k ta tu rę  p ro le - i

ty len inow sk ie j koncepcji re w o lu c ji so
cja lis tyczne j, n ie  w iązała z pojęciem : 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  — po jęc ia  pr.śi 
siwa, posiadającego określone granice 
i  zamieszkałego przez określony na
ród. „...hasło tego rodza ju  n ie  m ia o 
żadnych szans po rw an ia  za sobą sze
rok ich  w a rs tw  narodu, przez 130 la t 
pozbawionego w łasnej państwowości. 
Natom iast, w ysunięcie  tak iego hasła 
u ła tw iło  bu rżua z ji 1 PPS rozpętanie 
szalu nacjonalistycznego 1 łam anie

się Polska ©d reku  1918, w a lkę  k tó rą  
: rozpoczęły Rady Delegatów R obotn i- 
| czych, 'aż do w ystąp ień w  przededniu 
| d ru g ie j w o jn y  św iatowej. A u to r pod- 
; kreślą na .każdym  k ro ku  in te rnsc jcna - 

Lstyczną postawę KPP. „V / ty m  cza
sie — pisze on — gdy o fic ja ln e  k ilerów  
n ic tw o  PPS popiera ło  w yp raw ę  k ijo w 
ską P iłsudskiego i jego zaborcze p la 
ny  wobec U k ra in y , B ia ło ru s i i  L itwy-, 
gdy prasa pepesewska system atycznie 
szkalowała p ierwsze państwo ro b o tn i
cze, prześcigając w  tym  częstokroć p i
sma buarżuazyjnę... K P P  by ia  je d y . 
ną w  Polsce pa rtią , k tó ra  w id z ia ła  w  
re w e la c y jn e j Rosji —  „pdoaięra w  
tych  o lb rzym ich  zapasach m iędzy g i
nącym  a pow sta jącym  św iatem  i  swe. 
STO sprzym ierz aóca ideelogiaoneg©“ .

Już w  p ierwszych la tach swego is t
n ien ia  K P P  k ie ru je  w a lk a m i ekono
m icznym i 1 p o lityczn ym i p ro le ta ria tu .

ta ria tu , k ie ru je  o lb rz y m im i a k c ja m i; -v, ̂ Cj 0Tlah^ U ™a lk l k la  ! Od p ierw sze j też c h w ili spadają na  ko~
sclłdam ośoł z rew o lu c ją  rosyjską. K P P  • * " ’ Wa 1 Ci l 0P°w  0 munisićw najdziks-ze prze.sladewairua i
tw o rzy  R ady Delegatów Robotniczych, 
m c frilizu jąc  ja k i najszersze masy do 
w a lk i o p raw a  ekonomiczne d po lilycz  
ne, a poprzez te akcje  — do b o ju  o 
w ładzę. W alka ta  n ie  zakończyła się 
zwycięstwem . „M im o  bohaterskich 
w ys iłków , m im o n iezm ordow anej p ra  
cy, p ierw sza b itw a  o w ładzę na prze
łom ie 1918 —  1919 ro k u  zakończyła 
się porażką p ro le ta ria tu , porażką K P P  
Zgodnie z u łożonym  przez reakcję, 
w spóln ie z k ie row n ic tw e m  PPS, p la 
nem — Rady Delegatów Robotniczych 
zostały rozpędzone, w ięzien ia  zapełn i 
ły  się kom unis tam i, K P P  wpędzono w  
podziem ie“ . /

*

O T Y M  trag icznym  dla P o lsk i w y  
n ik u  w a lk i zadecydowała sdra 

da p raw icow ych  wodzów PPS. A ie 
stw ierdzenie to  wym aga odpowiedzi 
na następne pytan ia  —  dlaczego KPP, 
p rzy  sp rzy ja ją cych  d la  n ie j w a ru n 
kach wzniesien ia fa l i  re w o lu cy jn e j w  
Dolsce, n ie  p o tra fiła  w yrugow ać w p ły  
w ó w  PPS z szeregów lu d u  pracujące
go. Tow. F ied le r odpow iada na to  py
tan ie  w  sposób m oż liw ie  w ycze rpu ją - 
cy :K P P  n ie  by ła  zdolna do w y ru g o 
w ania  w p ły w ó w  p ra w icy , ponieważ w  
okresie re w o lu c ji 1 bezpośredniej w a l 
k i  o w ładzę „c ią ży ły  (na n ie j) t ra d y 
cje Innego okresu, okresu I I  M iędzy
narodów ki, okresu wzg lędnie pokojom 
wego rozw o ju  kap ita lizm u , a w  ezcze 
gólności b łędne koncepcje poprzednie 
go okresu, oparte  na fa łszyw ym  rozu 
m ie n iu  Is to ty  im p e ria lizm u “ .

„W ysuw a liśm y hasło d y k ta tu ry  pro 
le ta r ia tu  —  m ó w i tow . F ie d le r —  ale 
nie, b y liśm y  p a rtią  nowego typu . N ie 
k ie row a liśm y  się zasadami m a rfe iz - 
m u-len in izm u, w ięc  s k u t e c z n e j  
w a lk i o zdobycie w ładzy  poprowadzić 
nie p o tra f iliś m y “ . Na K P P  c iąży ła  ide 
ologia luksesmburgizmu. Luksem four- 
g izm  n ie  uznaw ał konieczności so ju
szu robotn iczo - chłopskiego, n ie  w i
dz ia ł w  ogóle po trzeby szukania so
ju szn ikó w  dla p ro le ta ria tu , ponieważ 
„re w o lu c ję  u jm o w a ł n ie  ty le  jako 
świadom ą, rew o lu cy jn ą  akcję p ro le ta 
r ia tu , lecz raczej ja ko  PROCES Ż Y 
W IO ŁO W Y , Jako następstwo krachu 
kap ita lizm u, k tó ry  sam, n ie jako  au to
matycznie, zapadnie się w sku tek  roz
sadzających go sprzeczności w ew nątrz 
nych “ . Bez sojuszu robotn iczo - chłop 
skiego pod hegemonią p ro le ta ria tu  
K P P  n ie  m ogła w ygrać p ierw sze j ba
ta l i i  o władzę.

z*™ “ 1 ‘ represje. S tefan ia Sem połowska pisa
ła w  1926 r. w il iś c ie  o tw a rtym , że 

K P P  w yciągnęła w n io sk i z na uk i u- j »P<>i : żenie w ięźnia po litycznego w  
dzie lonej je j przez h is to rię . P rzy po- j dzisiejszych w ięzien iach po lsk ich  jest 
m ocy W KP(b) 1 M iędzynarodów ki K o - ' Sorszs .bardzie j dokuczliwe, n iż  by ło  
m un istyczne j, K P P  .przezwycięża lu k - j  w  w ięzieniach carskich w  W arszawie 
sem burg izm  i  ro z w ija  się ku  le n in iz - ! P° 1905 r -‘‘. 16 tysięcy w ięźn iów  po
m ów i. N a Trzecie j K on fe re n c ji w  1922 | lityczn ych  by ło  w  Polsce w  1928 reku . 
roku  i  na  D rug im  Zjeździe w  1923 ro - j A Ie w  ty m  samym 1928 re k u  n ie lega l

na K P P  zdobyła w  w yborach  do Sej
m u około 1 m iliona  głosów.

„W zrosii w p ły w ó w  p a r t i i kom un i
s tyczne j b y i na jlepszym  dowodem, 
że K P P  dz ięk i sw ej postaw ie b o jo 
w e j, dz ięk i swej bezkom prom isowej 
opozycji wobec reżim u sanacyjne
go, dz ięk i sw ej czołowej r o l i  w  w a l
kach ekonom icznych i  po litycznych, 
zdobyła sobie zaufan ie najszerszych 
w a rs tw  ludu pracującego“ .

A L K I  M asowe p rzyb ie ra ją  na si
le. N a a ta k i faszyzm u sanacy j

nego K P P  odpowiada wzmożeniem 
w a lk  klasowych. „Począwszy cd roku  
1931 —  pisze tow . Daniszewski —  fa la  
s tra jko w a  w zb iera  z n iepow strzym aną 
silg, osiągając sw ó j p u n k t ku lm in a 
c y jn y  dopiero w  ro k u  1937. P ie rw szy 
etap w a lk  s tra jko w ych  obejm uje ckres 
1931— 1934. W ty m  czasie liczba s tra j
kó w  wzrosła z 359 do 1 003, liczba s tra j 
ku jących  za 107 tys ięcy  do 401 tys., 
dn i stracone w sku te k  s tra jk ó w  z 368 
tys. do  3.903 tys . Pod -względem napię
cia i  rozm achu w a lk  S tra jkow ych  P o l
ska w ysunę ła  się na  jedno z p ie rw 
szych m ie jsc w  św ięcie11.

Decydującą ro lę  w  rozpę tyw an iu  
w a lk  M asowych i  ic h  prow adzen iu

ku  K P P  ro b i stanowczy zw ro t vv spra 
w ie  ch łopskie j i  narodowej. K o m u n i
ści polscy sta ją  na  len inow sk ie j p la t
fo rm ie  sojuszu robotniczo -  chłopskie 
go, z ry w a ją  z sekciarstwem  w  spraw ie 
narodow ej i  k ła dą  (na T rzecie j K on ie  
ren c ji) po dw a liny  pod je d n o lity  fro n t 
w  Polsce.

„W IE K O P O M N Ą , N IE Ś M IE R T E L
N Ą  Z A S ŁU G Ą  PIERW SZEG O  
„P R O L E T A R IA T U “  B Y Ł O  W N IE 
S IE N IE  M A R K S IZ M U  DO P O L
S K IE G O  R U CHU R O B O TN IC ZE 
GO. H IS T O R Y C Z N Ą  Z A S ŁU G Ą  
K P P  B Y ŁO  W N IE S IE N IE  DO RU 
CHU P O LS K IE G O  ID E O L O G II 
M A R K S IZ M U  -  L E N IN  IZ M U “ , Na 
doświadczeniach ZSRR, p a rtia  ko
m unistyczna w ych ow u je  po& ką k la 
sę robotniczą do ob jęcia czołowej 
r o l i  w  w a lce narodu polskiego w  
obrciuie niepodległości i  suw erenno
ści, a następnie w  m arszu do socja
lizm u.

O TEJ drodze w a lk i K P P  pisze tow . 
Daniszewski. Z na jdu jem y w  p ra 

cy  tow . Daniszewskiego opis i  analizę 
bo jó w  klasow ych , k tó ry c h  areną stała

W

g ra li kom uniści. K om uniśc i n ie  prze
sta ją  w  ciągu tego całego okresu w a l
czyć o jedność robotniczą, ó je d n o li
ty  f r o n t  W alka ta n ie  przechodzi bez 
echa. Nowa fa la  w a lk  s tra jko w ych  po 
ro k u  1934 przechodzi coraz częściej 
pod znakiem  jednolitego fro n tu  rob o t, 
niczego. Szczere, jedm olHofrcntowe sta 
now feko KPP w y w ie ra  coraz s iln ie j
szy w p ły w  na dołowe i  średnie ogn i
w a  PPS. W p a r t i i  te j k ry s ta liz u je  -się 
lew icow e skrzyd ło  na czele z B a rlic - 
k im , P róchnik iem  i  Dubois, k tó re  sta
je  na gruncie jedno litego  fro n tu . T w o 
rzą się zręby Indowego fro n tu  a n ty -

P r a w i c a  s o c j a l i s t y c z n a
w  n o w e j  r o l i

„Biare W$6S»tó»“  cz jli siei szpiapsska
LO N D Y N , 10.12 (TELEPRESS). W 

C lacton-on-Sea rozpoczęły się obrady 
„K o m ite tu  M iędzynarodow ej W spół
pracy S ocja listycznej“  (COMISCO).

P raw icow i p rzyw ódcy socjalistyczni, 
zw o łan i przez b ry ty js k ą  P a rtię  Pracy, 
omawiać będą sprawę reorganizacji 
COMISOO oraz w łączenia tzw. em i
g racyjnych ,¿partii“  socjalistycznych, 
reprezentowanych w  Europie przez 
zbankru tow anych p raw icow ych  socjal 
dem okratów, p rz y b y ljc n  z k ra jó w  de 
m c k ra c ji ludow ej.

Włączenie tych grup do COMISCO 
zalecone zostało przez Ernesta Bevina, 
k tó ry  ze swej strony o trzym a ł ta k i 
rozkaz z W aszyngtonu, U S A  życzą so-

p ra  w icow ych. , . , i b łe  uczynienie z p a r ti i
faszystowskiego, domagającego się mię , socjaldemokracji ośrodków «p iegów -
dzy in n ym i natychm iastowego zerw a- | akich, o trzym u jących  in s tru k c je  od 
n ia  sojuszu wojennego z N iem cam i h i-  | ang ltam eryka iisk iego  w yw iad u  w  E tl-
tle ro w s k im i i  zawarcia pa k tu  bezpie
czeństwa z ZSRR, F ranc ją  1 Czecho
słowacją. K P P  bohatersko w a lczy o 
zespolenie wszystk ich s ił ludow ych  da 
w a lk i z niebezpieczeństwem h itle ro w 
sk im , do w a lk i w  obronie n iepodleg ło
ści Polski.

„Pow stanie szerokiego fro n tu  lu d o 
wego byłoby ciosem śm ie rte lnym  dla 
reż im u sanacyjnego. Jednakowoż, na 
skutek -nieustępliwego stanow iska p ra  
w icow ych  wodzów PPS i  S tronn ic tw a  
Ludowego — m im o poważnej opozy
c j i  w  dolach — nie doszło a n i do fro n 
tu  jednolitego, ani też do fro n tu  lu 
dowego w  ska li ogó lnokra jow e j. B ra k  
tego zjednoczenia u m o ż liw ił sanacji 
doprowadzenie do końca tragicznego 
f in a łu  je j zgubnej -po lityk i“ .

*

K o m u n iś c i  polscy spe łn ili sw ó j
obowiązek wobec k la sy  ro b o tn i

czej i  wobec narodu rów n ież  pó rca- 
w iązanJU P artii, gfcsząc nieustannie 
konieczność ścisłego sojuszu z ZSRR 
i awafczając z całą s iłą  an tyradziecką 
propagandę. K om uniści pozostali w ie r
n i sw ojem u pa trio tyzm o w i i  swojem u 
stanow isku klasowem u rów nież w 
okresie najazdu h itle row skiego. K rw ią  
sw ych najlepszych przyp ieczętow a li 
kom uniśc i swe bezgraniczne oddanie 
spraw i®  klasy rcibotraiczej i  narodu. 
Swój w ie lk i w k ła d  ideo log iczny w n ie - 
>śli kom uniśc i do now ej p a r ti i,  k tó ra  
pt'Wista!a ju ż  w  la tach okupac ji i 
W kład ideologiczny kom un is tów  leg i 
u  podstaw Polskie j P a r t ii Robcfnłazej, 

O ch lubnej dradze w a lk i i  boha te r
stwa K P P  należy pam iętać dziś, gdy 
ina g runcie  m arksizm u -  leniinizrnu jod 
moczy się klasa robotnicza w  Polsce, 
g d y  lik w id u je  się roz łam  w  ru ch u  ro 
bo tn iczym , k tó ry  p rz -,trw a ł pó ł w ieku .

J. K O W A L E W S K I

repie.
„N a jw yb itn ie jszym “  gościem na ken 

ferencjii COM ISCO jest w iceprzewod
niczący zachodnio -  n iem ieckie j p a rtu  
socja ldem okratycznej > E rich  G iłen - 
hauer, k tó ry  p rz y b y ł ¿o W. B ry ta n ii 
ze sztabem pięciu  ekspertów.

„W ybitność jego polega na fakcie, 
że zachcdnio-niem iecka p a rtia  socja l
dem okratyczna przekszta łc iła  się ju ż  
w  organizację szpiegowską.

Je j g łówna siedziba w  Hannowerze 
w ybrana  została, jako  baza d la  szpie
gów ł  sabotażystów, pracu jących „w  
różowej sieci szpiegowskiej“ .

Nazwa ta nadana została d la  odróż
n ien ia  je j od h itle ro w s k ie j ..czarnej 
sieci szpiegowskie j“ .

„Badacze“  m in is tra  B e v iiu  (m ów iąc 
inaczej: jego szpiedzy) poruszą z 
„p rzedstaw ic ie lam i“ by łych  w ęg ie r
skie j, po lsk ie j i  rum u ńsk ie j socjalde
m okrac ji, sprawę „p rzyczyn “  kom pro
m ita c ji ic h  organ izac ji w  tych  k ra 
jach.

Przyczyny te  s ta ły  się jasne w  cza
sie osta tn ich procesów szpiegowskich, 
k tó rych  g łów n ym i „boha te ram i“  b y li 
dawni działacze socjaldem okratyczni.

Powzięta zostanie decyzja odnośnie 
skoordynowania działa lności agentów 
anglosaskiego w yw ia d u  ze szafoem 
szpiegowskim  niem ieckich socjaldem o
k ra tów , k tó ry  to sztab podlega am ery
kańskiem u ko n trw y w ia d o w i (CIC) o- 
rats „pcio-wej służbie bezpieczeństwa“ 
O kupacyjnych w ładz am erykańskich w  
Europie (FSS).

„B IU R O  W SCHO DN IE“  
P A R T II S O C JA LD E M O K R A TY C ZN E J

Eksperci O llehhauera, pod dowódz- 
tw em  agenta b ry ty jsk ieg o  w yw iadu. 
F r itz  Heine, działającego obecnie w  
charakterze szefa w yd z ia łu  prasowego 
przy kw a te rze  socja ldem okratów  w  
Hannowerze -— stoją na czele w ydz ia 
łó w  tzw . „B iu ra  Wschodniego“  p a rt;; 
sccj a ldem okra tyczne j.

L is ta  cz łonków  k ie ro w n ik ó w  tych  
wydzia łów , z k tó rych  w ie lu  przem a
w iać będzie na sesji w C lacton, w ska
zu je  na cha rak te r te j o rgan izac ji sepie 
gowskie j. zakonspirow anej, ja ko  >,O r
ganizacja Uchodźców N iem ieckich  ze 
W schodu", a m ającej swą siedzibę w  
Hannowerze. Boettnerstrasse 8.

S praw a p o l s k i c h  s k a r b ó w  s z t u k i  w  K a n a d z ie

Arrasy muszli wrócić do krain

P rzypom ina jąc dzie je w span ia łych 
arrasów , p ro f. d r  Lo ren tz  zacytow ał 
testam ent, spisany dn ia  6 m a ja  1571 
roku , w  k tó ry m  k ró l Z ygm un t A ugust 
postanaw ia, że w szelk ie „o b ic ia “  po 
śm ie rc i s iós tr jego prze jść m a ją  na 
Rzeczpospolitą, „a le  ty lk o  k u  pospo li
te j po trzeb ie“ . W ten sposób z c h w ilą  
śm ierci A n n y  Jag ie llo nk i Państwo Pol 
slde sta ło  się n ieograniczonym  w łaśc i
cielem zb io rów  Zygm un ta  Augusta, 
liczących 356 sztuk tk a n in  arraso
w ych . Aż do w ybuchu  osta tn ie j w o j
n y  p rze trw a ło  z tego zb io ru  136 tk a 
n in , k tó re  zdo b iły  sale zam ku k ró le w  
skiego na W awelu.

19 arrasów  przedstaw ia ło  sceny b i
b lijn e , 45 — pejzaże ze zw ierzętam i, 
pozostałe zaś n o s iły  c y fry  k ró la  Z yg
m un ta  Augusta i  he rby  Rzeczypospo
lite j.  Z b ió r ten b y ł kom ple tow any 
przez k ró la  w  ciągu w ie lu  la t.

BEZCENNE P A M IĄ T K I 
PR ZESZŁO ŚC I P O LS K IE J

Rzeczoznawca po lsk i o m ó w ił szcze
gółowo artys tyczne  znaczenie a rra 
sów, stw ie rdza jąc, że w ykonan ie  ich  
związane jest z nazw iskam i n a jw y b it
n ie jszych a rtys tów  flam andzk ich  w  
s łynnych  ówczesnych w arszta tach b ru  
kselskich. Już w  X V I  w ie ku  m a te ria ł 
na w artość tych  tk a n in  b y ła  bardzo 
wysoką, gdyż za jedną ty lk o  serię za
p ła c ił Z ygm un t A ugust 100 tys. ta la 
rów . Znaczenie te j sum y można zro
zumieć, przypom ina jąc, że rów n ież o 
100 tys. ta la ró w  pożyczki zabiegał w  
10 la t późn ie j Z ygm un t August w  
zw iązku ż w o jną  In fla ncką  na potrze 
by wojenne, zaciągi i  uzbrojenie.

A rra s y  w aw elsk ie  zabrane przez 
rząd ca rsk i po trzec im  rozb iorze zo
s ta ły  w  la tach 1921 —  24 zwrócone 
Polsce przez Zw iązek Radziecki w raz 
z in n y m i dobram i k u ltu ra ln y m i. Roz- 

l  ND z szeregów robo tn iczych i  cniop w teszone na ścianach W aw elu b y ły

Z  p u n k tu  w idzen ia  w artośc i h is to ryczne j n ie  ma naród po lsk i ska r
bów cenniejszych n iż  te, k tó re  zna jd u ją  się obecnie w  Kanadzie —  po
w iedz ia ł w czora j dz ienn ikarzom  zagranicznym  w  W arszaw ie d y re k te r 
naczelny m uzeów po lsk ich  p ro f. d r. S tan is ław  Lo ren tz . Rzeczoznawca 
po lsk i nadm ien ił, że w  Kanadzie zna jd u ją  się obecnie na jstarsze zab y tk i 
języka  polskiego, k tó re  są podstawą całe j naszej lite ra tu ry , zaś w  ogól
ności zb io ry  po lsk ie  w  Kanadzie należą do na jw span ia lszych na świecie.

Po w ybuchu  w o jn y  a rrasy d la  oca-

N IE M N IE J  poważne b y ły  sku tk i 
Iuksem burg is tow skich b łędów  w  

spraw ie narodowej. Tow. F ied le r 
stw ierdza: „G d yb y  S D K P iL  stanęła 
na stanow isku p raw a  narodów  podb i
tych  do stanow ienia o swoim  losie aż 
do oderw ania, gdyby sta ra ła  się p rze
konać masy, że wysunięcie hasła oder 
w a n ła  się (niepodległości) jes t n ies łu 
szne na danym  odc inku  czasu, w  da
nych stosunkach m iędzynarodowych 
(podkreślen ia  autora), że w  danych 
stosunkach k lasow ych nie  prow adzi 
ono do w yzw o le n ia  narodowego i  gd y 
by  p a rtia  podkreśla ła , że po obaleniu 
cara tu na ród  p o ls k i będzie m ógł swo 
bodnie zadecydować o sw ym  losie, bo 
przodująca p a rtia  re w o lu c ji rosy jsk ie j 
— p a rtia  bolszewicka, uznaje bez za
strzeżeń p ra w o  narodów  podb itych 
przez cara t do stanow ien ia  o sw ym  lo 
sie, aż do oderw ania się, to  je s t s tw o
rzenia w łasne j państw ow ości, gdyby 
S D K P iL  p row adz iła  taką po litykę , 
wówczas by łaby  zdolna do w yrugow a 
n ia  w p ływ ó w  nac jona lis tycznych PP

lenia przed N iem cam i w yw iez iono za 
granicę i  po d łu g ie j wędrów ce złożo
no na przechowanie w  Kanadzie, 
gdzie do dziś zna jdu ją  się w  sk rzy 
niach i  me są konserwowane.

W raz z arrasam i znalazły się w  K a 
nadzie bezcenne p a m ią tk i przeszłości 
po lsk ie j ja k  chorągw ie zdobyte pod 
W iedniem  i  P arkanam i, chorągw ie 
konfederackie  z czeków Jana K az i
m ierza, bu ław a hetm ańska Rzewu
skiego, w spania łe zb io ry  b ro n i p o l
sk ie j, 14 n iezw yk le  bogatych rzędów 
końskich  oraz w y ro b y  sz tu k i z ło tn i
czej i  ceram icznej.

N a jdaw nie jsze zab y tk i języka po l
skiego, ja k  „K azan ia  Ś w ię tokrzyskie ", 
„P sa łte rz F lo r ia ń s k i"  zna jdu je  się 
rów nież w  Kanadzie w raz  ze wspania 
ia ilu m in o w a n ym  m od lite w n ik iem  
k ró lo w e j B ony oraz ta k  d ro g im i dla 
narodu polskiego rękop isam i F ryde ry  
ka Chopina.

K anada m a też u  siebie po lsk ie  In 
sygnia kró lew sk ie , ocalałe z w ie lu  
bu rz  dz ie jow ych : najszacowniejszą

polską pamiątkę historyczną „Szczer- 
bieo“  Bolesława Chrobrego, k tó ry  b y ł 
mieczem koronacyjnym królów pol
skich od początku X I  wieku, a dale j 
łańcuch Zygm unta I I I ,  be rło  i  łańcuch 
S tanisława Augusta oraz k ró lew sk i 
miecz O rderu Orla B iałego.

W ARTOŚĆ W IELU, W IE L U
MILIONÓW

Zapytany, ja k  oszacować można 
wartość m ateria lną całego zb ioru 
dzie ł sz tuk i i  zabytków h istorycznych, 
zna jdu jących się obecnie w  Kanadzie,
rzeczoznawca po lski odparł:

„N ie  mogę na to odpowiedzieć. 
Te przedm io ty  z owej ko lekc ji, któ  
re  w  ogóle m ogłyby być przedm io
tem  handlu, ocenić by  należało na 
w ie le , w ie le  m ilionów  dolarów . 
W ątp ię  jednak  — pow iedzia ł d r  Lo  
ren tz  — czy znalazłby się P ola li, k tó  
r y  zdecydowałby się szacować^ w  
zlocie czy w  dolarach ten  na jw spa
n ia lszy zespół polskich skarbów  k u l 
tu ra lnych , k tó ry  zna jdu je  się na 
przechowaniu w  Kanadzie“ .

Rzeczoznawca polski d la  z łlus trow a 
n ia  znaczenia, ja k ie  eksperci św ia to
w i p rzyw iązu ją  do zna jdu jących się w  
Kanadzie zb io rów  polskich p rzytoczy ł

W i a d o m o ś c i  z  Z S R R

skich“ . S D K P .L  postąpowaia maczcj 
odrzucała p raw o  narodów  do stanowię 
n ia  o sobie. Również KP P , ko n tyn u 
u jąc tradycje S D K P iL  i  h o łd u ją c  an

ons dum ą narodu polskiego i  stano
w iły  p rzedm io t badań w ie lu  uczonych 
polskich ł  zagranicznych, k tó rz y  po
św ięc ili te j k o le k c ji liczne prace nau
kowe.

33 M IL IO N Y  D Z IE C I W  S ZK O ŁA C H  
R A D Z IE C K IC H

W  powszechnych i  ś rednich szko
łach radzieck ich uczy się w  c h w ili o- 
becnej ponad 33 m ilio n y  dzieci. Na 
te ren ie  całego k ra ju  wprowadzono o- 
bow iązkow e nauczanie ogólnokształ
cące w  zakresie szkoły cztero le tn ie j 
na w s i i  w  zakresie s iedm io le tn ie j w  
mieście. Na szko ln ic tw o wyasygnowa
no w  roku  1948 około 13,6 proc. bud
żetu państwowego ZSRR, podczas kie 
dy w y d a tk i na ten  cel w  U S A  wyno
szą 9,3 proc, w e  F ra n c ji —  3 proc. i 
we Włoszech 1 proc.

D W A  T Y S IĄ C E  N O W Y C H  DOMÓW 
M IE S Z K A L N Y C H  W  M O S K W IE  
W  te j c h w ili w  M oskw ie  budu je  się 

przeszło 2.000 gm achów m ieszkalnych. 
500 gmachów m a być oddanych do

uży tku  jeszcze w  roku bieżącym. O- 
bok budow y mieszkań, dokonano w  
ro ku  bieżącym rów nież w ie lu  prac w  
dziedzinie gospodarki m ie jsk ie j. M ię  
dzy in n y m i wysadzono w  obrębie m ia  
sta 275.000 drzew  i  Półtora m iliona  
krzew ów .

NOW E S K LE P Y  PAŃSTW OW E 
W  R E P U B LIC E  L IT E W S K IE J  

W  ro ku  bieżącym  otw arto  ponad ty  
siąc now ych sklepów  państw ow ych 
w  m iastach 1 wsiach R epub lik i L- ew 
sk ie j. O bro ty  tych  sklepów p rze k ro 
czy ły  wszelkie przew idyw ania . Szcze
góln ie w ie lk i w zrost obrotów no tu je  
się w  dziedzin ie hand lu  przedm iota
m i p ie rw sze j po trzeby. T ak np. sprze 
dano sześciokrotn ie w ięcej tk a n in  w eł 
n ianych, baw e łn ianych i  jedw abnych 
an iże li w  ro k u  ub ieg łym .

fa k t, że k ie d y  rozeszły się przed trze 
ma la ty  fa łszyw e pogłoski o pow rocie  
te j k o le k c ji do k ra ju , to w ładze po l
skie o trzym a ły  z Paryża, Lo n d yn u  i  
B ru kse li prośby o udostępnienie po 
drodze, tych  zbiorów  tam te jszym  znaw 
«»m sztuk i 1 społeczeństwu. O fia ro 
wano na czasowe w ys ta w y  w spom nia 
nych k o le k c ji najlepsze sale m uzeal
ne, ja k im i «jysponują te t rz y  stolice.

W ŁA D Z E  B R Y T Y JS K IE  
R Ó W N IE Ż  O D M A W IA JĄ  

W  odpow iedzi na py tan ia  dzienni* 
ka rzy  zagranicznych d r  Lo ren tz  nad
m ien ił, że Polska n ie  odzyskała jesz
cze w ie lu  dz ie ł sztuk i, % tdre  zna jdu ją  
się w  zachodnich stre fach okupacy j
nych Niem iec. Do ta k ic h  na leży au to
p o rtre t Rafaela z M uzeum  C za rto ry 
skich, k tó ry  zna jdu je  się w  B a w a rii 
w  am erykańsk ie j s tre fie  okupacy jne j 
oraz zb iór 250 bezcennych waz grec- 
k łch  z k o le kc ji ge łuchow skie j, k tó re  
N iem cy w y w ie ź li w  re jon  H annovem  
w  obecnej b ry ty js k ie j s tre fie  okupa
cy jn e j N iem iec, ¡¿rzeczoznawca po lsk i 
nadm ien ił, że w ładze b ry ty js k ie  ml 
samego początku okupac ji N iem iec od 
m aw ia ły  wpuszczenia do sw e j s tre fy  
k tó regoko lw iek  z uczonych po lskich, 
starających się o odszukanie naszych 
pam ią tek narodowych.

P ro f. Lo ren tz  nadm ien ił, że w ładze 
radzieckie  w y d a ły  Polsce ju ż  w  roku  
1945 w szystk ie  Odnalezione w  ad m in i 
s trow ane j przez n ie  części N iem iec 
skarby sz tuk i po lsk ie j.

Kończąc d r  Lo ren tz  ośw iadczył:
„Jest niezłom ną w o lą  narodu po l

skiego b y  p o w ró c iły  znów  na Za
m ek W aw e lsk i p o m n ik i po lsk ie j 
przeszłości i  b y  ska rby  k u ltu ry  s łu 
ż y ły  znów społeczeństwu polskiem u 
i  całej ludzkości“ .

*
K om entu jąc w yw o d y  rzeczoznawcy 

rzeczn ik rządu m in . W ik to r  Grosz o- 
św iadczył, że ze s tro n y  P o lsk i n ie  zo
staną zaniechane żadne k ro k i w  celu 
doprowadzenia do z w ro 'u  p rze trzym y 
wanych przez Kanadę skarbów  naszej 
k u ltu ry . P rzypom inając k u lis y  n ie 
sław nych m ach inac ji w okó ł zb iorów  
po lsk ich w  Kanadzie, rzecznik rządu 
polskiego oskarżył k l ik "  em ig racy;ną 
z b. posłem rządu londyńskiego w  O t
taw ie  B ab ińsk im  I n ie ja k im  P o lkow 
skim  na czele, o zaaranżowanie te j ca 
łe j zb rodn i p rzec iw  ku ltu rze  po lsk ie j.

Szefem w ydz ia łu  organizacyjnego 
jest K u r t  Brenner, w ystępujący pod 
przyb ranym  nazw iskiem  K u r t  Nenadg.

Szefem w ydz ia łu  personalnego jest 
H e rbe rt Kade, ve l Herb et M ue lle r.

Na czele w ydz ia łu  arch iw a lnego sto i 
O tto Heike, b y ły  'urzędnik a rch iw um  
m ie jskiego w  Łodzi, k tó ry  w  czasie 
w o jn y  spraw ow a ł „u rz ą d " agenta 
„SS“  d la  „specja lnych zadań“  f /  P o l
sce, okupowanej przez N iem ców  oraz 
na te ry to ria ch  radzieckich. Heike znaj 
du je  się na po lsk ie j liśc ie zbrodn iarzy 
wojennych.

W ydzia łem  ćokum en ta rnym  k ie ru je  
b y ły  o fice r Ł u ftw a ffe , Herm an W itte - 
brsrn, w ystępu jący pódl p rzyb ranym  
nazw iskiem  H erm an R ichter. Zg łos ił 
się on na ochotnika w  czasie hiszpań
skie j w o jn y  dom owej <lo h itle ro w sk ie  
go leg ionu >,Condor“ .

W ydzia łem  finansow ym  k ie ru je  
Nelike Geunther, b y ły  sekretarz p a r t i i 
socjaldem okratycznej w  Hannowerze 
oraz M ia  Schreimer, cz łonk in i h it le 
row sk ie j o rgan izacji kobiecej, Bund 
Deutscher M adei.

Na czele w yd z ia łu  ,’Specjalnych za
dań“  stoją H e lm u t S tru n k  i  Heinz 
B riam , w ra z  z by łą  „F u e h re rin “  wspo 
m nianej h itle ro w sk ie j o rgan izacji k o , 
biecej Im g a rt E isco lft.

Najwyższą osobistością 1 szefem od
pow iedzia lnym  tzw . „B iu ra  Wschodnie 
go“  jes Siegm und Ncum ann, używ ają  
cy pseudonim u Siggi.

Z  O llenhauerem  spo tka ł się on w  
Szwecji i  tam  też został za trudn iony ’ 
z ram ien ia  b ry ty jsk ieg o  w yw iad u , k tó  
ry  b y ł w ładzą nadrzędną d la  n iem iec, 
feiej socja ldem okracji. Jego zastępcą 
jest S tefan K rakow iaczek, w ys tęp u ją 
cy  ped p rzyb ranym  nazw isk iem  S te. 
phan Thomas, b y ły  k ie ro w n ik  p o lic ji 
w  Hannowerze.

Poszczególne w ydz ia ły  „B iu ra  Wscho 
dnlego“  za jm ow a ły  się dotychczas 
zbieraniem  ; uzgadnianiem  w sze lk ich 
danych o radzieck ie j a rm ii okupacy j
nej w  Niemczech. Obecnie po kon fe
re n c ji w  Clacton zadania te j organiza
c ji zostaną rozszerzone, ta k  że będzie 
cna zbiera ła m a te ria ł szpiegowski ró w  
n ież i  w  k ra ja ch  zaprzyjaźnionych ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , t j .  we wschód 
n ich  dem okracjach europejskich.

W ydzia ł o rgan izacy jny > „B iu ra  
W schodniego“  k ie ru je  tzw . „k u r ie ra 
m i“ , k tó rz y  u trzym u ją  k o n ta k t ze 
szpiegami radz ieck ie j s re fy  okupacy j
nej N iem iec i  A u s tr ii.

T. zw. w yd z ia ł personalny „B iu ra  
Wschodniego“  re k ru tu je  now ych a- 
gentów  ł  k u rie ró w  d la  socjal-dem o- 
kratycznego ośrodka szpiegowskiego. 
R ekru tow anie  now ych szpiegów od
bywa się pod maską „udzielania po
mocy uchodźcom“ . P rzy tym  „uchodź 
cy “  ze s tre fy  radzieck ie j i  wschod
n ich  dem okrac ji eu ropejsk ich otacza 
ru  są specja lną opieką. Podczas kam  
pan ii w e rbunkow e j un ika  się oczy
w iście  w ym ien ian ia  p raw dziw ych  ce
ló w  „udzie lan ia  pom ocy o fia ro m '1, 
oraz m ó w i się ew entua lnym  kandy
datom, że pow ierzane im  fun kc je  n ie  
będą w  żadnym  w ypadku  ko lidow ać 
z prawem , lecz, że będzie to  „po
lityczna  praca“  w  im ie n iu  i  d la  do
b ra  p a r t i i socja l-dem okrafycznej.

W ydzia ł a rc h iw a ln y  za jm u je  sdę 
gromadzeniem sprawozdań nadsyła
nych przez poszczególnych agentów 
„różow ej sieci.“ . K ażdy ra p o rt przepi 
syw any jes t na maszynie w  4 ko 
piach. Pbza ty m  ro b i się odb itkę  o ry 
gina lnego piisma agenta, k tó rą  do łą 
cza się do jego dossier w  tym  w y 
dziale. O ryg in a ł maszynopisu każde
go ra p o rtu  przekazyw any jest bez
pośrednio p rzyw ódcy p a r t i i socja l
dem okratycznej, K u r to w i Schuma- 
cherow i, lu b  jego zastępcy w iceprze
wodniczącemu p a rtii,  E rich ow i O llen 
hauerow i.

k o n c e p c j a  s ie c i
SZPIEG O W SKIEJ

Oto budowa te j organ izacji szpie
gowskie j, stworzonej w  Zachodnich 
Niemczech przez prawicowych p rzy 
wódców socjal-demofcratycznych pod 
przewodnictwem b ryty jsk ie j La bo ur 
Party-

Obecnie przyw ódcy P a r t i i P racy i  
ich  n iem ieccy służalcy m ają zam iar 
Włączyć do swej organ izacji bezro
botnych „po litycznych  uc iek in ie rów " 
z k ra jó w  ludow e j dem okracji. P ro
blem  ten jest w łaśnie przedm iotem  
obrad obecnej ko n fe re n c ji COMISCO 
w  Clacton.

Koncepcja „p rze n ikn ię c ia11 dzia
ła lności szpiegowisfciej i  sabotażowej 
do k ra jó w  W schodniej E uropy b y ła  
i  jest m arzeniem  angloam erykań- 
sk ie j służby w yw iadow czej. A m e ry . 
kańskie  w y s iłk i w  k ie ru n k u  rea liza
c j i  te j koncepc ji spo tka ły  się ostat
n io  z szeregiem niepowodzeń, ponie
waż bardzo w ie lu  agentów zostało 
zdemaskowanych w  B aw arii, A u s tr ii,  
Czechosłowacji, R um un ii, na Wę
grzech i w  Polsce.

O środkiem  „różow ej sieci" szpie
gowskie j jest w  dalszym  ciągu sie
dziba g łów na Schumachera w  H an
nowerze.

poprzednie kon ferenc je  COMISCO, 
k tó re  odbyw a ły  się w  W. B ry ta n ii,  
propagowane b y ły  szeroko na 
ca łym  kon tynenc ie  eu rope jsk im . 
Obecnie jednak un ika  się s tarannie 
rozgłosu, odnośnie zebrania w  Clac- 
ton. Powód tego jes t ca łkow ic ie  Ja
sny. Z ebran i w  C lacton czechosło
waccy, polscy, węgierscy, rumuńs<^r, 
jugosław iańscy, bu łgarscy i n iem iec
cy zdra jcy, podobnie zresztą ja k  i  
Ich b ry ty js c y  gospodarze, n iezbyt 
chętnie poda liby do w iadom ości pu
bliczne j treść swych obrad.

(C opyrigh t b y  Telepreas)

\



5r* a <
* * *  J U e s o s  L U D U

A  J E D N A K  Z D Ą Ż Y L I

f B L IŻ A Ł  się daień św ięta ro - 
1 botniczego — 1 m aja. Tnzyma- 

stotysięczna załoga n a jw ię k 
szej w  Polsce i  jednaj z n a jw ię k 
szych w  E uropie fa b ry k i w łó k ie n n i
czej PZPB n r  1 w  Łodzi (Państwowe 
Z ak łady  P rzem ysłu Bawełnianego — 
daw n ie j „Scheiib ler“ ) jeszcze w ó w 
czas zobowiązała się wykonać rooz- 
by p lan  p ro d u k c ji do dn. 30 lis to 
pada.

W  siedem m iesięcy później, gdy 
cała k lasa robotnicza P o lsk i podjęła 
na apel gó rn ików  kopa ln i .,Zabrze—  
Wschód“  akc ję  czynu kongresowego, 
osiągając wspaniałe sukcesy p ro d u k 
cyjne, PZPB n r  1 nie pod ję ły  w e
zwania „Z ab rza1“.

A  nie po d ję ły  dlatego, _ że sta ły 
wobec groźby n iew ykonania poprzed 
nk;h 'Zobowiązań.

Jak  to się stało, że p rzy ję te  w  
k w ie tn iu  uchw a ły, oparte n ie  ty lk o  
na entuzjazm ie załogi, ale na kon 
k re tnych  m ożliwościach p ro d u k c y j
nych, n ie  b y ły  w  ciągu tych k ilk u  
m iesięcy wykonywane.

Co się dzia ło na P Z FB  n r  1 m ię 
dzy m ajem  a październikiem  br.?

BIERNOŚĆ K O Ł  O D D Z IA ŁO W Y C H

PZPB N r  1 mają sw ój w ydz ie lo 
n y  kom ite t dz ie ln icow y P a rtii. 
K ażdy oddział ponadto _ ma 

p a rty jn e  kom ite ty  oddziałowe j ko 
ła. ‘ S tru k tu ra  organizacyjna zgodna 
jes t ze sta tu tem  i  na pozór w yd a 
w a ło  bv  się, że nie m a praeozkód, 
b y  organizacja pracowała aktyw n ie  
i  z pozy tyw nym  rezultatem . A  je d 
nak u „Seheib iera““ by ło  inaczej...

Tow . Kaczm arek — sekre tarz K o 
m ite tu  Dzielnicowego „Seheibiera“ , 
dziś ju ż  dobrze zdaje sobie sprawę 
z tego, że w ykonan ie  p lanu — to 
przede w szystk im  kwestia dobre j czy 
z łe j p racy organ izacji pa rty jn e j. K ie  
d y  rozm aw iam  z sekretarzem o r o 
n ionych „z łych  dniach“ , m ów i en 
przede w szystk im  o tym , co określa
m y  s łow am i oderwanie od klasy 
r o b o t n ic z e jA  bo przełożone n.a ję 
zyk  życia fa b ry k i, oznacza oderw a
n ie  sie od zagadnień całego zespo
łu , całej załogi. To by ła  na jg roźn ie j
sza z chorób, na k tó rą  c ie rp ia ła  o r
ganizacja p a rty jn a  w  PZPB n r  1.

Z a c z a jm y  od s tru k tu ry  organiza
cy jne j,, od p racy oddzia łów  i kó i.

Posrjfzegókie oddziały lic z y ły  po 
k ilk a  kó ł pa rty jnych , nad k tó rych  
działa lnością czuwać m ia ły  kom -'c- 
ty  oddziałowe. Ten podział^ jednak 
ja k  się później okazało, is tn ia ł ty lk o  
na panterze. W rzeczyw istości kdła 
najczęściej n ie m ia ły  osobnych ze
b rań  i tak, ja k  to m ia ło  m iejsce na 
Nowej T k a ln i — zb ie ra li się wszyscy 
członkow ie P a r t ii z cale.«» oddziału
<°k. GOO esób). co oczyw iście w y k lu 
czało Właściwą dyskusję, i  un iem o
ż liw ia ło  konkretne staw ian ie prob le
m ów  produkcyjnych . v

Dalsze sku tk i tego niezdrowego 
stanu rzeczy, to b ra k  p lanu pracy, 
to niedostateczne powiązanie z sze
regow ym i pracow nikam i załogi, to
n ie trzym an ie  ręk i «a. Pu''s,e
b ry k i,  n ie  reagowanie na bo.ąo-Ki 
produkcyjne , to w  końcu niemożność 
w ykonan ia  zobowiązań.

Słaba —  żeby nie powiedzieć — 
żadna praca kó ł oddziałów, k tó ra  
obciąża w  poważnym stopniu k ie rów  
n ic tw o  K om ite tu  Fabrycznego, łą c -y - 
ła  się x brakiem  k ry ty c z n e j i samo- 
k ry tyczne j oceny dzia ła lności orga-

“WĆggSi »tael»
l f.i.łi:-".'7-’- " !  PZPB n r 1- W 

dalszej konsekw enc ji spowodowała, 
że w y k o n ^ e  zobowiązań. podjętych 
^ .k w ie tn iu  zdano ca łkow ic ie  ną ad

m in is trac ję . , .
, Z miesiąca na ^ i ą c  narasta ły za 
egłeści p r o d u k c ie ,  k tó re  w dn. 1 

kstonada wyno«l[y i 1*2 1.300 t js .  m. 
G dyby w iec załoga chcia ła zobow ią
zań dotrzym ać (skończyć roczny pkm  
w  dn. 30 listopada), m usia łaby cprocz 
no rm a lne j ■ produkcJl, nad
rob ić  1 ¿ f l io o  300 tysięcy m e trów  w  
c iągu 1 miesiąca <$• J®dną trzecią
miesięcznej produkcji), o t«  zagad
nienie, k tó r e  stanco przed peperow-

cau ji „Seheib iera“  i  całą organizacją 
łódzką.

A  JE D N A K  W Y K O N A N O
Dn. 30 listopada o godzinie 20 m in. 

30 PZPB n r  1 w yko na ły  roczny p lan 
p ro du kc ji. W tym  samym dn iu  za
łoga PZPB n r 1 uchw a liła  rezo lu
cję:

„M y , załoga PZPB n r  1 w  Łodzi, 
zobow iązujem y się d la  uczczenia 
K ongit.su Zjednoczeniowego w yp ro  
dukować dodatkowo do dn ia  15 
g rudn ia  1,400,000 m  tkan in , a do 
końca b r. 3.009.000 m  ponad plam 
roczny“ .
W  ten sposób załoga PZPB nr  1 

odpowiedziała na apel Zabrza — 
Wschód“ .

Jakże to m ożliw e —  zapytacie — 
co się nagle stało, że w  ciągu lis to 
pada nastąp ił ta k  w idoczny przełom  
w  nastro jach, tak  g w a łto w ny  wzrost 
p rodukc ji?

S próbu jem y odpowiedzieć i  na to 
pytanie .

U chw a ły  s ierpn iowego P lenum  na
sze! P a rtii,  k tó re  odb iły  się w  te 
ren ie  donośnym echem, stanęły ta k 
że na porządku dziennym  u „S che i- 
b lerow ców ““,

O rganizacja p a r-  
“ f ?i | § ty jn a  PZPB n r  1 

n ic  od razu w y c ią 
gnęła w n io sk i z 
sierpniowego P le- 
dum. Z pomocą jed 

« §  nak K o m ite tu  M ie j

a sfeiego PPR, z po
mocą sekretarza ko 
m ite tu  —  tow . Dwo 
rakowsM ego w  p ra  
tow. t . Kaczmarek Cy  o rgan izac ji pa r

ty jn e j PZPB n r  1 nastąp ił zasadni
czy przełom.

S am okrytyka _ złożona przez, posżcze 
gó łnych członków K o m ite tu  Zakłado
wego wskazała na istn ie jące b ra k i i  
sposoby ich usunięcia. Do przysp ie
szenia tych procesów nie m ało  p rzy 
czyn iła  się k ło p o tliw a  sytuacja, w  ja 
k ie j zna leźli się „sche iM erow cy“  po 
ogłoszeniu w ezw ania „Z abrza“ .

—  Jakto —  p y ta li rob o tn icy  — 
wszyscy s ta ją  a» apelu, każdy coś 
p rzygotow uje  na Kongres. A  my?

R obotn ikom  „S eheib iera“  —  ja k  m i 
potem tow arzyszk i na tk a ln i pow ie
dz ia ły  —  o tw o rzy ły  się nagle oczy. 
A le  niie ty lk o  robotn ikom . I  dyrek
c ja  i  adm in is trac ja  i B rd a  Zakłado
wa, zostały poruszone. Trzeba było 
działać i  to szybko.

K o m ite t D zie ln icow y P a rt ii p rzy 
s tąp ił do in tensyw nej p racy nad u - 
zdrow ieniem  stosunków po l in i i  o r
ganizacyjne j. ..Na w arszta t““ poszły 
przede w szystk im  spraw y p ro du k
cyjne. Zorganizowano ko m ite ty  od
działowe. utworzono norm alne, spra
w n ie  działa jące ko ła  pa rty jne , usta
lo no  p lan p racy  i  odpowiedzialność 
poszczególnych towarzyszy za na ło
żone na n ich  zadania. Powiązano 
k ie row n ic tw o , k ó ł z dyre kc ja m i od
dz ia ło w ym i i  radam i zakładowym i.

Jak  zm iany te w p łyn ę ły  na wzrost 
p ro du kc ji?

N A  NO W EJ T K A L N I
T^J O W A  T ka ln ia  jest bardzo w a- 

*  żnym  ogniwem  w  ogólnym  ży
ciu fa b ry k i. Cd tego. ja k  oĄa 

pracuje, zależy w  dużym  stopniu
w ykonan ie  planu,
. __ Trzeba powiedzieć

jasno, ża w  począt
kach października 
sytuacja  na Nowej 
T k a ln i n ’e była 
dobra. Jednakże 
ten decydujący od- 
oddzia ł m ia ł i  po
w ażny a tu t „w  rę 
k u “  —  dobrego _ po 
Pul a m  ego wśród 

tow. Jan Nowicki załog i sekretarza 
ko la  —  tow . G ołębiakową. I  to nie 
ty lk o  sekretarza. Na Nowej T ka ln i 
jest w ięcej a k tyw n ych  p a rty jn ia 
ków , są oddane spraw ie towarzysz
k i.  I  sprawa podniesienia p ro du kc ji 
na tk a ln i zaczęła obchodzić n ie  ty tko  
towarzyszy z ko m ite tu  dzie ln icowe
go, ale stała się spraw ą honoru p a r
ty jnego  całego oddzia łu , wszystkich 
tow arzyszy na tk a ln i.

w- .„¡otra leśn ic tw a na p ły -
Na ręce dcposM cd Pk fe_

w n-Ł -'Całeg cszczególnych zakładów
M in is te r.

Nasg korespo«^ - ?  ^ ^ - 0̂  
p o d a je

P o m n i k  C k o p i m a  
stanie W K rakow ie

. . jhyło się p lenarne P»“ Ostateio c fy  tu m  ch 0 .

sasyS’«■—  ..m» »
Piwowskiego“, k“ »ry rospcczaie sto w 
d S  »  lutego wielkim  inauguracyj 
C  kLcerto to  symfonicznym K ra -

K iT iT  • Tedzie  się 10 recitali 
nastw nie 2 * *  

certy dia ¿„tata Pr_acy> ponadto 30 
kteicertów w  świet’ica®k  przy aakia 
dach „racy W  wojewodz.wie przc- 
^idziane tost zorgr-mzow ani3 110 
koncertów w  miastach { ws aca 
Prócz tego 29 ke®csrio.w. r» h o i-  
nfków • SO dla tó iY.ncj.

Powołano pastę*®1« seniją bu.. - 
’•vy pomnika F r y ^ 1»  Cnopma. 
który stanie w  Kraków e w  reku 
Przyszłym W  najbliższym czasi? zo
stanie rcEDisany konkurs na projekt 
PomniJca Nagrcdy: I  -  300 t ys. zł, 
11 —  200 tys. zł, D I  —  100 tys, zł.

wykonany
rstwu Leśn ictw a oraz p ra cow n ikó w  
D y re k c ji Lasów Państw ow ych, w  k tó 
ry c h  m e ldu ją  o n i o  w yko n a n iu  p lanu  
przem ysłowego w  roiku gfcetpcdarczym 
1947-48.

I  ta k , p ra cow n icy  D y re k c ji Lasów 
P aństw ow ych  Okir. K rakow sk iego  do
noszą o w y k o n a n iu  p lanu  przem ysło 
wego w  119 proc.

P raco w n icy  T a rta ku  D yre łŁc jl L T  
O k r .  O lsztyńskiego donoszą 0 w y k o 
nan iu  p lan u  p rze ta rc ia  w  101,3 proc., 
zw iększeniu O 100 proc. -zdolności p ro . 
d u ke y jn e j ta rta k ó w , podniesien iu 
sprawności m aszyn tarłaezanych do 
2,27 m  sześć, ¡na jedną glcdzinę, w-zro- 
ście o 65 'p ro c . w yd a jn ośc i surowca 
oraz obniżeniu czasu p ra c y  p rz y  prze 
ta rc iu  1 m  sześć, surow ca do 12,86 go- 
dż in  roboczych.

M e ldunek zak ładów  przem ysłu 
drzewnego D y re k c ji L P  O kręgu T o
ruńskiego podaje, że 33 ta r ta k i prze
ta r ły  293.9-88 m  sześć, surowca, prze
kracza jąc p la n  o przeszło 50 proc. P lan 
p rze ta rc ia  na eksport w yko n a n y  zo
s ta ł w  100 proc.
Załc-ga fa b ry k i d y k ty  W Bydgoszczy, 

posiadająca ty lk o  po łow ę urządzeń 
przedw ojennych, w yko n a ła  p lan  w  
106 proc. Również podległe te j d y re k 
c j i  wełndarnie, s k rzyn ka m i«  oraz sto
la rn ie  w y k o n a ły  p lan  p ro d u kcy jn y  

, ze znacznym i padwyżfcam i.

Tow. Gołębiakowa sekretarz od
działowego kom ite tu  P a r t ii w  Nowej 
T k a ln i zwołała zebranie aktyw u, 
przekazała uchw ały K om ite tu  Dzie l
nicowego, dotyczące zm ian organiza
cyjnych i s-oraw p rodukcy jnych  i te
raz z o łów kiem  w ręku. zaczęło się 
obliczanie — ja k  i_ ile  trzeba będzie 
produkować dziennie, żeby zdążyć na 
czas.

U chw ały Korm tetu Dzielnicowego, 
k tó re  przekazywała tow. G oiębiako- 
wa — stanow iły  podstawę w ytyczo
nego planu. G łów nym  ich celem by 
ło wyodrębnien ie na jba rdz ie j zagro
żonych odcinków  j>racy tk a ln i i  Usta 
lenie odpowiedzialności poszczegól
nych towarzyszy za dalszą ich dzia
łalność.

Jako zadanie do w ykonan ia , nieo
dzowne do ukończenia p ro d u k c ji w 
cizńacz-cinym te rm in ie , postawiono 
przed tka ln ią :

1) uruchom ienie trzecie j zm iany 
w łasnym i s iłam i poprzez zwiększenie 
ilości w ie low arsata tow ców  j  za tru 
dnienie na zw o ln ionych w  ten spo
sób krosnach tych tkaczy, k tó rzy  pra 
cowali na innych _ oddziałach nie w 
swojej specjalności;

2) zwiększenie ob ro tów  krosien;
31 stworzenie rezerw  zapasu w ąt

ku  i  osnów;
4) zmniejszenie nieobecności i  stwo 

rżenie rezerw  pracujących tkacz'/;
5) zmniejszenie posto jów  organiza

cyjnych i  technicznych.

OD T K A C Z A  DO D Y R E K T O R A
T kaln ia  swoje zobowiązania, podo

bnie ja k  i  inne oddzia ły, spe łn iła  w  
100 proc. U ruchom ien ie w łasnym i si 
łasni 390 dodatkow ych krosien dało 
dodatkową produkc ję  CŁ  4.590 m 
dziennie. Zw iększenie oarc-tow — 
p rz y n ie ś li w  listopadzie o 152 tyS. 
ni. w-eecj. U n ikn ięc ie  posto jów  c-rgs 
nizacysnych dzięki stw orzen iu  zapa
su w ą & u  i o nów  zwększ.yło r ro -  
ću-kete o 5 proc., da jąc dcd^tksw o 
153 tys. m. W szystkie te drefone na- 
pozór osiągnięcia z łoży ły  gię właśnte

na
m.

tę im ponującą cy frę  — 4148.000
tka n in  w  ciągu listopada, a w ięc

0 1,300.000 w ięcej n iż w  październiku
1 o 1.086,000 m. w ięcej aniżeli prze
w id yw a ł plan lis topadow y

Ale ta cyfra
1.300.000 m -  cy
fra  stanowiąca słu
szny pc-wód do du 
ny  dla wszystk.ch 

„sche ib lerow ców “ 
m ów i je-zcze o je 
dnym. M ów i o o- 

« T f W  K m  g rom nym  wys łk u  
całej naszej erga-
niiz,acji pa rty jne j.

tow. Ramus Anna k tó ra  jak jeden
mąż. od tkacza stojącego p rzy warsz
tacie poczynając, poprzez sekretarza 
K om ite tu  Dzielnicowego, a na na
czelnym  dyrektorze skończywszy z 
jednakow ym  entuzjazm em  i  odda
niem  stanęła do w ykonan ia  ciężkie
go azdania. Co w ięce j —  p o tra fiła  za 
sobą pociągnąć całą masę bezparty j
nych. P o tra fi ła  zm obilizow ać w okó ł 
tego zadania trzynastotysięczną zało
gę Zakładów ,

I  tow. Ramus A nna •— przodow
nica pracy (168 proc. norm y) i zara
zem sekretarz ko ła  pa rty jnego w ie - 
lowarsztatow»ców j  tow . M icha lak»- 
w a i  K orzeniow ska pracujące na 12 
krosnach i tow . G ołębiakow a, sekre
tarz kom ite tu  oddziałowego, p racu
jąca w  w o lnych  chw ilach  p rzy  w a r
sztacie —  (jest przecież tkaczką) — 
i  tow . Gabara i .tow». N o w ick i — 
naczelny d y re k to r PZPB N r  1 —
wszyscy k ie d y  ich się pytać o p rzy
czyny osta tn ich sukcesów, m ów ią je 
dno:

Realizacja uchw a ł s ie rpn iow ych na 
szej P a r t ii da ła im  do rę k i ten oręż, 
k tó ry  p o zw o lił na w ygra  r:-» w artk ie j 
b itw y , b itw y  nie ty lk o  o pnedukete, 
ale i  o człow ieka. Te b itw ę  organ i
zacja r  or ty jn a  PZPB N r  1 w yg ra ła  
w  ctożkie i walce, ale walce, k tó ra  

zahartowała i w zm ocniła  je j  szeregi.
I  S O LS K A

P r z o d u j ą c e  g r o m a d y
z o s t a l v  w y r ó ż n i o n e1 y

Za wysokie osiągnięcia we współza
w odn ictw ie  w yróżn iono  w  w ojew ódz
tw ie  rzeszowskim  grom ady, m . inn. 
gromadę Jasionów w  pow . Brzozów 
Jasionów, w yróżn iono  za racjonalne 
przechowywanie oborn ika  akcie topi? 
ni a chwastów, napraw ę dróg gromadź 
k ich  i row ów  odwadnia jących.

W powiecie dęb ick im  wyróżniono 
gromadę Bobrow a. G rom ada to ’ Zago
spodarowała 28 ha od łogów  na daw
nym  lo tn isku. W grom adzie założono 
8 nowych sadów oraz 12 w a rzyw n i
ków». Na zaplanowane 9.000 m  row ów 
dowadniajncych w ykonano 9 500 Po
praw iono d rog i grom adzkie na prze
strzeni 2 tom, odrem ontowano Dom Lu  
dowy, szkołę 1 w ybudow ano barak 
szkolny.

10 iS iiikm ów  z ło tych
na odbudowę szkól

Pow iatowe B iu ro  O dbudow y przy 
Starostwie pow ia tow ym  w  Opolu roż 
prow adziło  k re d y ty  w  wysokości 10
nu l. zł, przeznaczonych na odbudowę 
i rem ont szkol oraz na budowę dwóch 
nowych szkół w  pow.
N iwce i  K an iow ie ,

opolskim , w

W powiecie G orlice  W yróżniono 
wieś samopomocową. U jście  K a rp ac
kie. Z likw id o w a n o  tu  odłogi, rozpo
częto budowę mostów, przystąp iono do 
uruchom ienia p ie ka rn i spółdzielczej i  
zagospodarowania bacówek.

W powiecie Jasło w yróżn iono  gro
madę H a rk lo w a  za rac jona lną  gospo
darkę ro ln ą  i  czystość w  obejściach, 
Kosztem g ro  pady w ybudow ano Dom 
Ludowy, uporządkow ano i  nap raw io 
no w szystkie  d rog i i  obsadzono je  
drzewam i Owocowymi,

Wykonujemy zobowiązania przedkongresowe
m eldują  m eta low cy

Będzińska Fabryka Wag w ykona ła  
w pe łn i zobowiązanie, p rzy ję te  przez 
załogę dla uczczenia Kongresu Z jedno 
czenicwego. P rodukcja  nadprogram o
wa wynosi 240 wag pięciokllogram o
wych wartości 420.4S0 zl w edług cen 
1937 r.; 60 wag dziesięciokilogram o- 
wych wartości 114.540 zl (1937 t\). a po 
nadto przeprowadzono rem onty wag 
wartości 443.049 zł (1937 r.).

F abryka  Maszyn Kcin icsyeh w Strzel 
cach Opolskich w ykona ła ju ż  w  lis to 
padzie zobowiązanie przedkongresowe, 
a m ianow icie: 560 maszyn w a rtośc i 
12.512 tys. zł, 30 c iężkich p ługów , 50 
kopaczek, 177 sieczkarni, 304 siekacze.

F ab ryka  Maszyn Roln. „K R A J “  
w K un ow ie  wykonała na poczet zobo
w iązania przedkongresowego do dn ia 7 
bm. 597 p ługów  marka „P io ru n “ , 1.134 
szt. b ron  zw ykłych i 1.270 bron sprę
żynowych, 163 k u lty w a to ry  — w a rto  
ści 11.841.730 zł.

Łódzkie  Zakłady B udow y Maszyn 
M łyń sk ich  złeżyły m eldunek o w y k o 
naniu zobowiązania przedkongresowe 
go, a m ianow icie : p ro d u kc ji 118 proc. 
tegorocznego planu w artośc i przedwo

jennych 2.603 tys. zł.
F ab ryka  L in  S talowych w  Sosnowcu 

w yprodukow a ła  482,9 tony  lin  sta lo
w ych i d ru tu  ponad p lan  roczny. Zo
bow iązanie przedkongresowe w ykona 
la załoga te j fa b ry k i w  193 .proc.

F abryka  M aszyn Rolniczych w  P łoc
ku m eldu je w yko n a n e  ponad plan 
roczny: 160 m łocarń  323 w ia lń , 122 kie

ratów , 580 wozów  gospodarczych, 232 
zestawów ko łow ych  —  ogólna wartość 
nadprogram owej p ro d u k c ji: 27.533.077 
złotych.

160 ton wj»rcfoów m eta low ych zobo
wiązała się przed kongresem  w ykonać 
załoga Zakładów Przem yślu M etalowe 
go w  Jędrzejowie. W ykona ła zaś 182
tony.

Odlewnia w  K ońsk im  w ykona ła  do 
6 grudnia ponad p lan roczny 345 ton 
odlewów — w artośc i 332 tys. zł.

Fabryka Maszyn Rolniczych w  K u t
nie ukończyła p lan  roczny stosownie 
do zobowiązania przedkongresowego 
— dnia 6 bm. — do końca ro ku  w y 
produku je  dodatkowo 400 maszyn ro l
niczych.

Z ak łady  B udow y Maszyn W łó k ie n 
niczych w  Zgierzu do trzym a ły  zobowią 
zania, a lbow iem  dnia 4 bm. w ykona ły  
p lan  roczny, ponadto zaś do końca ro 
ku, w yp rod uku ją  części maszyn w łó 
kienn iczych w artośc i 50 tys. z l, we
dług cen 1937 r.

Zjednoczone Z ak łady  S rub ia rsk ie  w 
B ie lsku w yko na ły  zobowiązanie kon
gresowe w  postaci 2.507,4 tony produk 
c j i  ponad p lan roczny, wartości 3.71] 
tys. zł.

M e ldu nk i powyższe stanowią ty lko  
część w ype łn ionych  zobowiązań po
w ziętych przez załogi fa b ry k  przem y
słu m etalowego. Resztę m eldunków  
podawać będziemy w  m ia rę  ich napły 
wania.

D r JER ZY K O W A L S K I

o w e  msesas ica i t ia
d la  ro b o tn ik ó w  Ł o d z i
ciągu prowadzoneW  doisz;

prace, związane z polepszeniem w a 
ru n k ó w  m ieszkan iow ych św iata pracy.

Od 11 września b r. przeprowadzo
ne zostały 224 r c m ia iy  ogólne, kosz
tem  48 m li, zł. Połeżcno 420 nowych 
dachów, za sumę 31 m il. z l, w  101 
domach robotn iczych zainstalowano 
św ia tło  elektryczne, a w  22 domach 
ru ry  wodociągowe i  kanalizacyjne. 
O gó lny koszt tych  in s ta la c ji w yn iósł 
2 m il. 809 tys. z l. Poza ty m  dokona
no rem ontu  41 studzien, k,Vzte in  
ck , 3 m il. zl.
W północnej części m iasta, z 11 do

m ów w ym aga jących g ru n tew ne j prze 
budowy, 9 zostało n iem a l ca łkow ic ie  
wykończonych. Większość m ieszkań

są , przeznaczona jest tam  dla przodow ni
ków  pracy.

W zakresie podniesienia h ig ie ny  mía 
sta, Łódź o trzym a ła  dz ięk i k redytom  
Rady Państwa, 6- ły  z ko le i zakład 
kąp ie low y, w ybudow any kosztem 
7 m il. z l

M i  e s z k a n i a
día hutników i górników

O ddział SPB K atow ice  ukończył bu 
dowę 200 m ieszkań d la  h u tn ikó w  i  gór 
n ik ó w  na osiedlach: Jordana, Cynko
w y, D am rota i  Bederow ie. Budowa ta 
została w ykonana na 24 d n i przed te r
m inem .

W spó łzaw od n ic tw o  pracy
s ł u ż b y  s a n i t a r n e j

W  ram ach w spó łzaw odn ictw a pracy 
służba san ita rna D O K P  —  Gdańsk 
podjęła in ic ja ty w ę  w  k ie ru n k u  zapew 
nienia ca łkow itego bezpieczeństwa

2. m ilia rd y  zl o trzy m a  ro ln ic tw o
na z a k u p  n a w o z ó w  sztucznych

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  j dysponowana będzie z chw ilą  w yczer
Rolnych po lec iło  B a n ko w i Rolnem u o- 
tworzyć k re d y ty  k ró tko te rm ino w e  w  
wysokości 1.853.680.500 zł na zakup 
nawozów sztucznych d!a w iosennej ak  
c ji s iewnej. K re d y  .y  te otworzone zo 
sta-ną vv na jb liższym  czasie.

Z ogólnej sum y k re d y tó w  — 750 m il 
zl przeznaczone zostało dla mało I  śred 
n iorc lnyoh ch łopów  —  na zakup na
wozów sztucznych. Pierwsza część te j 
sumy w  Wysokości 3G0 m il. zł rozpro  
wadzona będzie ju ż  w  na jb liższym  cza 
sie. Pozostała część —  450 m il. z l roz-

pania p ierwsze j p a r t i i k redy tów .
Państwowe N ieruchom ości Z iem 

skie o trzym a ją  w  ram ach ogólnej su 
m y k re d y tó w  ck. 913 m il. zł, Państwo 
we Z ak łady  H odow li Roślin ok. 178 
m il. z ł.

Pozostałe sum y k red y tó w  przyznane 
zostały Państw ow ym  Zakładom  Cho
w u K o n i — w  wysokości 65 m il. zł 
i  wyższym  uczeln iom  ro ln iczym  oraz 
zakładom  naukow ym , k tó re  o trzym a
ją  ok. 45 m il. zł.

y p i e n i ę ż n e
© ia rz y -w y n a la z c ó w

Kole jarze  okręgu  łódzkiego Kole i 
.Państwowych zg łos ili pom ysły rac jo 
na lizatorskie , k tó re  W płyną na ulep
szenie m etod p ra cy  j  przyniosą 
oszczędności w  gospodarce kole jowej.

M in is te rs tw o K o m u n ik a c ji przyzna
ło  nagrody pieniężne: podreferenda- 
rzow i w  porow»Ozowni w  P io trkow ic
M arianow i K o tapczukow i — 30 ty s- z!
za p ro je k t apara tu  c 0  zewnętrznego 
oczyszczania parowozów. Przodow nik 
K ow ateki z parow ozow ni Łódź K a lis 
ka o trzym a ł 14 tys. za pro je k t przy 
rządu do rozciągania końcówek ru r  
płom iennych. P e ln iący obow iązki po
m ocnika naczelnika pa rowOzowni w  
O strow ic W tełkcgKdskim Stanisław

Wolnóak o trzym a ł nagrodę w  wyso
kości 21 tys. z ł za p ro je k t przyrządu 
do w ytaczania o tw orów  stożkowych 
dla  trzo n ó w  tłokow ych w  krzyżulcach, 
ja k  rów n ież  przyrządu do ustaw iania 
noża w  wytarczce pa n w i osiowych. 
K ie ro w n ik  robpt S tan is ław  Zupa i 
przodow nik  rzem ieśln ików  Tadeusz 
Granica za pomysły sprzy ja jące w y 
dajności pracy zestali nagrodzeni pre 
m ią po 13 tys. z ł każdy.

K O LE JA R ZE  W Y N A L A Z C A M I 
w  Szczecinie p rzy ję to  p ro je k t rze

m ieś ln ika  kolejowego Paw ła Om ietań 
r.kiego, k tó ry  zastosował skle jone 1 
w yg ina lne  lis tw y  dó wagonowych
k ro k w i dachowych. Pom ysł ten  p rzy -

Górn esy deklami*! pisysitipieitie do pracy
na ścianach

Z  in ic ja ty w y  Komitetu Współzawod 
n ic tw a  Z w iązku  Zawodowego G órn i
ków  postanow iono w e wszystkich ko 
paln iach u tw o rzyć  g rupy  przodujące, 
złożone z na jlepszych gó rn ików  Dolno 
śląskiego Z iednoczenia przemysłu Wę 
glowego, k tó re  obsługiw ać będą na j 
trudn ie jsze o d c in k i dołowe, w  celu w y 
kazania, że zwiększenie p ro du kc ji jest 
na nich m ożliwe.

Słabsi robotn icy , k tó rzy  ń e  mogą po 
dolać pracy na tru d n ych  ścianach, bę 
dą przeniesieni na o d c in k i łatwiejsze.

Dotychczasowe ściany, budowane na 
sposób niem iecki, b y ły  b y t dług ie i 
trudne do prowadzenia. W porozumie
n iu  z dyre kc ja m i postanowiono ściany
skrócić, co zw iększy m ożliwości tecn- 
nicznei obsług i i  w ydajności pracy.

We w szystk ich  kopaln iach w y typo 
wano ju ż  ściany, na k tó rych  rozpocz
ną prace tRierwsze g ru py  pionierskie.

O dbyły gte zebrania rad  zakładowych 
i  p rzodow n ików  pracy, z k tó rych  w ie 
lu  podpinało zobowiązania do pracy 
na ścianach k tó rym  górn icy na da li na 
zwę „rod z inn ych “  lub  „P ion ie rsk ich “ -
M. in. zobowiązania podpisali: re k o r
dzista DZPW  Paweł S ierny, i  S tan i
s ław  R u tk ie w icz  z ikoP- ” V ic to r ia “ , 
k tó rz y  osiągnęli W listopadzie 340 i  
374 p ro c  normy. ^  kop. „B ia ły  K a 
m ień“  H e n ry k  Samaras — 344 proc, 
i  Jan W archo ł — 317 Pio c -» z kop - 
„C h ro b ry “  H enryk  Bem —  366 proc. 
i Jan A ren da rsk i -  355 proc z kop. 
„M ieszko“  Józef S*ys*> S tan is ław  Ka 
lin o w s k i i  A nd rze j Grześ -  wszyscy 
trze j p 0 310 proc.

G órn icy, k tó rzy  podpi®a] i  zobow ią
zania ponoszą odpowiedzialność za po 
w ie rzon y  im  odcinek', lecz o trzym u ją  
też pe łną ipomoc techniczną. W  stycz 
n iu  ogłoszone będą pierwsze w y n ik i 
p racy  na tzw . ścianach „rod z inn ych “ .

niesie dla P K P  d y re k c ji szczecińskiej 
oszczędności do 100 tys. z ł w  stosun
k u  rocznym . W ynalazca o trzym a ł pre 
m ię. S tan is ław  Przychodzeń — rob o t
n ik  z parow ozow ni S łupsk zastosował 
p rzy napraw ie  parow ozów  g w in to w n i 
cę pionową. Urządzenie to przyczyn ia 
się ,do znacznego uspraw nien ia pracy 
i da je 150 tys. z ł oszczędności d la  PKP

Również w yko rzystany został pom ysł 
A nton iego Maebowicza, rob o tn ika  w a r 
sztatów wagonowych ko le i wąskotoro 
w ych w  G ryficach. Dotyczy on uży
cia przenośnej w ie r ta rk i o napędzie 
e lektrycznym . Pom ysł da je  w  p ra k ty 
ce znaczne przyspieszenie pracy i  osz 
czędności obliczane w  stosunku rocz
nym  d la  D O K P  Szczecin, na sumę 
160 tys. zł.

Do K o m is ji Badań Pom ysłów przy 
O kręgow ym  Zw . Zaw. K o le ja rzy  w 
K a tow icach  na p ływ a ją  zgłoszenia inno 
w a c ji zatw ierdzonych i  om ówionych 
na naradach w ytw ó rczych  warsztatów  
mechanicznych, oddzia łów  i  s tac ji ko
le jow ych. W listopadzie zatw ierdzo
nych zostało na naradach w y tw ó r
czych k ilkadz ies ią t pom ysłów  uspraw 
n ia jących pracę. R acjona liza to rzy p ra 
cy otaczani są opieką DO KP, k tó ra  
staw ia im  do dyspozycji ś rodk i tech
niczne i  u ła tw ia  wprow adzanie u lep
szeń w  zakładach pracy.

R acjona liza to rzy o trzym u ją  za Swe 
ulepszenia prem ie pieniężne. K o le ja - 
rze -rac jona liża to rzy  o trzym a li na
grody i  dyp lom y uznania od M in . K o 
m u n ika c ji. Są to: S tan is ław  Gębicki
— k ie ro w n ik  robót parow ozow ni w  
G łiw  each, A 'o jz y  M atuszyński —  za 
w iadcw ca w agonow ni w  G liw icach, 
F ranciszek Czc-k ( A lb e r t  DworaczeK
— przodow nicy pracy parowozowni 
W T arnow sk ich  G órach oraz Jan K lu 
czewski i  Leonard M acow ski —  ś lu 
sarze.

pracy i  podniesienia s la iru h ig ieny w 
warsztatach, parow ozow niach i  nocle
gowniach.

Służba san itarna poprow adzi akcję 
kon tro ln ą  i  in te rw e ncy jn ą  d la  u trz y 
m ania czystości w  wagonach, pocze
ka ln iach i  bu fetach ko le jow ych .

Poza tym  służba san ita rna za jm ie się 
organizowaniem  odczytów, re fe ra tó w  
i  pogadanek z dz iedz iny  zapobiegania 
chercbcm  zakaźnym  oraz z dziedziny 
h ig ieny osobistej i  bezpieczeństwa p ra . 
cy.

We w spó łzaw odn ic tw ie  p racy  służ
by san ita rne j baczną uwagę zwraca 
się na zagadnienie punktua lności p e r
sonelu lekarskiego, w łaśc iw y  stosunek 
do pacjenta, dokładne badanie chorych 
itp .

Ponadto k ładzie  się nacisk na ra c jo 
nalną gospodarkę lekars tw am i.

---- o-----
3 8  C U K R O W N I
skończyło kampanię

Tegoroczna kam pania cukrow n icza  
dobiega końca. Do c h w ili obecnej spo
śród 75 cukrow n i, b io rących udz ia ł w  
p ro d u k c ji 38 cuk ro w n i ju ż  zakończyło 
pracę, zaś pozostałe 37 stara się w y 
korzystać sprzy ja jącą pogodę i  w y 
kańcza przerób, zna jdu jących  się ju ż  
na składzie bu rakó w  cukrow ych .

P lan p ro d u k c ji c u k ru , k tó ry  p rze
w id y w a ł w yp rod ukow an ie  520 tys, ton 
w  bież. ro k u  został ju ż  wysoko prze
kroczony. Dotychczas w  bież. kam 
pan ii uzyskano ju ż  587 tys. ton czyste
go cukru.

Przebieg kam pan ii, ja k  rów n ież  znaj 
du jące się jeszcze zapasy b u ra kó w  
w skazu ją  na to. że zobowiązanie prze
m ysłu  cukrowniczego w yp rod ukow a
nia 600 tys. ton cu k ru  w  bież. kam pa
n ii, zostanie zrealizowane.

---- o--- -
H A R C E R Z E

w  Czynie Przedkongresowym
W  w ie lk ie j a k c ji uczczenia w zm o

żonym  w y s iłk ie m  pracy Kongresu Z je  
dncczcnia K la sy  Robotniczej w z ię ły  
udz ia ł sam orzutnie poszczególne hufce 
harcerstw a polskiego.

Do Naczeln ictw a nadchodzą stała 
m e ld u n k i o  pod ję tych zobowiązaniach 
i  ic h  w ykonaniu . 7 hu fców  łódzkich  
postanow iło  zrad io fonizewać w ieś i  
w ie le  św ie tlic  robotniczych, hu fiec  pa
b ia n ic k i rad io fon izu je  10 m ieszkań ro 
botniczych, Łęczyca p rze jm u je  pod 
sw ój zarząd i opiekę —  św ie tlicę  d la  
dzieci robotniczych. Dalsze m e ldunk i 
ciągle napływają-

Naczeln ictwo harcerstw a w yd a ło  0-  
kółnito do wszystkich kom end chorąg
w i, hu fców  i  drużyn, w zyw ając je  do 
w zięc ia  udzia łu  w  ogólnopolskim  Czy
nie  Przedkongresowym , (ar).
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Nad cal śc’ą budowy czuwają inży n iercw io  S TA N IS ŁA W  M O R SK I i 
M A R IA N  SUŁKO W SKI. Czuwają dobrze, most zm ontowano przed term i

nom.
I

Słowo załogi dotrzymane

Ob, K U D L IŃ S K I JAN . ms-nter, na
leży do n a jle p s z e j t r ó jk i  y- a c c w n i-  
k ó w  n a  m cś o łe  Ś r e d n ic o w y m .

Robotnicy „M ostos.a iu  m ontu jący 
most k : le jow y na lin ii średnicowej w 
W arszawie, do trzym a li siewa, danego 
całemu k ra jó w ' W spaniałym  zrywem  
całej ?00-osc’.)c w :j załogi ukończono 
m ontaż ken ir u k c ji n śnej mostu na 
•23 dn i przed te rrb tncm  tun -w nyra  i 7 
dni wcześniej, ,« 'ż to zapowiedziano w 
r e n !  c ji, po w z ię te j: ku uczczeniu Kcn 
gresu Zjednoczeniowego.

Niecodzienny ten wyczyn, to zasługa 
nie  ty lk o  wszystkich bez w y ją tk u  ro 
bo tn ików , techników  i  inżyn ie rów

„M ostos ta lu ". Składa się nań również I W Kilka tygodni p io n ’, oroś* m ia ł 
w ys iłek  h u tn ikó w  śląskich z hu t: „Za- | ju ż  swoich przodow ników  pracy. Naj- 
brze" j „M ostow ason", k tó rzy  o dwa | p ie rw , „pop isyw ali sję" cieśle, k tó rym

Z  W A R S Z A W Y -
B R A W O  K O M IT E T  B L O K O W Y  N R  132!

K o m ite t B lokow y n r  132, ob e jm u jący  
k ilk a  gm achów p rzy  ul. G órnośląskiej 
3 — 27, jest jedn ym  z n a jb ard z ie j a k ty w  
rtych kom ite tów  śródm ieścia W  zbiórce  
funduszów  na p rzyszły  ogródek jo rd an ow  
ski p rzy  ul. C zern iako w skie j k om ite t ten  
m oże się poszczycić zebraną kw otą 11 
tys. zł.

VV zw iązku  i ze zb liża ją c ym i się św ięta-

T e a tr  P O L S K I (K arasia  2) o godzinie  
9 „C yd “ .

K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 112) „K ob le-
a w e m gle“ .

M A Ł Y  (M arszałkow ska 21) o 19 „Szczę
ście F ra n ia “ .

P O W S Z E C H N Y  (Zam ojskiego 20) o godz.
9 „A rch ipe lag  L e n o ir“
C O M O E D IA  (Szw edzka 2) — nieczynny. 
T e a tr P L A C Ó W K A  „Wszyscy synow ie“ 

i.  M ille ra .
N O W Y  (Puław ska 38) godz. 19 „Dom  o-

w a r ty “ .
W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I (Z ygm nn - 

o w stok 8), codziennie rew ia  pt. „ N a jp ię k -
tiejsze P o lk i“ , pocz. przedstaw ienia o go- 
Izin ie 17,15 i 19.15.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I — dwa przedsta
wienia o godz. 13 i 19 — „Z e m sta “ A . F re
try.
T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  CYMCA) „BU

lowall m ost" codziennie o godz. 12-ej. —

„ N A S Z  T E A T R "  — (sala T e a tru  „M a łe  
o" — M arszałkow ska 81) „R om antycz- 
mść" A . M ick iew icza  o godz. 15.15, w  
liedzielę i  święta o godz. 11.30,

. . ------- o-------

miesiące wcześniej, n ż zaplanowano, 
w ykona li i p rzys ła li do sto licy kon 
s trukc je  mostu.

M  st Ś rednicowy p ro jek tu  inż Sze- 
lągowskiago. składa sic z pięciu przę
seł łącznej długości 494. m etry. W do
tychczasowym  stad ium  budowy, bez 
naw ierzchn i, w aży on 600 tys. ton.

Realizację p ro je k tu  zaczął „M osto 
s ta l" 27 marca br., k iedy to w b ito  w 
dno W isły pierwszy, pa l pod rusztowa 
nia. W łaściwa praca m ontażowa da tu
je  się jednak dopiero od 5 lipca  Dnia 
tego na moście Poniatowskiego gr^tna 
d z łły  się spore g ru p k i warszawian, po . 
kazujących sobie nawzajem  ; pierwsze 
czerwone elem enty kon s tru kc ji, ja k ie  
tego dn ia  p o ja w iły  się na rusztow a
niach.

K  1 N A
A T L A N T IC  (C hm ielna 33) „C zap ajew ", 

początek seansów o godz. 13, 15, 17. 21 i 
Z w . Z aw . o 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9), „Słońce wscho 
dzi" . Początek seansów o godz. 13, 15, 17, 
21 i Z w . Z a w . o 19.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 112) „Ludzie  
bez s krzyd e ł" . P oczątek seansów o godz. 
13, 15, 21; zw . zaw . o 17.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112), T a je m 
nica nocy w ig il ijn e j. P oczątek seansów o 
godz. 13, 15, 17 1 21, zw . zaw . 19.

S Y R E N A  (In żyn ie rska  2) Iw an  G roźny. 
Pocz. seansów godz. 15, 17, 21; zw . zaw. 
19; w  niedzie le  i święta o 13.

T Ę C Z A  (Żo liborz, Suzina 4) Rodzina Fr.o 
m ent. Początek seansów godz. 15, 17, 21; 
zw . zaw . 19; w n iedziele i święta o l 3*

A K T U A L N O Ś C I N r 1 , (M a rsza łko w ska  
112): Program  nr 54, pocz. seansu codz
o godz. 11.

A K T U A L N O Ś C I N r 2 (w S yren ie , In ż y 
n ierska 2). Program  n r 53,

.------- O —

S O B O T A , dnia 11 grudnia 1943 roku

S Y G N A Ł  C Z A S U : 5.10 i 12.00. W IA D O 
M O Ś C I: 5.15, 0.10, 7,00, 12.04. 1G.S0; 20.00 1 
23.00. P R O G R A M : na dziś «.50, na ju tro  
23.59. W S Z E C H N IC A : 9 30 „O becna sytu
acja w  H iszpan ii“ — Szleyen. — 5.20 K on
cert z C zechosłowacji. 6.03 G im nastyka. 
8.30 M u zy k a . 7.20 Przeg ląd prasy. 7.25 M u  
zy ka . 8.30 „ D z ie je  jednego s tra jk u "  W a
s ilew sk ie j (odcinek 2). 9 10 O w ychow an iu  
m łodzieży. 12-00 U tw o ry  C zajkowskiego; 
O tioczko  (śpiew), W itu s k i (fo rtep ian). 
32 45 D la  wsi: „Na rad zieckie j w in n icy " .
0  podatku g ru n to w y m . 15.25 In fo rm ., lo
kalne 15.30 D la dzieci: „Co się borsukow i 
przyśn iło " 16.30 D la  m łodzieży; „M łodzi 
przed K ongresem ". 16.45 P rzy  sobocie po 
robocie — soliści, chór C zejanda, dyryg u - 
i e C a jm e r. 18.00 L e k c ja  ję z , ros. 18.15 
konc. O rk ie s try  P P R  i PPS oraz H ornow  
skie j (fo rtep ian ): M oniuszko, Chopin.
13.45 D la św ie tlic  w ies jk ieh  „W asz czyn". 
19.00 w iec zó r m lc k ie w . 19 30 „B orod in“— 
k w a rte t P. R. 20.50 „Aleksy B ach". 21.00 
K oncert O rk ie s try  P F ., d y ryg u je  G ert
21.45 „W ig ile “ — opow iadan ie  S truga. 22.00 
M uzyka  taneczna, d y ry g u je  C ajm er. 22.45
1 23.10 M uzyka  ro zryw ko w a  i taneczna. 
2-l.oa K oniec audyc ji.
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Ś R Ó D M I E Ś C I E
m l m ieszkańcy postanow ili urządzić  
gw iazdkę  dla dzieci do la t s iedm iu. W  
m ia rę  m ożliwości sporządzi się dla nich  
paćzki ze s łodyczam i, na jlepsi zaś ucz
n iow ie  o trzym a ją  książki.

W arto , aby w  ślady energicznego korni 
te tu  poszły w szystkie pozostałe domy  
w arszaw skie.

o g r ó d e k  o g r o d z o n y
Ogrodzenie ogródka ‘jo rdanow skiego  

p rzy  ul. P o lnej trzeba by ło  cofnąć k ilk a  
m etró w  od u lic y . Ostatnio zakończono  
w szystkie prace, zw iązane z uporządko
w an iem  ogrodzenia.

K O N T R O L A  M IE S Z K A Ń  
Poszczególni rad n i w raz z przedstawf.de  

lem  In sp ek c ji B udo w lane j b io rą  udział w  
kontro low an iu  tych  dom ów, k tó ryc h  w ła 
ściciele stara ją  się o promesę wyrączenio  
w ą. W  razie  s tw ierdzen ia  tego, że po
szczególni lo kato rzy  w ło ży li dość duże 
sum y w  rem ont dom u — kom isja składa  
w niosek o nie w ydaw an i»  promesy.

D A R Y  D L A  Ż O Ł N IE R Z Y  
W  a kc ji now orocznej dla żo łn ierzy  bie

.rze udział przeszło . 50 in sty tuc ji, śródmieś . . . . . . . . . .  .....
cia. O b jętych akc ją  jest 12 jednostek w o j j  I l ; . ’ (;\vC) 11.1 t e r e n ie  YV:irT('/ltW Y . 
skowych, k tó re  w  okresie od 1 do 7 styez 
nia o trzym a ją  b ib lio te k i, rad ioo dbiorn ik i 
i  in n y  sprzęt św ie tlicow y.

Obok K o m ite tu  D zielnicow ego bierze  
ży w y  u d zia ł w. a k c ji m ie jscow y oddział 
Tow arzys tw a  P rzy ja c ió ł Żo łn ierza .

przewodzili starzy, doświadczeni m aj 
strO.Wie: tow; to w . Stefan Jezior, Wia 
dyśł&w Chojcckś i H ila ry  Warda. Sred 
nięowy to nie p ierwszy rrr, st w ich 
żyć hi.

[ch solidnej robocie i dośw ia dcze n i 
załoga zawdz^cza to, że 12 czerwca 
nie był, ja k  się to zanosiło, dniem  fa 
ta lnym . Nagły przybór wody, m im o iż 
¿askóczył załogę, nie zastał je j n ieprzy 
gotowaną. 24-godzinną w a lkę  z żyw io 
łern W ygrały rusztow ania i  ludzie, k tó  
rzy  z narażeniem życia ra to w a li swe
dzieło.

Przez następne miesiące re j w a dz ili 
montażowcy, k tó rych  przeciętna — 
180%  jest tym  cenniejsza, że praco
w ać oni w  jednym  zespole.

W zm ożon a akcja an tya lko h o lo w a  
n a  t e r e n i e  s t o l i c y

n‘ł a ^ ° rosły ch do leczon a, n iek iedy na 
we, doprowadzając ich do ośrodków 
zdrowia.

W ydzia ł szczególną opieką otacza 
dzieci alkoholików. 60 proc. dzieci w y  
słanych do szkół przysposobienia spo 
iec<n..go staraniem wydzia łu, pochodzi 
z tych  rodzin, gdzie jedno z rodziców 
lu b  oboje piją.

W w ypadku nalpgu groźnego d la  o- 
toczenia. W ydział Op e k i w y s tę p u je  do 
sądu z wnioskiem  o odebranie praw  
rodzwięiakich • i  umieszcza dzieci w  
M ie jsk ich  Domach Dziecka,

9 srrudnia bm. o g o i* . 11 w  Zarzą
dzie M ic ifik im , ped prze.vcdnic:sy cen 
w iceprezydenta Strzeleckiego odbyła 
się konferencja  w  spraw ie w a lk i z a l
koholizm em .

W konferencji wzięli udział przed
staw icie le w y ..zżałów: Zdrowia, O p ie k i  
Społecznej i  Wczasów, oraz delegacji 
ins y iu s ji zainteresowanych.

Zabranie miało charakter Inform a
c y jn o  -  przygotowawczy, w celu sko- 
e dyne wania i programowego przepro 
wadzchiir, wzmożonej akcji ąntyalko-

Z i P - 3W ÎV  „  

m e i d

Marcin aka“
u ) ą

Członkowie koła fabrycznego 
Z M P  przy państwowych zakła
dach elektrotechnicznych „M arci
niak" meldują, że w  dniu 7 bm. 
wykonali zadania, do których zo
bowiązali się w Czynie Przedkon
gresowym.

Wykonano 75 lamp ozdobnych, 
150 klinkiełów niklowych. 50 młot 
ków, 200 popielniczek oraz uporząd 
kowano teren fabryczny wewnątrz 
i zewnątrz.

W ubieg łym  m iesiącu została o tw ar"
! ta trzeea  przychodnia an tya łkoho lo- 
i wa przy ul. W ie jsk ie j 19.

Dotychczas istnta y  przychodnie 
I p rzy  ul. B e lg ijsk ie j 4 i  G rochow skie j 
! 337."
I Zalaniem  lekarza —  alkohologa jest 
i przede w szystk im  leczenie osłabionego 
1 systemu nerwowego pacjenta —  alko.

Bez konkurenc ji, ale za to so lida r
nie, Starzy, bardzie j doświadczeni, jak  
tow. tow .: H e n ryk  Podłoga, A leksan 
der K ow a lew sk i i eb. Jan K ud lińsk i,
nie s/czędzTi praktycznych rad i  wska 
zówek młodszym, k tó rzy  zapałem i  su 
miennośeią nadrab ia li b rak doświad
czenia i osiągali rów n ież po 200 — 
220% .

Tow. Edm und K o le k to r pracuje do
piero rok, a rob i n ie  gorzej, n iż  in 
ni. 200%n>: rm y, ja k  tw ie rdz i, to n ic 
trudnego. Tow . Ryszard N ow akow 
ski, k tó ry  fachu nauczył się w  „sapę 
rach" przed trzem a la ty , na następ
nej budow ie obiecuje przekroczyć 
„sw o je" 220%,

Za przodow nictw o o trzym a li prem ie 
i  nagrody.

N iem nie j cenne są w y n ik i n ito w n i- 
ków : Józefa Cudnego. Arkadiusza To 
karcz u ka, Stefana Romowskiego i  Mie 
czysława M adeja, W ciągu d w u  m ie
sięcy zan itow a li on i w ra z  ze sw ym i 
zespołami trzy  przęsła mostu — dwa 
pozostałe zam ierzają zrobić do końca 
stycznia. Nad całością robó t i spraw
nym  ich  przebiegiem  czuw ali in żyn ie 
row ie: Stanisław Morski i Marian Suł 
kowski.

Lecz koniec m ontażu — to nie wszy 
stko. Tow, N ow akow ski zapew nił w  
im ien iu  całej załogi p rzyby łych  na 
m ost p rzedstaw ic ie li rządu, p a r t i i i spo 
łeczeństwa, że „Mostostal“. —  Od
dział Mcst Średnicowy w  Warszawie, 
nic ustanie w  wysiłkach, aż spełni dru 
gą część zobowiązania kongresowego, 
która brzmi: W Y K O Ń C ZY Ć  C A Ł K O 
W IC IE  M OST I  ODDAĆ GO DO U- 
Ż Y T K U  DO D N IA  1 LU TEG O  1949 
RO KU. (j. m.)

Tow. A LEKSA NDER K O W A LE W 
S KI, jest też monterem i także w yra
bia około 220 proc. normy.

son

r Iz in S ^ „ NAUCZYC1EIjE -  C Z Ł O N K O W IE  P P R  I  PPS
, w  * ń a  12 grudnia  b r. o godz.
10 rąh<3 . doędzie się ogólne zebran ie  nau 
czycieii członków p p r  j p p s  w  sali po- 

. siedzeń Sto,eczne1 R ad v N aro d o w e i. ul 
ho lika . W  okresie trzym iesięcznego sy chm ielna^ 7. Na porządku dziennym  re- 
stematycznego leczenia można d o p r o -  , ie ra t  tow . wiod2:jmjerza M lc h a jło w a  z dy 
wadzić chorego do stanu p rzy  k tó - ; * ^ rtowa. towa-
rym  nie odczuwa on głodu aJkoholo- . vzy%zy obowiązkow, y
w ego. A lk o h o lik  po okresie leczenia j

Z życia organizacji warszawskiej PPR

odczuwa niechęć do w sze lk ich napo
jó w  a lkoho low ych naw et p iw a  i  WŁ'  
na.

W ram ach a k c ji propagandowej W y  
dzia ł Z d row ia  w yda je  b roszury i  p la'  
ką ty , oraz organ izu je  pogadanki a n ty 
alkoholowe szkołach, zw iązkach za 
wodowych, cechach rzem ieśln iczych.

158 rodz in  wśród podopiecznych W ^ 
dzia łu  O pieki, stanow ią rodz iny a lko 
ho lików . O piekunka soołeczna na k10-

W lto ld  L u to s ław s k i
l a u r e a t e  m

n ag ro d y  m uzycznej Z M
Dnia 9 bm. odbyło się posiedzenie 

Sądu Konkursow ego celem przyznan ia 
nagrody muzycznej na ro k  1948, u fu n  
dowanej przez Zarząd M iasta  Stołecz
nego Warszawy. Nagrodę w  wysokości 
120 tysięcy zło tych, o trzym a ł W ito ld

R E C IT A L  C H O P IN O W S K I
W  niedzie lę , I j .  dn ia 12 grudnia  o godz.

19 w  A u li Państwow ego K o n s e rw a to r iu m  
w  W arszaw ie  (S ta lina  3) w ystąp i z w łas
nym  rec ita lem  M arg erita  T ro m b in i - K a-  
7 liro .

W  prog ram ie  u tw o ry  Chopina.
C a łko w ity  dochód przeznaczony na cele 

odbudowy K onserw ato rium .

K O M U N IK A T  T E A T R U  „ P L A C Ó W K Ą “
W  zw iązku  z Kongresem  Zjednoczenia  

obu P a rtii R obotniczych część zespołu ak  i Lutos ław sk i, 7,a wszechstronność prac
torskiego te a tru  „p lacó w ka  w eźm ie u - | . „ in r r r r r a ii iń  r n iiz v c z n v c h  z w ia z a -dzia i w  uroczystym  przedstaw ien iu  opery  1 zainteresowań m u z y c z n y m i, z w i ą ^
W. Bogusławskiego „K ra k o w ia cy  i  G ó ra- | me dzieł m uzycznych z odbudową w a r  
la “ , k tó re  odbędzie się w  Tea trze  P olskim  i gzawy i w yraźne tendencje dotarc ia  do 
w dn iu  18 bm . | n 0 w e g 0  odbiorcy.

Z  tych też powodów przedstawienia w i _ , , , . . . .  .. „
teatrze „placówka" w dn. 13, 14, 15 i  18 • W. Lu tos ław sk i u ro d z ił się w, 1913 r.
bm. zostają zawieszone. 'w  W arszawie, gdzie uczęszczał do

Poza wyżej wymienionymi datami rztu- 1 szkół i  gdzie ukończył Konserwa!O ' 
ka a .. M il le ra  „synowie" będzie grana r ;u m  Twórczość iego obeim uje „ W a -  
w dalszym ciągu jac je  £ym fon,c2ne“,  „S ym fon ię  N r  1“ ,

l o k c e k t  D L A  SM IA T A  P R A C Y  i ^ ie ś ń  Polski P odziem nej“ , m uzykć
W y d zia ł K u ltu ry  i  Sztuka Z . M . m. st. j , , c ,i! ł-a  Y V o rs za w S k a “ O-

W 'arszawy i  K om is ja  K u ltu ra ln o  -  O swia- . d o  t . im u  p t . „ .S u ita  W a r s z  w s ita  , o
tow a od dzia łó w : A d m in is tra c ji M ie jsk ich  p r a c o w a n ie  p ie ś n i lu d o w y c n , „ p ie s i»  
Z w . z a w . P rac . Sam. oraz Z arząd  Z a k ła - d z ie c ię c e “ d o  s łó w  T u w im a  o ra z  „ F ic  
dow y -  Ratusz Z w . M todz. Pol. o rgam - > -n i  p o p u la m e .. 0  o d b u d o w ie  W a r S M -
zu ją
- W sobotę 11.12. 1948 r . c 
sali S toi. Rady N arod ow ej

K O N C E R T
C H O P I N  — L I S Z T

*  udzia łem : T a tia n y  W o jtaszew skie j
(fo rtep ian ), H e len y  W arpechow skie j — 
(śpiew), H en ry k a  Ładosza (recytacja), B y  
sżarda M a rro t (śpiew).

B ile ty  w  cenie 3 01 50 zł.
P ozosta ła  część n ie ro z s p rz e d a n y c h  . b ile 

tów  do n a b y c ia  na m iejscu.
A K A D E M IC K A  Z A B A W A  

D L A  Ś W IA T A  P R A C Y

Z w . A kadem ick ie j M ło dzieży  P olskiej 
dnia 11 O godz. 19 (u l. 8 S ierpn ia  39) u -  
rządza zabaw ę taneczną z w ystępam i a r
tystó w  dla świata pracy.

W stęp bezpłatny.

godz. 18.30 w w y. Obecnie L u tos ła w sk i pracuje nad 
j operą dziecięcą oraz nad suitą fo rte " 
( pianową i  o rk ies trow ą , opartą na fo lk  
lorze.

— — o --------- -

T eczka  do odebran ia
Towarzysz Ju lia n  M oszkowski in “ 

spektor RSW „P rasa“  znalazł wczoraj 
i w  wagonie na l in i i  N ow y Dw ór —- 
W arszawa Gdańska teczkę szkolną z 
książkam i, zeszytam i i  dokum entam i 
w ys taw ion ym i na nazw isko M ajcher 
S efan. Teczka jest do odebrania w  re  
d a kc ji „G łosu L u d u “  w  pok. n r 13.

d z i e l n i c o w y c h  
k o m i s j i  s z k o l e n i o w y c h

W  sobotę, dnia h .x2 b r . o godz. 15.30 w  
loka lu  K.W I R  (A l. Jerozo lim skie  23, I I I  
piętro ) odbędzie się odpraw a wszystkich  
członków  dzielr\icov/ych K o m is ji Szkole
n iow ych. Za obecność na od praw ie  człon 
kow  D zie ln . K om isji S zkoleniow ych od
po w iedzia ln i są przewodniczący i  sekre
tarza  K o m is ji. *

Z E 8 R A N IE _  Z W 1Ą Z K U  W E T E R A N Ó W  
W A L K  P O L IC Y J N Y C H  1905 R.

Z w iązek  W eteranów w a lk  rew oluC yj - 
nych 1905 r . w zy^a  swych członków  o 
g-enna ne przybycie w  n iedzie lę , dnia 12 
»rudnia  b r. °  f°d z . io ran o  do sali k o n - 
ie5ei 1oCyivT^ PPR (A1- Jerozo lim skie

115 P-Ji.S^zie zostanie wygłoszony  
re fe ia t nt. ^Zjednoczenie P a rti i R obotni
czych .
A K T O R Z Y ' I  P R A C O W N IC Y  T E A T R Ó W  

W  P R Z E D E D N IU  k o n g r e s u
Z ^ in ic ja ty w y  kół ak to ró w  i p raco w n i

kom teatrów  PP R  i  p p s  zw ołane zostało  
zebran ie w  dn iu  io 12 1948 r Q gc<i z , io 
rano w  sali T ea tru  Nowego w  W arszaw ie. 
N a -zebranie przybyło około 1.000 osób — 
p i^co w n iko w  teatrów  w arszaw skich p a r
ty jn y c h  i bezparty jnych  oraz p rzedstaw i
cie le  Zarządu  ̂Crłownego i  poszczególnych  
okręgow  Z .Z .A .S .P . ^
.  ??  S-g a jen lu przez sekretarza  ko ła  PPR  
to w . Mieczysława W ink le ra  i o tw arc iu  ze 
bran ia  na przewodniczącego jednogłośnie  
w ybrano  zasłużonego a rtystę  i dyrekto ra  
to w . A leksandra Zelw erow icza (PPS).

D o prezyd ium  zaproszono tow . w ice m i
n istra  W łodzim ierza  Sokorskiego, człon- 
k o w  egzekutyw y PPR oraz przew odniczą  
cych ko i pps.

R efera t na tem at zjednoczenia p a rtii 
robotn iczych wygłosił tow . m in iste r So
ko rsk i. Po dyskusji zebrani u c h w a lili je 
dnogłośnie następującą rewolucję:

„Z e b ra n i w  dniu i 0 sru<\v iT, 1948 roku

pracow nicy tea trów  w arszaw skich ! ca
łe akto rs tw o polskie, p a r ty jn i 1 bezpar 

ty jn i . w ita ją  z radością połączenie obu 
p a rtii robotniczych i w  przededniu  K on  
gresu Z jednoczen ia  łączą się we wspól
nym  w ys iłku  budow nic tw a now ej k u l
tu ry  narodow ej epoki Socjalizm u, zgła
szając swój so lidarny akces do o lb rzy 
m iego w y s iłk u  ¡najszerszych mas p ra 
cujących nad odbudową nasezgo k ra ju “ .

------ O------ -

b i b l i o t e k a  k o m p l e t ó w  
r u c h o m y c h

M ie js k a  B ib lio te k a  P ub liczna p rzy  ul. 
K oszykow ej zorganizow ała 30 b ib lio tek  
ruchom ych dysponujących 6 tysiącam i 
tom ów .

E.ada Zak ładow a lub d y rek c ja  szkoły  
m oże bezp ła tn ie  w ypożyczyć  b ib lio tekę  
złożoną z 50 do 200 tom ów  na okres trz y 
m iesięczny.

N a jw iększą  poczytnością wśród czyte l
n ikó w  cieszy się lite ra tu ra  p iękna . Zak ła  
dy, k tó re  m ają  zorganizow ane koła samo 
kształceniow e, k o rzys ta ją  także z książek  
popularno - naukow ych, o tem atyce  spo 
łecznó -  po lityczne j, h isto rycznej itp .

Sekcja b ib lio te k  ruchom ych ma ju ż  f il ię  
na Żo lib orzu  przy  u l. U stron ie  2. P rzew i 
d u je  się założenie «filii w e  wszystkich  
dzielnicach m iasta.

P R Z E K W A T E R O W A N IE  
DO N O W O Z B U D O W A N Y C H  D O M Ó W  

W  poniedziałek  13 g rudn ia  b r  nastąpi 
przekw atero w an ie  rodzin  zam ieszkałych  
w  domach przeznaczonych do zburzenia« 
na trasie W  — Z.

Osoby przeznaczone  do p rz e k w a te ro w a 
n ia  dostaną m ie szka n ia  zastępcze w  no- 
w ozbudow anych domach p rz y  u l. D o b re j  
87, o^az p rz y  R yn ku  M a rie n s z ta c k im  
3, 5, 7.

W A R S Z A W A  W  O D B U D O W IE
Stołeczne B iu ro  Obsługi Tu rys tyczn e j 

12 bm . urządza w yc ieczkę  autocarową  
»^Warszawa w  O dbudow ie“ . B ile ty  do na
bycia w  Stołecznym  B iu rze  Obsługi T u 
rystyczne j dn ia  10 i  11 bm . od godz. c-ej 
do 15, i 12 bm . od godz. 10.30 do 11-ej.

O d jazd p u n k tu a ln ie  o godz. 11-ej sprzed 
baraku  vis a vis hotelu  „P o lon ia“ .

O G Ł O S Z E N IE

do p ren m rató w  wszystkich pism 
Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa“

Niniejszym zawiadamiamy, że KO LPO R TA Ż STOŁECZNY Del. W ar
szawskiej R. S. W. „ P r a s  a“, za iatwiajacy sprawcy prenumeraty na te
renie m. st. Warszawy, został prz eniesiony

na ui, Mokotowską 24, parter lei, 8 -3 2 -9 2 .
We wszystkich sprawach związanych z prenumeratą prasy prosimy 

zwrazać się pod podany adres.
Kolportaż Warszawski 

R. S. W. „Pras a"

Tow. PO DŁOG A H EN RYK, pracu
je na montażu. Norma 220 proc. W. 
swoim zawodzie pracuje cd 12 lat.

Tow. RYSZARD NO W AKO W S KI, 
chce przy następnej budowie osiąg
nąć więcej niż 220 proc. normy. Prak 
tykę swoją rozpoczął w  wojsku „w  
saperach“, przed wojną i cd tej pory 
trzyma się wiernie mostów.

W  dniu 12 g rudn ia  li r ,  o godz. 9 ra 
no w  kościele po K arm e lic k im  K ra 
kow skie  Przedm ieście w prost T rę b a 
ckie j) odbędzie się

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

za spokój dusz zm arłych  członków  
b. Zgrom adzenia  D ru k a rz y  oraz za 
zm arłych  i poległych p o lig ra fik ó w  W 
walce z najeźdźcą w  czasie okup ac ji
h itle ro w s k ie j.

O czym  zaw iadam ia
Z A R Z Ą D  O K R Ę G U
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N p 341 CIOS LODU
N a j l e p s z a  R o z r y w k a  K u l t u r a ln a

to  T E A T R  ___

w „ M A Ł Y M ”
Marszałkowska 81

w „P0WSZEGHNYI”
Zamojskiego 20.

codziennie o godz. 19-ej a w niedzielę 
o godz. 15-ej i 19-ej:

„SZCZĘŚCIE F R A N IA "
świetna komedia Włodzimierza Perzyń- 
rkiego w  doskonałej obsadzie z Mieczy
sławem Borowym w  roli tytułowej, w  re
żyserii Zbigniewa Koczsnowicza.

codziennie o godz. 19:
„A R C H IP E LA G  LE N O IR ",

pełna dowcipu sztuka francuska Armanda 
Salacrou. Reżyser i wykonawca głównej 
ro li (Pawła Lenoir) —  Jan Kochanowicz.

Dojazd do Teatru Powszechnego ze Śródmie
ścia tram w ajam i 23 i 25 lub autobusami M , 
Z  1 D.

w  n ie d z ie l ę  p o p o ł u d n s ó w k a
W  dn. 12. X I I .  w  niedzielę o godz. 15-ej 

w  Teatrze „M A Ł Y M ", Marszałkowska 81 
„SZCZĘŚCIE B R A N IA " —  PERZYNSK IEG O .

3637-K

Wytwórnia Lakierów i Farb Olejnych
B-cia G ajew scy i  St. K o ło dzie jsk i

W a rs z a w a , n i. G ró je c k a  72 3S17-K

L A B O R A T O R Y J N E
urzqdzenia dla przemysłu i szkolnictwa

» U R A N «
3619-R a  o . o .

W A R S Z A W A ,  U L .  K O Z A  43

Wytwórnia

w s tą że k  

. MARKIEWICZ
Warszawa, ul. Srebrna 16

S628-K

Restauracją
1-ej kategorii dobrze pro
sperującą w śródmieściu

s p r z e ^ a m
o fe r ty  pod „R estauracja"  
k ie ro w a ć  do księgarn i 
„W olność“ u l. M arsza łko 
w ska 95. 3605 K

SREBRO ZŁOM
k u p n i  e  m  y

F A B R Y K A  sto łow izny 
R-cia WOLSCY 
Leszno 100 3616-K

0SŁ0SZERIA
DROBNE

H A N D L O W E

W Y R O B Y  ju b ile rsk ie  — ze
g ark i. K upn o  — sprzedaż— 
ocena. N o w y  Ś w iat 48. N o 
w ak , S46

ZGUBY
Z G U B IO N O  leg. ko le jow ą
I r  034032 n.a nazw isko K o 

pacz B ro n is ław a. 975

Z G U B IO N O  leg itym acją  
służbową N r  494 w ydaną  

przez Sąd O kręgow y w
W arszaw ie  — Zdzis ław ie  
L a c zk o w e j. 976

S K R A D Z IO N O  le g itym a 
c ją  p a r ty jn ą  P P R  n r  451906 
na nazw isko  Ostapowicz 
P io tr, 77

m
i

NA ŚWIĘTA ZAOPATRZ SSĘ W HURTOWNIACH 
I SKLEPACH WZORCOWYCH P.G.H.

t

w cukier, sól, wina,
l I NME A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y Y / C Z E

SS44-K

Wytwórnia UszGzeinien
St. iraezliowska

Warszawa, Chmielna 12 g
$

Sąd Okręgowy W Warszawie, Wydział X . 
C y w i ln y  o g ła s za , że na podstawie art. 157 § 1 
K . P . C .  adw. M arceli Drabienko zam. w  W ar
szawie, ul. Ęalezego N r 4 został ustanowio
ny kuratorem do zastępowania nieznanego 
z miejsca pobytu Tadeusza Szulawy ost. zam.
w  W arszaw ie w  spraw ie powództwa .Wandy 
Szulawa przeciw ko Tadeuszowi Szulawa o
rozwód N r N  X  2 C 1216/48.

Sąd wzywa niezn. z miejsca pobytu, aby 
zgłosił się do uczestniczenia w  pomienionym 
procesie. , 3631-K

C E H IR A U  ¿ 3  
R  Y  B  H  »

P odaje  się do pub licznej wiadom ości, P re zy -  
zydent M iasta s t. W arszaw y. 3alc0 j z e f  ?<i rni ri*s*r ? ' 
c ji ogólnet 11 in stanc ji, decyzją z  dnia 4-8 g rudn ia  
1943 r , L  dz 014-AN-3-9645-43 na zasadzie a rt. a rt . 
2(1) 1 3 (i) oraz a rt . 8. d ekre tu  z dnia 10.11. 1945 r . 
o zm ianie  i ustalaniu im io n  i  nazw isk (Dz. U . R. P . 
N r  56, poz sili) uzupełnionego dekretem  z  dnia 28. 
x,1947 r  (DZ. u - R. P . N r  66, poz- M5) ud zie li! ob. 
B i a ł a s " Janinie zam ieszkałe j w  W arszaw ie p rzy  
u lic y  P i K o n fed erac ji N i- C2, m . 1, urodzonej arna  
25 czerwca 1603 ta  w  C zem iern ikach, w o j. lubelskie, 
córce Józefa i  L u d o m iry  z  domu Jeżowskiej m ałż. 
P iotrow skich oraz B IA Ł A S  H an n ie  K a ta rzy n ie , cor 
ce Franciszka 1 w -w . J an łn y  z  P io trow skich , u ro -  
“ i° n e j dn ia  1 k w ie tn ia  1329 r . w  W arszaw ie, zezwo
lenia na zm iana nazw iska B iałas na nazw isko P IO 
TR O W S K A . Zm iana ta  rozciąga się na J A N A  F R A N -  
p IS Z K A  M A R IA N A  Urodzonego dnia 2S k w ie tn ia  
1936 r . w  W arszaw ie, syna F ranciszka Białasa i  w y -  

W y m ie n to n c jjm n in y  z P io tro w skich . 8*136 K

Fabryka Wag S. WEBER
Wagi lekarskie , niem owlęce, stołowe, 
dziesiętne, magazynowe, w o z o w e ,  
apteczne i specjalne.

REMONT i legalizacja przez*Urząd Miar
----- -—  3573K

B. T. H. S- Dąbrowski
Warszawa, K ró lew ska  18

żeliwo ka,»aH®cSj“ e ! wodociągowe, klozety, 
umywalnie, PIsuał7’ “ otlY> centralne ogrze

wania, pompy,
— — —  —_______ J 571K

Ł Ó Ż K A  dziecięce W Ó Z K I
s a n ^ - z a r a w k i

z. k A ^ m i e k c z AK !
zjir .„gz..a'wa, n i .  K g $ le w g k ą  49 ;

Centrala Spółdzielczo -  Państwowa
W arszaw a, u l, P u ław ska  14

Z aw iad am ia m y, śź w. n a jb liż 
szych dn iach zostanie o tw a r
ta  p ierw sza w  W arszaw ie  
P R O B I E R N I A  R Y B  

o r a z

W Z O R O W Y  S K L E P
9

p rz y  u l. N o w y -Ś w ia t 7

;í¡
%

§
I

główny Instytut Pracy
pssztikuja
specjalistów do samodzielnej pracy
w  dzialac^'

organizacji produkcji, administracji 
przemysłowej, biurowości, gospodarki 
materiałowej, normowania pracy, tran  
sportu wewnętrznego, kesztów włas
nych- planowania technicznego i  go
spodarczego, bezpieczeństwa i higieny 
pracy, fizjologii, medycyny pracy, 
psychologii przemysłowej, architektu
ry  pracy itp.

podania z życiorysem składać w  Głów
nym Ins ty tuc ie  Pracy, Warszawa, ulica 
Lwowska 15 I I  p.

Ś w ie ż e  i  ta n ie  
d a n ia  r y b n e

D u ż y  w y b ( 5 r  
ryb  i  konserw

3633 K

Wytwórnia Uszczelnień
do SiSników, Mosiyn i Ponip

„ S T E L H O S S «
36-7-k S p , z  6. 0 «

W  a r  s 25 a w  a, ul. P rzyo ko p o w a 43

W ytw órn ia  czapek 1
odzieży

. D A 2 t r
Cq Z O. 0> ,

Warszawa;
zostaje z dni®1*1

s s s r 1̂ .  j

pgwiiiwiiE
WSZ5m cnt, n " a  ^

i maszyny
i do pisania

liczenia

K a p n ą  -  S p « « d » *

A. Ostrowski 

B. Wflewski
Warszawa, ul.

Państwowe przedsiębiorstwo handlowe

poszukuje v vt>
natychmiast wykwalifikowanych  

buchalterów -  biiansistów. finansistów, ekono
mistów, handlowców planistów oraz rutyno

wanych maszynistek.
Zgłaszać się osobiście: Warszawa Praga, 

ul. Grochowska 274, pok. N r 20 w  godzinach 
od 8-e j od 15-ej. 3834-K

TO R N IS TR Y  T E C Z K I
---------------  s z k o l n e

gospodarcze„ T O R B Y  --------
3 I R E N E U S Z  Z B R Z E Ź N I A K
^Warszawa, Mokotowska 55 fel- 8-76-57

H  CENTRALNY Z A R ZĄ D  p r z e m y s ł u  
f e r m e n t a c y j n e g o

a  t  r  >  d r  i
handlowców *  długoletnią praktyką z 

dziedziny zaopatrzenia.
K ie r w w n ta  W y d z ia łu  O rgan izacy jnego .

Z g ło s z e n ia  osobiste z o fe rta m i i  życ io ry
sam i w  C.Z.P F., u l. E lek to ra lna  11, Dział 
Personalny, I  P-. pokó j N r  21.

3603-K

P A P I E R  

M a t e r i a ł y  P i $ * * * * e n n e

Waiszawa - Praga ul. Targowa 56 

Sklep w podwórzu
3372-K ceny niskie

Zjednoczeni Mechanicy I  Optycy Precyzyjni 
W  I  C  H  — M  A  R sp. z . o . o .

W arszawa, N ow y Św iat 1 
M IK R O S K O P Y  szkolne, la bo ra to ry jn e  i  me

ta lograficzne. M ik roskopy  dwu oku la row e ste
reoskopowe. Lupy. Pomoce noukowe. Lam py 
m ikroskop ijne . W agi analityczne i  techniczne, 
odw ażn ik i dokładne. O ku la ry  zw yk łe  i  dw u - 
ogniskowe.

N apraw a apara tów  fo tograficznych. S z lifo 
wanie ob iek tyw ów  fo togra ficznych „D U TO “. 
Wyrób Naprawa Uzupełnienia

__________  ____________ 3626-K

»PIŻMOWCE« lisy 1 Inne
skó rk i fu te rk o w e  ku p u je 
m y, dobrze p łac im y, W ar  
szawa, u lica  C hm ielna S

3584-K

38 Nowogro.dzlta 38
a r t y s t y c z n a  k l in ik a

L A L E K  i  p rzedm iotó w  
S Z T U K I

„ K I K  1“
3625-K

k u p u j e m y  s r e b r o
spalone oraz m onety  

polslde„mmvEr*'
W arszaw a,

a l. M arszałkowska «4
2623-K

ia-szł®ty SaR!0sli®dss?e Nr 1
w  W arszawie v n y  u l. N a rb u tta  29

o g ł a s z a j ą

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
na dostawę:

1. Strugnicy stolarskiej na podstaw ie dług. 
2 m ze śrubą dociskową żelazną.

2. Kantmaszynę szerok. 1 — 1-20 m  do b la 
chy grub. 2 mm.

8. R ud m aszyn ę  w ysok. 1 —  1,20 m  do b la 
chy gru li. 1,5 mm.

4. Zygmaszynę wysok. 0,5 do 1 m do bla
chy grub. Ę5 mm z kompletami kamie
ni wym iennych.

5 Elektryczny Piec komorowy do obróbki
cieplnej o w y m  200X200X600 m m  3 fazy 
220 V  do 1000 stopni C^mocy 10 —  12 kw .

O fe rty  należy składać w  te rm in ie  do dn ia 
18. 12. 1943 ro k u  w  sekretariacie W arszta
tów  Samochodowych N r 1-

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  20. 12 br. 
o godz. 10-tej. W . s. N r 1 zastrzegają sobie 
praw o dowolnego w yboru  oferenta bez w zg lę
du na wysokość oferowanej k w o ty  ja k  ró w 
nież un iew ażn ien ia  przetargu bez podania po
wodów  i  bez ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  od
szkodowań. 3630-K

FABRYKA CHEMICZNA
» S T O 0 4 I S “

Włochy k/Warszawy, tel. 9 
p o l e c a :  w  na jw yższym  gatunku pasty, k re - 
m y i p o litu ry  dQ obuw ia, zaprawy do podłóg 
na te rpen tyn ie  oraz suchą do podłóg i  lino leu m  

» W O S R O L “
Szczegółowe oferty i cenniki na żądanie.

3620-K

Jd m Á M i m ié  ^9h9
W H IS K I  ,

PORADNIH ROLNI
Już jest do nabycia Już Jest dii-nabycia

f  i  wszystkich vcektech'sprz«tfa*f tazttlSTRON 416 I iozdztelsfach R . S . W . „fttt*" 
i u kolporterów parlyjayck

H  ccale u?C3R9i zł 80 tu to  łttzcii 
« ¿o doli 31-eo cmiinii 1948 raka
■ ksideca iittisoRS tub » Urztfcła fNcztstryo

CENA Zfc 180

m  mmtKk ma wbbeso b3L8íka I

TABELA W YO iiA H YC H  5 4  LOTERII
4 -ły dzień ciqgníenla 4 -e] klasy

W ygraną po 500 000 zł padły na N r 
N i 29541 w Kielcach. 36668 w Łodzi, 
68478 w Bydgoszczy. 83638 w Lodzi

W ygrane po 309.00« z| padły na N r 
N r: 21609 w Kaliszu 33537 w Kato
wicach, 53939 w Łodzi. 57428 w Poz 
naniu.

Wygrane po 200.090 zł padły na N; 
N r: 19400 w Warszawie, 68981 w Łe 
dzi, 86545 w  Toruniu, 94792 w Toru
niu.

Wygrane po 180.S09 z! padły na Nr 
N r: 3006 6323 US723 31307 32833
42103 44640 4S799 64382 65712 67020 
67101 88331 80550 96358 S5823.

W ygrane po 50,600 zł padły na N r 
N r: 12851 13974 16764 20300 20508
34349 38911 43342 44247 5S647 67560 
70392 80817 86584 86615 83326.

W ygrane po 20.000 zł padły na N i 
N r: 183 1870 8378 15336 16535 16645 
17450 18976 21657 22S86 29651 29959 
47200 47443 47694 57252 64540 68612 
79552 80515 84870 66799 87247 87301 
87582 88417 88641 93743 95S30 06990.

W ygrane po 10 000 zł padły na Nr 
N r; 542 827 1001 1921 2292 3721 3972
4762 6398 9318 10446 10748 10853
11556 12601 13247 ! 395 2 14685 14911
15451 16138 16832 17114 17717 18254
13757 13877 18911 18933 20407 21702
21899 23256 23654 24030 24936 25111
25229 26143 26849 27216 27391 29384
31414 32735 33451 33863 34318 34487
S8402 38903 37377 37432 38144 39026
40810 42448 42578 42591 43604 43638
43700 43796 43314 43919 44036 44240
444 96 44617 44729 45113 46831 50452
50563 53750 54472 55085 53288 58403
58858 59692 «0378 61334 61360 614U
63265 63269 64021 64552 65391 63924
67139 67551 69215 63763 72238 73418
73481 74372 74591 76632 78503 73737
80739 81328 84323 84979 83478 83246
83389 83954 39175 89G91 90270 90765
80832 90B55 81287 91470 93360 93663
95705 95324 97254 97417 37785 9S940
83310 99320.

Wygrane po 5.003 zł padły na Nr 
N r: 1318 3052 359 4263 822 5023 6063 
817 703 7310 943 838* 9512 73S T92 
10076 11064 853 12272 315 13253 444 
494 557 14114 134 267 379 776 861 
16787 17100 139 378 19324 934 20181 
461 21143 630 733 795 23360 25047 814 
888 893 27101 28049 090 436 505 650 
29256 799 964 30410 674 789 31210 37» 
427 35143 666 37151 287 323 353 443 
830 38473 790 931 40812 41304 44314 
44763 47631 847 63« 48704 59542 51521 
53299 694 54890 978 55244 343 566 860 
57393 433 58435 403 96? 989 59502 934! 
60357 61436 62034 819 63292 770 816 
64338 65009 880 66088 907 68607 704 
60225 618 736 814 70549 598 71096 874 
72548 778 781 73166 242 75869 77777 
78404 79731 793 918 80004 rse 170 453 
80627 8)144 232 262 319 82416 885 
83332 84014 54« 740 85752 790 863 
86728 999 87500 8?£ 89240 658 94« 
90533 693 92480 6! 7 a%027 34068 S5005, 
425 785 909 96528 97979 98471 677 
09476 728 807.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 *ł 
% 1-go dnia ciągnienia

38018 3« 189 23« 389 587 81 85 «98 
838 62 326 56 71 72 98 39013 21 44 62 
60 72 102 4 2 208 21 54 75 333 50 83 
416 61 76 500 1 45 46 80 700 42 54 7 
9 74 850 52 63 82 939 93 40003 35 57 
8 83 122 53 70 202 62 376 90 443 &07 
17 633 703 29 41020 40 21.3 38 S71 
579 631 8 739 55 949 68 42013 16 168 
21S 23 42 348 429 50 51 97 573 603 
717 845 66 75 928 86 95 43000 016 U  
52 6 64 7 78 81 305 68 89 91 211 19 30 
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(amoniak w proszku do pieczenia)

t S & i i e s r c ś z z a g ą  Ti u W o k o

wszystkie \ Odilzlały i Pododdziały

Centrali Hadiowej Przemysłu Chemicznego

ZIMNE OGNIE ^ _ _ _
na choinką

WYTWÓRNI „ L I G K 0 Z A “  —  znane ze swej jakości
Sprzedaż hurłowa we wszystkich Oddziałach i Podod
działach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego

ZADAĆ WE WSZYSTKICH PAŃSTWOWYCH 
SKLEPACH CHEMICZNYCH, POWSZECHNYCH 
DOMACH TOWAROWYCH i SPÓŁDZIELNIACH
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N A  M A R G IN ESIE
»aidęte p?zymi¡size«

Rząd. kanadyjski udzielił 
zezwolenia na pobyt w Ka
nadzie czterem wybitnym  
kolabo-racjonistom i faszy
stom francuskim, którzy do
stali się do tego kra ju przy 
pomocy sfałszowanych wiz 
wjazdowych. Są to b. drgni 
tarz rządu Vichy, wyżsi ofi
cerowie petainowskiej „m i
lic ji“  i tp.

Organizatorami ucieczki 
tych przestępców . wojen
nych z Francji by li PRZED
STAWICIELE ' WYŻSZEJ 
KATOLICKIEJ HIERAR
C H II DUCHOWNEJ zarów
no francuskiej, jak kanadyj 
skiej. Po przybyciu do Kana 
dy faszyści francuscy zna
leźli się pod troskiwą opie
ką JEZUITÓW KANADYJ
SKICH.

Poza duchowieństwem ka 
tolickim, czynną pomoc w 
zorganizowaniu ucieczki oka 
zały również KANADYJ
SKIE KOŁA FINANSOWE 
z dyrektorem banku w 
Montrealu — J. M. Des- 
sureault na czele. Dessu- 
reault jest zarazem doradcą 
finansowym arcybiskupa z 
Montrealu oraz senatorem z 
ramienia t. zw. partii libe
ralnej. Dessureault stwier
dził osobiście, że udało mu 
się dopomóc zbrodniarzom 
francuskim ,,DZIĘKI TRWA 
LEJ I  CENNEJ SYMPATII 
p. St. LAURENT. M INIS
TRA SPRAW ZAGRANICZ 
NYCH KANADY“ ...

Godny uwagi i  zapamię
tania jest ten dobrany zes
pół protektorów, roztacza
jących czułą opiekę nad 

i wyrzutkami narodu francu
skiego, nad zdrajcami i 
przestępcami, którzy zaprag 
nęli ujść przed wymiarem  
sprawiedliwości aż na dru
gą półkulę. Wyższe ducho- 

j  wieństwo katolickie, finan
siści, „ liberałowie“  z nie
prawdziwego zdarzenia i 
— wreszcie — członek reak
cyjnego rządu kanadyjskie
go —  oto sq ci, którzy udzie
lają dziś- czynnego poparcia 
i opieki skompromitowanym 
doszczętnie faszystom.

Afery, podobne do opisa
nej wyżej, zdarzają się w 
wielu krajach Zachodu 
(Wiochy, Belgia. Szwecja), 
a ni rolach opiekunów róż
nych faszystowskich odpad
ków występują z reguły: re 
akcjoniści rządzący, kapitał 
i hierarchia katoVcka.

Znamienna i pouczające 
jest to ,,święte przymierze“ .

L E O P O L D  L E W IN Z  e k ra n ó w  rad z ieck ich

O zamówieniu społecznym
Bardzo wiele nieporozumień 

i fałszywych interpretacji wywo 
ływał i wciąż jeszcze wywołuje 
sam termin „zamówienie społe
czne“ . Reakcyjni wielbiciele 
hasła „sztuka dla sztuki“ , usi
łują przedstawić przyjęcie za.nó 
wienia społecznego, jako ograni
czenie swobody twórczej, a na
wet jako pisanie na rozkaz.

Na czyj rozkaz? •— zapytaj
my tych estetyzujących sno
bów, którzy — jak zwykle — 
upraszczają sobie zagadnienie. 
Zola nie napisał „Germanalu“ 
na rozkaz, czy nawet ma prośbę 
Związku Zawodowego Górni
ków Francuskich, a Jerzy Py- 
tlakowski „Fundamentów" — 
na zamówienie dyrektora „Pa- 
fawagu“ . Abstrahuję w tej chwi 
li od' wartości wymienionych 
utworów. To jednak pewne, że 
są produktem zamówienia spo
łecznego, pojętego jak najszla
chetniej. Zolę inspirowała nę
dza górników francuskich, a 
Pytlakowskiego — patos odbu
dowy wielkiego kombinatu fa
brycznego.

Zamówienie społeczne f,pro
wadza się więc —• jak widzimy 
•—■ do wrażliwości pisarza na 
to, co Jest w  życiu jego społe
czeństwa doniosłe. Cóż w tym 
zresztą dziwnego, że pisarz, od 
dychający tym samym powiet
rzem, którym dyszy jego spo
łeczeństwo. wchłaniając w sie 
bie wszystkie jego radości i 
troski, sukcesy i bolączki, da
je im wyraz w swojej twórczo
ści. Jest rzeczą jasną dla każ
dego, nie tylko marksisty, ale 
człowieka nieuprzedzonego, że 
byleby co najmniej dziwne, 
gdyby pisarz okazał się głuchy 
i ślepy na istotne przemiany, 
jakie zachodzą w jego bezpo
średniej bliskości.

Niedawno zwrócili się do

mnie dwaj młodzi poeci z proś
bą, ażebym ułatwił im zapozna 
nie się z pracami na linii W -Z. 
Skontaktowałem ich z kierowni 
kiem tej największej dziś w Eu 
ple imprezy budowlanej, majo
rem Sigalinem. Owocem tego 
kontaktu jest, jak dotychczas, 
umieszczona w  „Odrodzeniu" 
„Rzecz o trasie W —Z “ Tade
usza Kubiaka. Chcę właśnie 
podkreślić, że poemat ten po
wstał na gruncie konkretnego 
zamówienia społecznego. Jedno 
tylko zastrzeżenie ■— jeżeli pi
sarz poświęca utwór trasie 
W —Z \ a  życzenie kierownic
twa robót, bez wewnętrznego 
przekonania o wielkości tego 
dzieła, to nie będzie to miało

sensu i takie zamówienie przy
niesie nie wńele pożytku. Ale je
żeli traktuje on budowę trasy 
W —Z  jako czynnik konstruk
tywizmu socjalistycznego, wów 
czas ten temat może stać się 
elementem dojrzałej twórczości 
artystycznej.

Czy „Młoda Gwardia“ Fa- 
diejewa, jednego z czołowych 
pisarzy radzieckich, jest pro
duktem „zamówienia społecz
nego“ ?' Niewątpliwie -— tak. 
Ale cóż mogło bardziej frapo
wać pisarza w wysokim stop
niu uspołecznionego, niż mę
czeńska i  zarazem bohaterska 
epopea młodzieży komsomol- 
skiei. I cóż w tym dziwnego, że 
Fadiejew, ledwie doszła go —

T R A S
n a  t a ś m i e

N a Śląsk p rzy jecha ła  ekipa 
„F iłm u  Polskiego“  d la  uzupe ł
n ien ia  m a te ria łu  do scenariusza 
długom etrażowego f ilm u  doku- 
m entaroego o budow ie jedne j 
z na jw iększych  obecnie w  E u
rop ie  in w es tyc ji, sześcio i pól 
k ilo m e tro w e j trasy  W — Z w  
W arszawie.

B ohate ram i tego f ilm u  są ro . 
bo tn icy, m a js tro w ie  i  in żyn ie ro 
w ie  za trud n ien i p rzy  budow ie 
trasy. ,

Jednym  z g łów nych i n a jtru d  
nie jszych do w ykonan ia  odcin- 
k ó w  je s t m ost śląsko -  dąb row 
ski, s taw iany  na przebudow a-

------ o-

A  W - Z _
f i l m o w e j

nych  f ila ra c h  zburzonego m o
stu K ierbedzia . P rzed term inow e 
w ykonan ie  k o n s tru k c ji nośnych 
m ostu jest zasługą hu tn ikó w  
śląskich. D latego część f ilm u  po 
święcona będzie p ra cy  hu tn ika  
a akc ja  rozg ryw ać się będzie w  
hutach śląskich.

F ilm  zostanie ukończony rów  
nocześnie z zakończeniem bu 
do w y  trasy W — Z i  w yśw ie tlo ny  
będzie w  dn iu  o tw a rc ia  trasy, 
na specja ln ie  zm ontow anym  
ekranie na rynku  m arietisztac- 
k im , gdzie będzie @o rnegło 
oglądać dwadzieścia tyś. osób.

Sztuczne perty  z  po lskiej ry b y
W wodach Zalewu Szczeciń

skiego oraz w  licznych  je z io 
rach i stawach Pomorza Zachód
n iego ży je  ryb a  zwana uk le ją . 
Jest to gatunek s łodkow odny ?. 
rod z in y  k a n to w a ty c h , stosun
kow o m a łych  rozm iarów . Z 
handlow ego p u n k tu  W idzenia 
ryba  ta n ie  przedstaw ia' w ię k 
szej w a rtośc i spożywczej, is t 
n ie je  bow iem  dużo ilość ryb

Liga. Kobiet zorganizowała 3-mie.ięezny kurs modniarski w 
swoim ośrodku szkoleniowym w Warszawie na Pradze. Na 

zdjęciu przyszłe medniarki.

smaczniejszych, w'-ęc gatunek 
ten uchodzi za podrzędny i spo 
żyw a ny  jest w  m a łych  ilościach.

U k le ja  m a na tom iast inną bar 
dzo ważną cechę, P_cs ada m ia
now ic ie  łuskę o  dużej wartości 
d la  przem ysłu  ga lanteryjnego. 
W ytw arzana  z tych  łusek em u l
sja poitrzebna jest do p ro du k
c j i  sztucznych pereł.

W iadom o, że czeski przem ysł 
ga la n te ry jn e  - zdobniczy jest 
bardzo siln ie  rozbudowany. Cze. 
si p ro du ku ją  w  o lb rzym ich  ilo 
ściach sztuczną b iżu terię . Nie 
w szystkie  je dn ak  surowce po
trzebne do tego rodza ju  p ro d u k 
c ji ma Czechosłowacja u  s:eb:e 
w  k ra ju , p rzyn a jm n ie j w  w y 
starczającej ilości. M iędzy in 
n y m i n ie  posiada potrzebnej i lo 
ści e m u ls ji kon ieczne j do p ro 
d u k c ji sztucznych pere ł, pole
gającej na tym . że m ałe szkla
ne ku leczk i od w e w ną trz  p o k ry 
w a się b ia ło  - perłow ą em ulsją 
w łaśnie z łu s k i u k le ji.

Czesi z w ró c ili się do nas z 
pronozycią  dostarczania te j tak 
cennej dila n ich ryb y . Rybacy 
nasi dotychczas u k le ji zupełnie 
n ie  ło w ili.  Obecnie rozpoczę
to studia, k tó ry c h  celem jest zba 
danie naszych wód w  tym  za
kresie

po wyzwoleniu Zagłębia Do
nieckiego — wieść 0 istnieniu 
podziemnej organizacji komso- 
mołskiej w okupowanym przez 
Niemców Krasnodonie,, udał 
się tam natychmiast po auten
tyczny materiał, dotyczący or
ganizacji „Młoda Gwardia“ , 
żeby pamięć o bohaterach Kom 
somołu przekazać współcze
snym i potomnym w  artystycz
nej postaci.

A owe tysiące listów, które 
otrzymują od czytelników pisa
rze radzieccy. Mówiła niedaw
no o tych listach na zebraniu 
pisarzy partyjnych Wanda W a 
silewska. Odbiorca radziecki 
nie czyta książki obojętnie, lecz 
przejmuje się losami bohaterów 
i pisze do autora, co mu się w 
książce podoba, a co — nie. 
Czytelnicy radzieccy zamawia
ją często u autorów określone 
tematy, a nawet się ich doma
gają. I autor liczy się ze zda
niem tego, dla którego pisze. 
Bo jeżeli czytelnik domaga się 
od pisarza powieści, która by 
obrazowała udział i rolę Armii 
Radzieckiej w wyzwalaniu Pol 
ski — autentyczne! — to zna
czy, ( że temat ten jest społe
czeństwu radzieckiemu bliski, 
a powieść •—- potrzebna.

Tak wygląda prawdziwe za
mówienie społeczne, któremu 
podda się każdy twórca, świa
domy swoich obowiązków i 
zadań.

Jak z tego wynika, nie wol
no zamówienia społecznego 
interpretować jako pewnego 
aktu administracyjnego, któ
remu pisarze mają się podpo
rządkować. Zamówienie spo
łeczne .— to postulat wypły
wający z akiuakych stosun
ków społecznych, które na
rzucają pisarzowi tematykę, 
związaną z rozwojem współ
czesnej rzeczywistości. Przy
jęcie zamówienia społecznego 
przez pisarza nie oznacza za
tem wyrebrdetwa literat kie
go, uzgodnionego z jakąś in
stancją administracyjną, ale 
wyciągnięcie wniosków z za
jętej przez siebie postawy.
Czy to jest pisanie na rozkaz? 

Tak. — nie Wstydzimy się te
go — na rozkaz własnego su
mienia, sumienia człowieka, któ 
ry jest powołany do kształto
wania i ulepszania nowej rze
czywistości, który powinien 
być — według pięknego okre
ślenia . Józefa Stalina — „inży
nierem dusz ludzkich“ .

FILM 0 PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU
S po tka li się na długo przed 

rozpoczęciem zdjęć. B ohater 
Z w ią zku  Radzieckiego —  lo t
n ik  Aleksy Maresjew i  popu
la rn y  ak to r f ilm o w y  Paweł Ka  
d oczni ko w spo tka li się d la te 
go, że jeden z n ich m ia ł w c ie 
lić  w  postać drugiego w  f i l 
m ie „Opowieść o prawdziwym  
człowieku“, w edług powieści 
Borysa Polewoja.

Powieść Polewoja zasługuje 
na uwagę nie  ty lk o  ze wzglę 
du na swą treść, ale i  na niez 
w ykłość swych losów. Zanim  
opow iem y o f ilm ie  należy po
św ięcić k ilk a  słów  książce...

W czasie osta tn ie j w o jn y  p i 
sarz Borys Polewoj, ja ko  k o 
respondent w o jenny  „Praw
dy", p rzy jech a ł do jednego z 
p u łkó w  lo tn iczych a rm ii ra - 
uzieckie j. W dzień jego p rzy 
jazdu lo tn ic y  p u łk u  w z ię li u- 
dziai w zaciek łym  bo ju  powie 
trznym , w  czasie k tórego star 
szy po ruczn ik g w a rd ii A leksy 
M aresjew  s trą c ił 2 sam oloty 
n ieprzy jac ie lsk ie .

Pragnąc b liże j zapoznać się 
z bohaterskim  ¡lo tn ik iem , Bo
rys Polewoj pozostał na noc 
w  jego ziem iance i  dopiero 
wówczas ze zdum ieniem  dowie 
dz ia ł się, że Marcsjewowi 
b rak obydw u nóg.

P rzyjac ie lska pogawędka 
przeciągnęła się do rana. M a- 
»•esjew opow iedzia ł p isarzow i 
o swej przeszłości, o tym  ja k  
na początku w o jn y  został s trą  
eony w  waice pow ie trzne j i 
spadł na te ry to r iu m  zajęte 
przez w roga w  odległości 50 
kra od l in i i  fro n tu , o tym  ja k  
szedł — a gdy s ił zbrak ło  — 
pełza ł w  ciągu 18 dn i, z rozb i
tym i, odm rożonym i stopam i 
przez dziewicze, zasłane śnie
giem  lasy, ja k  go wreszcie od 
na leź li i p rz e p ra w ili samolo
tem  poprzez lin ię  fro n tu  na te 
ry to r iu m  zajęte przez w o jska 
radzieckie.

W Iszpitalu M arcs jew ow i
amputowano stopy obydwu 
nóg. Początkowo wpadł w roz 
pacz. Zdawało mu się, że od
tąd utracił na zawsze możność 
latania, walki z wrogiem.

Leżący obok Maresjewa ko 
m isarz p u łk o w y  Worobiew do 
pomógł m u odzyskać w ia rę  w  
siebie, przezwyciężyć ciężki u 
raz psychiczny. S ta ry  ko m u n i
sta, człow iek odznaczający się 
n ie zw yk łym  czarem osobistym  
um ia ł znaleźć d la  rannego lo t 
n ika  słowa pełne tk liw o ś c i i  
zachęty. Worobiew opow ie
dzia ł Marcsjewowi o p iloc ie  
rosy jsk im  W alerianie Karko- 
w iczu, k tó ry  u tra c ił w  bo ju 
stopę p ra w e j nogi, lecz m im o 
to w a lczy ł z w rogiem  1 nadal 
la ta ł.

S łucha jąc Maresjewa Pole
woj sta ra ł się ja k  najszczegó
ło w ie j zapisać jego proste, a 
jednocześnie tak  n iezw yk łe  o- 
pow ' adanie. N o ta tk i zrobione 
w  pośpiechu w s fro n to w e j zie 
m iance posłuży ły  ja ko  m ate
r ia ł dla książki. Nazwa narzu 
cała się sama przez się — „O - 
powieść o prawdziwym czło
wieku“.

Obok innych najlepszych u*

tw o ró w  radzieck ie j lite ra tu ry  
powojennej, książka została od 
znaczona premią stalinowską. 
Pewnego dnia w  m ieszkaniu 
pisarza Polewoja zabrzm ia ł te 
le fon:

— Dzień dobry, m ów i m a jo r 
g w a rd ii M aresjew , słyszałem  
w łaśnie przez rad io  fragm en
ty  waszej ks iążk i i  bardzo 
chcia łbym  się z w am i spot
kać...

W ten sposób po trzech la 
tach odbyło się d rug ie  spot
kan ie  autora ze sw ym  boha
terem . Aż do upadku B e rlina  
Maresjew w a lczy ł w  szere
gach gw ardy jsk iego  p u łk u  lo t 
niczego i zakończył w o jnę  ja 
ko m a jo r gw ard ii, bohater j 
Związku Radzieckiego.

*
Na podstaw ie scenariusza 

M arii Studniowej według po
w ieści Polewoja nakręc iła  f i lm  
M oskiewska W ytw ó rn ia  F il-  I 
m ów  A rtys tycznych . Rolę M a ; 
resjewa pow ierzono m łodem u : 
u ta len tow anem u a k to ro w i Pa i 
w łow i Kadocznikowowi.

I  oto spo tka li się Maresjew  
i Kadocznikow i  p ierwsze spot 
kan ie  przekonało aktora , że ! 
przypad ła m u w  udzia le tru d  j 
na i  odpowiedzialna, ale zasz 
czytna rola. N igdy  jeszcze nie 
zdarzyło m u się grać ro l i bo- ; 
hatera, k tó ry  żyje n 'e  ty lk o  w  
lite ra tu rze , lecz i  w  rzeczyw i ; 
stości, k tó ry  oceni jego ro lę  i 
bardzo surowo, ja k  ocenia czło 
w ie k  swój p o rtre t nam alowa j 
ny  przez m alarza.

U s iłu jąc  w  m ia rę  możności j 
ja k  na jd ok ła dn ie j naśladować ! 
chód M aresjew a w  ciągu ca- j 
łego f i lm u  Kadocznikow cho- j 
dzid. w  specja ln ie sporządzo- | 
nych protezach, w  k tó rych  od j 
byw a ł p róby  scen w  lesie. Po 
k ilk a  godzin dziennie spędzał 1 
ak to r w  śniegu, pełzając z ' 
m iejsca na m iejsce w  ciężkim  ji 
fu trza n ym  kom binezonie. Na
wet w  epizodycznej scence w a l 
k i  ran ionego lo tn ik a  z n iedź
wiedziem, Kadocznikow od- 
m ięw ił kategorycznie zdjęć z 
w ypchanym  niedźwiedziem . 
Na jego prośbę, przyw ieziono 
tresowanego niedźwiedzia, k tó  
ry  doskonale da ł sobie radę ze 
swą „ ro lą “ ... W ysokie w y m a 
gania i  surowość względem  sa 
mego siebie w yra z iła  się nie 
ty lk o  w  szczegółach j  drobno 
stkach, a lbow iem  we wszyst
k ich  scenach zarówno w  w ie l
k ich  ja k  i  m ałych, każdy ruch, 
każde słowo jes t przemyślane 
i psychologicznie przekonywu 
jące i_ m imo, że przedtym  K a
docznikow g ra ł w  w ie lu  in 
nych film ach  w  „Opowieści o 
prawdziwym  człowieku“ wy
daje się on nam  zupełn ie no
w ym , n ieznanym  dotąd ak to 
rem.

F ilm  „Opowieść o prawdzi
wym człowieku“ ukazał się 
niedawno na ekranach radzie
ckich. Na łam ach wszystkich 
gazet m oskiew skich zostały za 
mieszczone szczegółowe recen 
zje, oceniające f ilm , ja k o  no
w y  w ie lk i sukces radzieckie j 
rea lis tycznej sztuk i film o w e j

M . K K IW E N K O

; — Czy pan się nie boi, że Anglicy rozwalą na proch
pańskie fabryki?

Berti uśmiechnął się:
— To niemożliwe...
Morillo był tak zdumiony tą odpowiedzią, że mó- 

wd później do swej żony: „Prawdopodobnie Berti jest 
związany z Anglikami, za bardzo jest pewny“ ...

Tymczasem Berti był pewny bliskiego już pogromu 
Anglii.

Osiągnął to, że Niemcy odnosili się do niego z re
spektem. „Bez mojego zezwolenia ani jeden Niemiec 
do mnie nie wejdzie“ oświadczył Berti jeszcze w po
czątkach okupacji, no i  — rzeczywiście — Niemcy tra
ktowali jego przedsiębiorstwo, jakby niewielkie, osobne 
państwo.
\ Pośród wpływowych Niemców, z którym i wypadało 
inu utrzymywać stosunki, był również Rudolf Schir- 
cke. Były właściciel biura „Europa“ zajmował się prze
różnymi sprawami: j prasą i kulturalnym życiem 
Francji, i gawędami z wybitnymi osobistościami pa
ryskiego świata towarzyskiego (Schircke nazywał te
go rodzaju gawędy „wychowaniem niesentymental
nym“ ). Berti cenił w tym Niemcu znajomość Francji, 
wielostronność' a przede wszystkim — odwagę; inni 
Niemcy na każdym kroku zdradzali swym milczeniem 
tlbo odwlekaniem decyzji, że czekają na instrukcje 
¡z eBrlina, Schirke zaś odpowiadał od razu „ta k “ albo 
filie,,.

W jednym z pierwszych upalnych dni Berti oświad
czył żonie:

— Dziś będzie u nas na obiedzie pan Schirke. Ro
zumiem, że nie będzie to miłe dla pani, bo i mnie przy- 
jiw jiości nie sprawia. Ale trzeba znieść niejedno... Nie 
mam z tym człowiekiem żadnych interesów i zaprosiłem 
go tylko po to, żeby wskazać mu niedopuszczalność 
Szeregu zarządzeń zs strony władz okupacyjnych...
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Schirke był nadzwyczajnie uprzejmy, skierował do
pani domu kilka komplementów, z zachwytem ocenił 
urządzenie mieszkania —- „Pa?1 posiada gust nordy
cki“ . Berti mówił o tępocie i bezwzględności Niemców. 
Schircke uważnie słuchał, czasem coś zapisywał w no
tatniku, wysławiał sic miękko: „niestety, mamy du
żo żołdaków“««

Później rozmowę skierowano na tory ogonie. 
W dniach owych wszystkich zajmowało pytanie: dokąd 
wyrusza armia niemiecka po błyskotliwym zakończeniu 
operacji wojennych na Bałkanach? Berti zauważył, że 
Schircke jest podniecony i przypisywał to działaniu 
starego „chateu - neuf du papę“ — przecież troszczył 
się o kielich gościa. Schircke rzekł:

— Nie zdradzę tajemnicy wojennej, jeśli powiem, 
że jesteśmy u progu ostatniej kampanii. Los B ry ty j
skiego imperium rozstrzygnie się na Wschodzie...

— Byłem przekonany od' pierwszego dnia, że zwró
cicie się — wcześniej lub później — przeciw komuni
stom. Ale walka będzie trudna. Od was to zależy, czy 
w walce tej będziemy z wami. Minął rok, a nic nie 
uczyniliście dla zbliżenia naszych narodów. Popełnia
cie błąd, jeśli zamierzacie Francuzów zastraszyć lub 
wystrychnąć ich na. dudka. Pytanie brzmi po prostu 
jakie miejsce ma Francja zająć w Europie?

Być może rzeczywiście dlatego, że wino było wy
borne i  Schircke nie obliczał się z siłami, a być może 
dlatego, że na godzinę przód obiadem dowiedział się 
o decyzji fiihrera, ale na chwilę utracił równowagę 
duchową, serwetką otarł czoło i odrzekł:
_ Miejsce Francji w nowej Europie? Mamy dobre

przysłowie — koza tam szyczypie trawę, gdzie ją uwią
zano.

Mado podniosła się i nie mówiąc ani słowa wyszła. 
Schirke od razu zrozumiał) że popełni! nietakt. Powró

cił więc ze zdwojoną uprzejmością do pretensji Ber- 
t i ‘ego, obiecał zastosować środki, mówił, że w nadcho
dzącej : wojnie Niemcy i  Francja będą sojusznikami, 
powtarzał kilkakrotnie: „złączy nas służba żoł
nierska“ .

Mimo wszystko Berti odczuwał po te j rozmowie 
obrzydliwy posmak. Wieczór był duszny, bolała głowa. 
Berti długo spacerował po wielkich i  pustych poko
jach swojego domu. Wreszcie zastukał nieśmiało do po
koju Mado. Odpowiedzi nie było. Berti uchylił drzwi. 
Mado siedziała w fotelu przy oknie. Zawołał na nią, 
ale nie odezwała się. Wówczas ostrożnie podszedł do 
niej i powiedział „pani powinna mi wybaczyć“ , chciał 
pocałować ją  w rękę. Ale Mado odsunęła rękę i cicho, 
niemal szeptem, powiedziała:

— Nie trzeba mnie ruszać... Obawiam się, że mogła
bym pana zabić...
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Przed wyjazdem z Francji udało się Kellerowi od
wiedzie Paryż. Dawno już marzył o tym, żeby znów 
zobaczyć miasto, które przed wojną wydało mu się 
bajkowe. Wówczas czuł się skrępowany i troskliwo
ścią Gerty i  pouczeniami doktora Koeniga i  nieprzy- 
iaźnią Francuzów. Teraz chodził ulicami Paryża sa
motny, wolny, dumny — nie odertwał ani strachu, ani 
dawnego onieśmielenia, i choć miasto przygasło i wy
blakło, to przecież zachwycało Kellera,

Zaraz pierwszego dnia, postanowił odwiedzić profe
sora Dumas.  ̂ Co prawda w ciągu tego roku mocno 
zapóźniłem się w studiach naukowych, ale profesor 
zrozumie, że wojna to nie pracownia uczonego. Przy
jemnie będzie spotkać znajomego Francuza. ZreozLą 
i sam Dumas ucieszy się. że niemiecki uczony przy
szedł zaświadczyć o swoim dla niego uszanowaniu..« 
Keller nie dopowiadał sobie rzeczy najgłówniejsze j : 
oto nie lubił rozpamiętywać swego spotkania z Du
mas — zachowywał się wówczas jak smarkacz, obec
nie chciał stanąć przed francuskim uczonym w świet
le bardziej korzystnym.

Wspinając się po stromych schodach pomyślał 
przez chwilę: a nuż Dumas nie zechce ze mną roz
mawiać ? Przecież są wśród nich przeciwnicy nieubła
gani?... Nie, to niemożliwe — i on i Dumas są prze
de wszystkim uczonymi, nie może być pomiędzy nimi 
przepaści.

Drzwi otworzyła Marie; nie poznała ona w niemiec- 
kim żołnierzu gościa, który potraktował tak obojęt
nie je j kulinarne talenty, przybiegła do profesora 
z okrzykiem:

— Niemcy!..,
Z zupełnym spokojem Dumas powiedział:
— Niech szukają. A może przyszli po mnie?
Zapiął marynarkę i wchodząc do przedpokoju za

warczał :
—- Jeśli panowie po mnie, to nie będę marnował 

waszego czasu.
— Pan nie poznaje mnie, panie profesorze? Johan 

Keller. Przed wojną okazał mi pan wielki honor...
— Ach, to pan! Indianin... Dobrze, proszę wejść. 

Przecież teraz wszyscy są tak poprzebierani, że się 
człek nie orientuje, jak na maskaradzie... Proszę sia
dać, nie krępować się, tu i tak wszystko wybrudzone... 
Poczęstować, na nieszczęście, nie mam czym, wszyst
ko wychlali pańscy ziomkowie. Niech pan poczeka, 
jest — na samym denku, ale za to coś nadzwyczaj
nego ! Stary calvados! Nad czym pan raczy pracować?

— Już więcej niż rok jestem oderwany od pracy,
< u o pjj


